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GAZETA LWOWSKA
dli, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

2 wy ią tk ie m  dni poświąteeznyeli.
tóip ^unier pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
!*[acv'0ezH 8 centów. — Biuro Eedakeyi i Aduiini- 
Hiejsy  “lica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
?0;p  wa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
toia âsa* Hausmanna i. 9. — Listy należy fran-

^sltlamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  l a s k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7-5 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

j| Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Easpail Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Sj j >  ces. i król. A postolska Mość ra- 
|tt ^ajwyższem postanowieniem  z dnia 27 
tâ °  b. r. w skutek w iernopoddańezego
*0 łożonego  przez M in istra  eesarskie- 
5j 1 królewskiego Domu oraz spraw  zagra- 
'ies^Ĉ ’ zezw°lić najmiłościwiej na prze- 

generalnego konsula klasy drugiej 
k s na hr. O z e g e - W a s s a  z W arszawy 

^ D n y .

ę i f r :  

:y P ° ieratoW

^  ; Minister sprawiedliwości zamiano-
Ł ^Duktami sądowymi auskultantów: dr. 
<a t,Ła S i e k i e r z y ń s k i e g o  dla Wojni- 

*°tra P a t t a k a  dla Sokołowa, dr. Ka- 
eji,rza M a r o w s k i e g o dla Kalwaryi, dr.
■ sa Władysława B o c h e ń s k i e g o  dla 
itos’ dr- Zygmunta T a ł a s i e w i c z a  dla 

a- Franciszka Ksawerego F r a n k ó w  i-
J j ^ Dąbrowy, M aryana L a n g a  dla 
l ic o w a , Stanisław a S m a g o w i c z a  dla 
\  M ieczysława A  j d u k i e w i c z a
iH °<hni i M ieczysława M o s s o r a  dla

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

an Minister wyznań i oświaty zamia- 
Prowizorycznego nauczyciela szkoły 

* Xa c' k- seminaryum nauczycielskiem  
°^ie, Leona L a l i e k i e g o ,  stałym  
lelem szkoły ćwiczeń tegoż semina-

Z& łw , 16 marca.
Polityka zagraniczna państw  europej­

skich coraz bardziej staje się egzotyczną. 
Słowa autora, „F austa", że dopiero wojna n. p. 
w Turcyi byłaby dla niego rzeczą obojętną, 
dawno już są anachronizm em , a olbrzymi 
postęp techniki i wynalazków, oraz równie 
olbrzymia chciwość zaborcza państw  Europy, 
upraw iających kolonialną politykę, sprawiły, 
że punkt ciężkości międzynarodowych sto­
sunków europejskich przenosi się coraz b ar­
dziej gdzieś na daleki W schód Azyi, nad 
źródła K ilu lub N igru w Afryce, na odległe 
wyspy i lądy. Stosunki między rządami państw  
tych w Europie są naturaln ie zawsze bardzo 
grzeczne chociaż często wymuszone i zi­
mne, — tern nam iętniej jednak  ścierają się
i zwalczają wzajemnie, otwarcie lub skrycie,
przeciw ne sobie prądy i —  apetyty w egzo­
tycznych krajach, a czytelnicy dzienników
tern częściej muszą spotykać się z rozumo­
w aniam i politycznemi na tem at Korei lub
A bissynii, Trąnsw aalu lub Kuby, śledzić ma­
py tych krajów i nasłuchiwać quid novi ex 
A frica , lub cx A s ia ?  N aturaln ie  podstawą 
tych zapasów o „protektoraty", „stacye zimo­
we", „sfery interesów ", „wieczyste dzierża­
wy" i t. d. w dalekich koloniach, nie są je ­
dynie polityczne w zględy; potężnym czynni­
kiem, głów ną ich może podnietą, są tu tak­
że ekonomiczne potrzeby nowoczesnych spo­
łeczeństw , któro dla swego przemysłu i han­
dlu szukają coraz nowych i coraz rozleglej - 
szych dróg zbytu. A  chociaż może cza­
sem żądza zaborcza przeważa nad istotne- 
mi potrzebam i ekonomieznemi, te  ostatnie 
są jednak  zawsze wygodnym płaszczykiem

Tak je s t obecnie także w sprawie, któ­
ra koncentruje się na dalekim W schodzie. 
W ojna Chin z Japonią złamała św ietną n ie­
gdyś a dzisiaj na  g lin ianych już tylko no­

gach stojącą potęgę chińską i byłaby dopro­
wadziła do zupełnego upokorzenia Chin, gdy­
by nie ratunkow a akcya, podjęta w deciUu- 
jącej chwili przez utworzone wówczas na 
prędce „trójprzym ierze dla sprawy chińsko- 
japońskiej" t. j. przez B ossyę , Niem cy i 
F rancyę. Akcya ta nie była jednak  bezinte­
resow ną; Rossya uzyskała prawo przeprow a­
dzenia swoich linij kolei żelaznych przez 
M andżuryę, i położyła ciężką swą dłoń na 
przedm iocie pożądań Japonii, na półwyspie 
K o re i; Niem cy i F rancya nie myślały ró­
wnież o wyjściu z afery z próżnemi rękam i, 
chociaż rozłożyły sobie akcyę na czas dłuższy. 
A nglia, która, gdy rozstrzygała się sprawa 
zatargu ehińsko-japońskiego, nie miała odwa­
gi stanąć otwarcie po stronie Japonii, a nie 
mogła się przyłączyć do owego „trój przy mierzą" 
gdyż tam  towarzystwa jej nie pożądano — 
znalazła się w przykrem  położeniu. Po nie- 
wczasie spostrzegła, że akcya tró j przymierza* 
owego sięga na dalszą metę i dąży do po­
wolnego wyparcia Anglii z dominującego do­
tychczas jej stanowiska na W schodzie Po­
częła więc energicznie powiększać swą flotę 
a sprawą pożyczki chińskiej kierować tak, 
aby ją  dostały banki angielskie. Dyplom acja 
niem iecka i rossyjska ubiegły ją  jednak. 
Niem cy zajęły przed kilku miesiącami Kiao- 
Czau tytułem  wieczystej czy też „długole­
tn iej" dzierżawy, a zarazem szyki w spra­
wie pożyczki poplątały A uglii tak, że (fą osta­
tn ia  musiała z gotowego już praw ic układu 
zrezygnować i zgodzić się na niepożądaną 
spółkę z bankam i niem ieckim i. Rossya tym ­
czasem flotę swą posłała na zimowe leże do 
portu A rthur, znanego z ostatniej wojny na 
dalekim W schodzie, gdy zaś zima zbliża się 
ku końcowi wymusiła na Chinach także wie- 
ezyste „w ydzierżawienie" sobie tego ważne­
go posterunku strategicznego oraz portu Ta- 
lienw an. Równocześnie zażądała Rossya od 
Korei odstąpienia jej wysp Deer, położonych 
od strony Japonii. — W szystkie te zabiegi 
Rossyi i Niemiec (Francyę podejrzywają cią­
gle o eheć zabrania wysp H ainan lub też por­
tu Leiezau na półwyspie K w antung) były dla

A nglii gorzką pigułką — równocześnie je ­
dnak wzburzyły do żywego całą Japonię, 
która nietylko wszystkie owoce swego świe- 
nego zwycigztwa nad Chinam i widzi u tra­
conymi, lecz także czuje się po prostu przez 
Rossyę zagrożoną w swojej własnej egzy­
s tenc ji.

Nad horyzontem dalekiego W schodu 
zgromadziły się więc chm ury a wszystkie 
interesow ane tam państw a poczęły się na 
gw ałt zbroić. — Czyni to Rossya, która 
wysyła na żółte wody coraz nowe statki, 
m ateryały wojenne i tysiące żołnierzy, czyni 
to także na szeroką skalę Japon ia ; A nglia 
wzmocniła również swą potężną flotę w tam ­
tych stronach, Niemcy wysłały eskadrę a 
i F rancya nie pozostała za innem i państw a­
mi w tyle. Jakby  dla zrównoważenia tych 
groźnych wieści stw ierdzają jednak  w dniach  
ostatn ich , iż położenie przedstaw ia się teraz 
nieco spokojniej, gdyż w gruncie rzeczy ża- 
dno mocarstwo nie chce się wdawać w woj­
nę o ten lub ów kawałek C h in ; państwo 
niebieskie jest przecież dość rozległe, aby 
każde z n ich  mogło się zadowolnić. Może to 
zresztą wpływ pogłoski, dość charakterysty­
cznej, a gdyby była prawdziwą naw et sensacyj­
nej, że A nglia zdecydowała się wreszcie za­
wrzeć z Japonią przymierze zaczepno-ód- 
porne.

l c. i, Krajowej Ts i.
C. k. R ada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 14 m arca b. r.:
1. Zatwierdzić wybór ks. Szymona Pi- 

tuszewskiego i p. M irosława E dera  na de­
legatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie ; wybór W in­
centego W oźnego, kierującego nauczyciela 
szkoły 4 klasowej w Krowodrzy, na rep re­
zentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej w K ra-

t l ą  I OBOM.
Wt::........z czasów Grzegorza VII

PEZEZ

Te0DORA JESKE-CflOifiSKIEBO,

(Ciąg dalszy).

III.

■'hik'ećCe Wychylało się dopiero z po za 
y. się B ertold nazajutrz przebudził,

■h .Wł k 'ei> Ponurej izbie, oświeconej
! , eW okienkiem. Oprócz łóżka i zy-

%  ^Ylr • ku żadnego innego sprzętu.
liJy ty awintny dygnitarz dworski, przy- 

k o ^ M ea c h  H enryka IY-go do obszer- 
' ^  obwieszonych dywanami, za- 
l 1 Md°uan^  1-zacikich zwierząt, skrzyw ił 

typj nagich ścian, nieodświeżonych

^ N a ł  i  ■ i •^  Mb przeciągnął sie na posłan iu

\ ^ a zL?łonłe-ytjj, ten w padł przez uchylone 
^  i, u? w czarnym  płóciennym  ku-

$°se an%W8zy tuż przy łóżku, zakrzy- 
v  w  Piskliwym: 

ft0 >  p  a‘SZeJ Szlachetności podoba się ?
Bp ,ẑ ewszystkiem  podoba mi się — 

St hm • ś l e p c a  —- abyś nie w iaty­
ki* n6’ ^  rozbukane źrebię, a potem 
t̂ ójP o m a w ia ć  do pana bez wrzasku, 

ffy, grzbiet nie chce się zapoznać

Chłopak zadygotał na  obnażonych od 
kolan nogach i wytrzeszczył na pana oczy 
wystraszone.

—  Przywołaj moją służbę !
W yrostek znikł.
Po chwili ukazało się trzech ludzi, 

z których jeden  niósł przybory do golenia, 
dwaj inn i drew nianą wannę.

Zapach róży rozszedł się po izbie.
Bertold, który leżał w łóżku zupełnie 

nagi, zanurzył się w wodzie pachnącej. Gdy, 
orzeźwiony kąpielą, stanął bosą stopą na ka­
m iennej posadzce, otuliła go służba długim, 
białym  płaszczem i podsunęła mu zydel.

Szybko, zręcznie oczyścił golarz twarz 
pana z niepotrzebnego zarostu, w ykręcił mu 
was i n a ta rł go olejkiem różanym. Z wielką 
starannością czesał i układał włosy, przypa­
lając je  gorącem żelazkiem.

Kiedy Bertold bra ł z rąk szatnego 
jedw abną koszule, ukazał się na  progu pod­
komorzy i oznajm ił:

— B urgrabia W eeel zapytuje, czy się 
Waszej Szlachetności podoba przyjąć jego 
pozdrowienie.

— Podoba się — odpowiedział Bertold.
Do izby wszedł krępy, barczysty sta­

rzec, podpierający się mieczem, jak  laską. 
Z ram siwych włosów i siwej brody w yglą­
dała twarz czerstwa, rozjaśniona parą n ie­
bieskich, jeszcze świeżych oczu.

— W itajcie, burgrabio — odezwał się 
Bertold, w yciągając rękę do sędziwego ry ­
cerza. — Dlaczego nie widziałem was wczo- 
raj w przystani, kiedy dobijałem do brzegu?

Serdecznie uścisnął starzec prawicę 
młodzieńca.

— W ybaczcie, panie — rzekł głosem 
grubym , przypom inającym  m ruczenie n ie­
dźwiedzia — ale obowiązki służby idą przed 
obowiązkami serca. Pilnow ałem  wczoraj aż 
do późnej nocy sprzętu żyta w Egolsheim ie,

bo młody pan Rudolf z G rim m ingen odgraża 
się, że nam  plony spali.

—  Bez powodu nie ośm ieliłby się pan 
Rudolf najeżdżać sąsiada — zauważył Ber­
told.

— Przydybałem  zimą jednego z pa­
chołków grim m ińskich w naszych lasach. 
Polował sobie n iecnota  na sarenki, za co ka­
załem mu uciąć praw ą rączko, jak przepisuje 
stary  obyczaj salicki.

— I  za te słuszną kare mści sie pan 
Rudolf?

—  W ykrzykuje w K onstancji w wi­
n iarn i, że nie spocznie dopóty, dopóki nie 
weźmie za ową uciętą rękę grim m ińską na­
szych dwadzieścia. Trzy razy już najeżdżał 
zamek egolheim ski, spędzał nam  bydło z 
pastwiska, a obecnie grozi spaleniem  plonów.

— Cóż na to h rab ia  okręgu?*)
— Wasza Szlachetność mówi, jak  gdyby 

nie znał naszych sądów. Każdy sobie sę­
dzią, kto ma dobrą pięść, warowne gniazdo 
i hufiec drapichrustów , gotowych na wszystko. 
H rabia okręgu taki sam zbój, jak  inni. Ze­
szłego miesiąca złupił kupców, co ciągnęli 
z włoskiej krainy, a jednego z nich, który 
się tęgo bronił, kazał powiesić na jego  wła­
snym wozie. Trzeba czuwać dzień i noc, gdy 
się chce jeść zimą ehleb i łyknąć sobie od 
czasu do czasu haust wina.

Skargi burgrabiego nie zdziwiły bynaj­
mniej Bertołda, w całej bowiem rzeszy nie­
mieckiej zaczęła w jedenastem  stuleciu sła­
bnąć powaga władzy. W prawdzie istn iał 
jeszcze bez zmiany doskonały ustrój państwo-

*) Hrabia okręgu ( G augraf) =  urzędnik 
królewski, naczelnik cywilny i wojskowy okrę­
gu ( G au). Od jego wyroków służyło każdemu 
prawo apelacyi do lirabiego-palatyna ( Phalz- 
graf), który był bezpośrednim zastępcą samego 
króla,

wy, stworzony przez Karola W ielkiego, ale 
zabrakło ludzi, którzy chcieliby być gorli­
wymi stróżam i porządku publicznego. W oje­
wodowie, palatynow ie i m argrabiowie, przy­
wykli w swoich dzielnicach do samodzielnej 
gospodarki, zapomnieli, iż byli tylko urzędni­
kam i korony. Zbogaeiwszy się na lennach, 
trzym anych z łaski króla, ulegali niechętnie 
praw u. Za przykładem  możnych szli mniejsi. 
N ajdrobniejszem u rycerzowi, siedzącemu na 
w łasnym  zamku, ciążył nadzór rządu. Każdy, 
kto posiadał dobry miecz i silne ramię, chciał 
być na swoich śm ieciach panem  samowła­
dnym.

B ertold znał, jako doradca korony**), 
stosunki państwa. Przeto nie zdziwiło go 
opowiadanie burgrabiego.

Służba włożyła na niego tymczasem 
krótkie spodnie z zielonego jedw abiu i dłu­
gie pończochy, które przymocowała do paska 
złotymi sznurami.

Z ciekawością i lekceważeniem  starego 
wilka zamkowego, ubierającego się przez 
całe życie w grube samodziały, przypatry­
wał się burgrab ia miękkim sukniom pana. 
K iedy szatny wniósł do izby kaftan jedw a­
bny, dotknął go rycerz ostrożnie palcam i, 
jakby  się lękał, żeby się lśniąca tk an ina  nie 
rozleciała w jogo reku, i zaśmiał się z cicha 
śm iechem  rozbawionego dziecka.

— Buty i koszulkę sreb rną! — rozka­
zał Bertold służbie.

Zaś do burgrabiego rz e k ł :
— Pojadę dziś z wami do Egolshei- 

mu. Gdyby ludziom pana Rudolfa przyszło 
na myśl niepokoić naszych żeńców, spraw i­
my im taką łaźnię, że im się odechce n a ­
jeżdżać ziemie m eerburskie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

nister.
**) Doradca korony po dzisiejszemu mi
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Łowię ; w ybór Jerzego M ichałowskiego, nau­
czyciela kierującego 4-klasowej szkoły ludo­
wej w M izuniu, na  reprezen tan ta  zawodu 
nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Dolinie.

2. W yznaczyć na  drugiego reprezen­
tan ta  zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Dolinie, M ieczysława 
Popowicza, nauczyciela kierującego 6-klaso- 
wej szkoły m ęskiej w Bolechowie.

8. Zamianować nauczycielam i w szko­
łach  ludow ych : A ntoniego Turczańskiego
młodszym nauczycielem  4-klasowej szkoły 
w Je z ie rzan ach ; Józefa M aternę nauczycie­
lem  młodszym 5-klasowej szkoły m ęskiej w 
Żółkwi i M ichała M iejskiego nauczycielem  
młodszym 5-klasowej szkoły męskiej w R a­
wie ; H elenę Piotrow ską nauczycielką s ta r­
szą 5-klasowej szkoły żeńskiej w H usiaty- 
n i e ; M aryę Kappe nauczycielką m łodszą 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Podgórzu ; A nto­
ninę Kowalską nauczycielką młodszą 2-kla- 
sowej szkoły w Chołojowie; E ugen ię  Zatwar- 
nicką starszą nauczycielką i E m ilię  W itko- 
w icką nauczycielką młodszą 5-klasowej szko­
ły żeńskiej w Zaleszczykach; E liasza Czyża 
nauczycielem  kierującym  i M aryę Lisecką 
nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły ludo- 
woj w K leparow ie; S tanisław a Śliwińskiego 
nauczycielem  kierującym , P iotra Hryniow- 
skiego i Jan a  Czarneckiego nauczycielam i 
starszym i 5-klasowej szkoły mieszanej w Są­
dowej W iszn i; M aryę H arbutów nę nauczy­
cielką młodszą 5-klasowej szkoły żeńzkiej w 
M ościskach ; H elenę Szumińską nauczycielką 
m łodszą 2-klasowej szkoły w Radziszowie; 
Jan a  Kulikowskiego nauczycielem  starszym  
5-klasowej szkoły męskiej w H u sia ty n ie ; 
Jan a  Dobrowolskiego nauczycielem  k ieru ją­
cym 2-klasowej szkoły w Jab ło n o w ie ; J a ­
dwigę Przesm ycką starszą nauczycielką 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w G o rlicach ; Jan a  
Kaszyckiego i Karola Gajewskiego nauczy­
cielami starszym i i A leksandrę N iżyńską 
nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły w 
Ł obzow ie; Józefa Leopolda H ahna nauczy­
cielem  1-klasowej szkoły w S talach; W in ­
centę Gąsiorowską nauczycielką 1-kl. szkoły 
w N adorożnej; A nnę Dobrzy cką nauczycielką 
1-kl. szkoły w T y ń c u ; Cecylię Baranowską 
nauczycielką młodszą 2 - klasowej szkoły w 
Płaszow ie; Jakóba Trelę, starszym  nauczy- 
cielejn 8 -klasow ej szkoły w Bukowsku; 
F ranciszka K rajnika, nauczycielem  1 -k la ­
sowej szkoły w M itulin ie; Jarosław ę Ann 
Torońską, nauczycielką 1-k lasow ej sz' v  w 
K utkorzu; A nielę Czepielowską młodszą n a ­
uczycielką 4 -k laso w ej szkoły w Pom orza­
nach ; Eustachego Ryżewśkiego, nauczycie­
lem 1-k lasow ej szkoły w B ohatkow each; 
A ndrzeja Stebnowskiego, nauczycielem  1 - kl. 
szkoły w K ry łosie ; A leksandra Salaburę, 
nauczycielem kierującym  2-klasow ej szkoły 
w Sikorzycach; E razm a Jacorzyńskiego, na­
uczycielem kierującym  3 -klasow ej szkoły w 
Ł anczyn ie; Jędrzeja Kochana, nauczycielem 
1-k lasow ej szkoły w M oniłówce; Teodora 
Ju liana  Telichowskiego, nauczycielem młod­
szym 4 - klasowej szkoły w Żurawnie ; Bo­
lesław a Zaszkiewicza, nauczycielem młodszym 
2 - klasowej szkoły w Podkam ien iu ; Adama 
Nowakiewicza, nauczycielem 1-klasowej szkoły 
w Szalow ej; Józelę E ibel, nauczycielką 1-kl. 
szkoły w Sm olance; Józefę Sław ińską, na­

uczycielką 1 - klasowej szkoły w Myślaeho- 
w ieach ; Joannę Heinów nę, nauczycielką 1-kl. 
szkoły w Pacykowie.

4. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim w szkołach średn ich  nauczyciela Adama 
Py tla  w gimnazyum w Sanoku.

5. Zorganizować 1 - kl. szkołę ludową 
w Czupernosowie od 1 w rześnia 1898.

6. Przekształcić 1 - klasowe szkoły lu­
dowe na 2 - kl. od 1 września 1898: w Peł- 
kiniach, H rusiatyczach, Ostrowie i Szerzynach.

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
krajowych inspektorów szkolnych z lustracy i 
seminaryów nauczycielskich: w Tarnopolu, 
w Samborze, męskiego w Krakowie, i szkół 
ludowych w powiecie rohatyńskim .

8. Aprobować do użytku w szkołach 
średn ich : „Czytanka ruska dla czetwertoi 
klasy szkił serednych" we Lwowie 1897. 
Oeua 1 złr. 20 ct.

SPRAWY MONARCHII

(Instrukcya  służbowa dla Prolcuratoryj 
skarbu).

W czorajsza W iener Ztg. (n r. 61) ogło­
siła instrukcyę służbową dla prokuratoryj 
skarbu, która w ydaną została na  mocy N aj­
wyższego postanow ienia z d. 8 b. m. rozpo­
rządzeniem  całego gabinetu  z dnia 9 b. m., 
a wchodzi w życie z d. 1 kw ietnia. W  roz­
porządzeniu tern określono przedewszystkiem  
przeznaczenie służbowe i agendy prokurato- 
ryi skarbu oraz ich stanowisko hierarchiczne.

Prokuratorye skarbu są władzami pań- 
stwowemi, ustanowionem i dla okręgu jednego 
lub kilku krajów  dla spraw ow ania prawno 
adwokackich czynności, tyczących się ma­
jątku  państw ow ego albo m ajątków na równi 
z 'nim  postawionych pod względem zastępo­
wania ich  interesów .

W edług tego więc przeznaczenie służ­
bowe prokuratoryj skarbu polega w ogól­
ności. 1. Na zastępowaniu w obec sądu w 
ogólności a w szczególności na prowadzeniu 
procesów w tych spraw ach, które dotyczą 
m ajątku państw a i majątków na równi z nim 
postaw ianych; 2, Na zastępowaniu w postę­
powaniu adm inistracyjnem  m ajątku państw a 
oraz funduszów przez państwo zarządzanych, 
lub d o te ^ a n jc h , a wreszcie prawa patronatu  
przysługującego Rządowi iub wspom nianym  
funduszom ; 3. Na składaniu opinij p raw ­
nych w ''spraw ach, Które dotyczą bądź to 
m ajątku państwowego i m ajątków na równi 
z nim  postawionych, bądź to ważnych in te ­
resów A dm inistracyi państw ow ej; 4. Na 
w spółdziałaniu w zaw ieraniu czynności praw ­
nych i sporządzaniu dokumentów praw nych 
w spraw ach tyczących się m ajątku państw o­
wego i majątków na rów ni z nim  postawio­
nych.

Ogólne te postanowienia są następnie  
w yjaśnione szczegółowo. Przedew szystkiem  
wyliczono, mianowicie w 12 punktach, co ma 
być uważane za majątek Państw a lub za m a­
ją tk i na rów ni z nim postawione, których 
spraw y w kierunku, wskazanym wyżej w

punk tach  od 1 do 4, stanowią zakres dzia­
łan ia  P rokuratoryj skarbowych. Należą tu 
zatem : skarb Państw a w ogólności a więc 
wszystkie państwowe podatki i opłaty oraz 
publiczne opłaty w ogóle, o ile bywają po­
bierane za pośrednictw em  tych samych or­
ganów i środków jak  opłaty państwowe, n a ­
stępnie monopole, regalia, państwowe przed­
siębiorstwa wszelkiego rodzaju, w ogólności 
wszelkie instytucye i zakłady przeznaczone 
do utrzym yw ania gospodarki państ ̂ o w e j; 
następnie skarb D w oru; król. skarb w ęgier­
ski co do pretensyj, które mają być bronione 
przed c. k. sądem —  z zastrzeżeniem wza­
jem ności podobnych postanowień na W ę­
grzech ; prawo kaduka, praw a terytoryalne 
i g ran ice k ra ju ; nałożone przez adm inistra­
cyjne władze państwowe kary pieniężne i 
grzywny, o ile chodzi o ściągnięcie ich drogą 
sądową; wszystkie fundusze przez władze 
państwowe bezpośrednio adm inistrow ane a o 
ile to nie ma m iejsca, fundusze ze skarbu 
państwowego w całości lub w części doto­
wane a to wówczas, jeżeli Państw o ma po­
kryć pew ne niedostatki tych funduszów; 
prawo patronatu  regiae collationis i prawa 
patronatu w spom nianych funduszów; fun- 
dacye zarządzane bezpośrednio przez w ła­
dze państwowe — co do innych  zaś fun- 
dacyi, zastępowanie ich i porada praw na na­
leży o tyle tylko do prokuratoryj skarbu, o 
ile chodzi o pierwsze ukonstytuow anie fun- 
dacyi i o złożenie ufundowanego m ajątku w 
celu ukonstytuow ania fundacyi, ale już nie
0 dalsze in teresa  praw ne i zastępstwo po u- 
konstytuow aniu fundacyi; m ajątek kościelny
1 m ajątek beneflcyów duchownych, o ile 
chodzi o pierw otne ufundowanie kościoła 
lub utworzonego beneflcyum albo utrzym a­
nie m ajątku zakładowego w całości oraz je ­
śli ten  fundusz adm inistrow any jest przez 
władze państwowe, nie zaś, gdy chodzi o 
zastępowanie" bieżących spraw  i ściąganie 
funduszów istniejących już kościołów i be­
neflcyów duchow nych; dalej adm inistrow any 
przez władze państwowe m ajątek rozwiąza­
nych zakładów duchownych, klasztorów i 
gm in, w Galicyi zaś zakładowy m ajątek du­
chow nych fundacyj, klasztorów i gm in w 
ogólności, publiczne zakłady parafialne dla 
ubogich, gdzie jeszcze is tn ie ją ; hum anitarne 
i pobożne darowizny w aktach ostatniej wo­
li, o ile nie odnoszą się one do przedm io­
tów praw nych, które w myśl tej iustrukeyi 
nie m ają być zastępowane przez prokurato­
rye skarbu; wreszcie m ajątek adm inistrow a­
ny przez państwowe władze szkolne (Rady 
szkolne krajowe i okręgowe).

Oprócz wypadków powyżej określonych, 
prokuratorye skarbu mają tam także w ystę­
pować, gdzie to postanaw iają szczegółowe 
ustawy. Są one wówczas obowiązane do za­
stępow ania interesów  publicznych przed są­
dem, gdy dla ochrony ich okazuje się rze­
czą dopuszczalną in terw encya władzy pań­
stwowej a prokuratorya skarbu w braku in ­
nego specyalnie powołanego organu wskaza­
na zostanie do tego przez w łaściwą władzę. 
M inisterstw o skarbu może specyalnie pozwo­
lić Prokuratoryom , aby zastępowały dalej pe­
w ne fundusze, k tóre nie należą do powyżej 
wym ienionych, jeżeli to miało miejsce do­
tychczas, jak  nie m niej, w w ątpliw ych wy­
padkach M inisterstw o skarbu rozstrzyga o ile

prokuratorya skarbu ma daną sprawę za9  ̂
pować.

Co do hierarchicznego stanowiska 
warunków do uzyskania posady w prokur 
toryach skarbu, rozporządzenie postanawia

Prokuratorye skarbu podlegają Mi® 
sterstw u skarbu. Nazwa, liczba, ranga i P 
ce urzędników zaw arte są w statucie p 
szczególnych prokuratoryj skarbu.

W arunki dla służby konceptowej w p ri 
kuratoryi skarbu są następujące :

a) Do przyjęcia na koncypienta poti2‘ 
bnem  jest złożenie przepisanych r ?zP^nZn 
dzeniem m inisteryalnem  z 24 grudnia 1° 
trzech teoretycznych egzam inów; '¥/J- 
tkowo może M inisterstw o skarbu zezwolić ; 
przyjęcie po złożeniu tylko dwóch eSzaI; e 
nów z obowiązkiem złożenia trzeciego w pr 
ciągu sześciu miesięcy. Zaprzysiężenie ko 
cypienta może nastąpić dopiero po najm® ; 
jednorocznej, zupełnie zadawalającej Vr . - L  
ce próbnej, podczas której kandydat w.in1^  
okazać potrzebne szczególne uzdolnieme 
służby w prokuratoryi skarbu;

b) do uzyskania posady koncepisty 
kuratoryi skarbu, względnie adjunkta, p°.tr ■ 
bnym  jes t doktorat prawa, co najmniej J^ 
dnoroezna praktyka sądowa i złożenie eS ■ 
m inu przepisanego dla służby koncept0
w prokuratoryi sk a rb u ;

c) do uzyskania wyższych posad _& ^ 
żbowych w ym aganem  jest nadto złożeme 
gzam inu adwokackiego.

Koncypientom mającym adjutuim 
źe być ono w razie zupełnie zad o w ala ją  
służby, pozostawione i na czas jednor°c 
praktyki sądowej.

Z Berlina.

(Jeszcze o zatargu posła Gerlicha z Btoło1®. P°: 
skiem. — Petycya do sejmu antypol®®1 
antykatolickich Stowarzyszeń. — Tajne r0 
rządzenie ministra spraw wewnętrznych ^  L,g 
wie polskich Czytelń ludowych. — Wyzna 

nienawiści).

Powracam y jeszcze do głównego za^ jjy  
pomiędzy landratem , posłem pruskiej 
dep. Gerlichem  a Kołem polskiem, W  
jośnić o co właściwie chodziło. j.n

Po ostatnich wyborach do P ^ ^ i s k i  
w powiecie świeckim, gdzie kandydat p ^  
p. Jaw orski, św ietne odniósł zwycięstw0^ ,  
ta tystyczny  dziennik Der Gesdlige, 
dzący w Grudziądzu, doniósł, że i i
cięstwo swoje głów nie zawdzięczająC ,ł v u ii v/j u łł ~j t, rt7l6̂ *
księża .dekanatu świeckiego odłożyli ?PSe rS  
w ielkanocną, aby zatrzymać w powie18 
botników, wychodzących zwykle o tej P 
na rebotę po za granice powiatu. „

Otóż wiadomość ta okazała się z u
a redaktora Oesellige skazano na 
tę notatkę. . j.0)

Później okazało się, iż doniesie11̂ . ^  
zakwalifikowane przez sąd jako oszcze ^  
nadesłał do pomienionego dziennika P- 
lich. Wyszło to w ten sposób na ^a j ’teO 
list pana G. dostał się w obce 
to lis t zakom unikował Izbie poseł M
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ja. a . j  n  o  w  s  z  a. p o w i e ś ć  
W IKTORA C H E R BU LIEZ.

XV.
(Ciąg dalszy).

Jacąu in a  nie m iała ochoty odpowia­
dać ; zrobiła uwagę, że wytłómaczenie tych 
powodów przyszłoby z wielką trudnością, 
powstała i chciała odejść ponownie, ale on 
przyprow adził ją  napow rót i posadził w fo­
telu, mówiąc, że nie odejdzie ztąd, dopóki 
nie wypłaci się ze swego długu.

Jacąu in a  wzniosła oczy do góry, bio­
rąc niebo za świadka, jak  srodze z n ią po­
stępują. A potem, aby już raz z tern skoń­
czyć, powiedziała mu, że wszystko je s t  do­
brze, bo oni kochają się w zajem nie, ona 
tylko myśli, że nie będą mogli użyć spokoj­
nego życia, chyba pod tym w arunkiem , żeby 
się dla siebie poświęcać, ale jej się zdaje, 
że co do tego, Oharlota wszystkie poświęce­
nia weźmie na  siebie.

On na to zakrzyknął żywo ; za kogoż 
ona go m a? Czy sądzi, że je s t jednym  z 
tych bezdusznych egoistów, tyranów, którzy 
wymagają, żeby kobieta poświęcała się dla 
ich  szczęścia !

P ann ie  Y anesse przyszły na myśl sło­
w a jego w łasnego listu, pisanego do jej ma­

tk i ; um iała praw ie treść jego na pamięć i 
powiedziała mu w odm iennych nieco sło­
w ach jego zawartość, główny nacisk kładąc 
na to, że pani Samńgny, chociaż wielką 
je s t to leran tką, to co posiada, lubi mieć wy­
łącznie dla siebie, n ie  znosząc podziału.

P an  Saintis uspokoił jej skrupuły, za­
pew niając ją, że nie ma się czego obawiać 
o panią Sauvńgny, bo nie grozi jej z jego 
strony żadna niew ierność.

Jacąu ina  patrzyła na niego przez chw i­
lę w głębokim zachwycie, połączonym z za­
dziwieniem, nareszcie chm urka zawisła na 
jej czole.

— O ch! — w takim  razie to co in ­
nego! — rzekła ponuro; podobne postano­
wienie zaszczyt panu czyni. Ale jeżeli pan 
się oddaje bez podziału i bez zastrzeżeń, to 
pan poświęca się dla jej szczęścia. Mężczy­
zna będzie bez zarzutu, ale co się stanie z 
a rty stą?  Ozy nie obawia się pan, żeby p ań ­
ska cnota nie zaszkodziła pańskiem u g en iu ­
szowi? A teraz, miałam, czy nie miałam 
słuszności opierać się tem u małżeństwu ?

— Pani sądzi, że cnota jest śm iercią 
ta len tu  i że trzeba wiele grzeszyć, żeby do­
znać łask i?  —  odrzekł śmiejąc się. Orygi­
nalne pani zasady posiada! Panno Vanesse, 
jesteś pani niemoralna.

Jacąu ina  mówi, że w yrażała się po­
ważnie o rzeczy poważnej, a on ją  wyśmie­
wa, woli więc nic nie mówić.

—  W yśmiewać się z p a n i! niech m nie 
Bóg broni! Pani lubi brać na siebie rolę 
adwokata dyabła, a ja  brałem  dyabła zawsze 
na seryo, choć nigdy  nie przem awiał do 
m nie przez tak śliczne usteczka. Niechże 
pani mówi dalej, p roszę! n iech mi pani wy- 
tłómaczy, jakim  sposobem wrodzona pani, czy

nabyta surowość okazuje się tak wyrozu­
m iałą dla artystów.

Jacąu in a  odpowiada, że uważała ich 
zawsze za odrębne istoty, które używają 
przywilejów zabronionych zwykłym śm ier­
telnikom. Dowodzi mu paradoksalnie, że on 
należy do tych istot odrębnych, że tak, jak  
drzewo, które ma rodzić owoce, artysta po­
w inien wciągać w siebie wszystkie soki ży­
w otne; wolno mu używać wszystkich przy­
jem ności, nie odmawiać sobie niczego, bo 
jego. wrażliwa natura  wszystko odczuć żywiej 
potrafi, a potem, obdarza nas za to płodami 
swego geniuszu. Trzeba, żeby ciągle pamię­
tał, że na to przyszedł na świat, żeby nam 
udzielać rozkoszy za przyczyną swego ta­
lentu.

P an  Saintis słuchał i m yślał sobie, źe 
sam to wszystko sobie nieraz powtarzał, a 
tern więcej mu się to podobało, że mówiła 
to_ tak urocza istota. Czuł się jednak  w obo­
wiązku bronić i dodał, że jedyną uprawą 
dla talentu artysty może być tylko miłość 
kobiety.

— N ieste ty ! — szepnęła Jacąu ina — 
cóż znaczy jedna kobieta! artyści, tak samo 
jak  poeci, sądzą, że trzeba dużo kobiet, aby 
z nich uczynić jedną.... Gdybym była wiel­
kim muzykiem — dodała unosząc się •— ta­
kim Saintis, zdawałoby mi się, że św iat ca­
ły  został stworzony na to, aby dostarczyć 
memu geniuszowi natchn ien ia  i treści, że 
jedynym  moim obowiązkiem je s t stwarzać 
arcydzieła i pragnęłabym , aby wszystko, co 
mnie otacza, pomagało mi do tworzenia. Mia­
łabym  się za boga....

— Powiedzmy raczej — pół-boga, je ­
żeli pani pozwoli....

— Bożek czy pół bożek, wszystko je ­
dno, ale wszystkie moje fantazye byłyby mi

ihr Pruświęte i n ie znałabym  innej regm ł jejein 
głosu serca, n ie  zajmowałabym sl> c03  
tylko zadowoleniem moich nienasy ■. j —  -------     mój®10’
p ra g n ie ń , dobro bliźniego był°bY 0o-rod°^ 
wszystkie kw iaty ze wszystkich po­
służyłyby na miód dla m nie, wSZ^ a(jnaM e 
biety m usiałyby mi być posłusznej z ^  lul> 
miałaby praw a odmówić mi ,Pies jj sWe$° 
uśmiechów. Czy wolno oprzeć się w je nP ' 
pana i władcy, jeżeli on nosi iia c 
śm iertelne znamię iskry bożej ? sł.v'

P an  Saintis wyraża przyje® gjg pad 
szenia tego wszystkiego, ale 1RUJ 0je skiV 
biednem i kobietami.... Na srogą ni

ed°
jw ierni 

kap łankę! r  W

żuje je  panna V anesse! Cw
— Szczęśliwa kobieta, ktoią. 

geniuszu raczył wybrać za P0WierzaWol '’,’a
jaciółką, sługę , w
egzaltaeyą. — Czuć, że się zyJe ^ysl*®
mieć udział we wszystkich .}e&0 poSz"
.. . kieso »

m y -

m arzeniach, być dla tego w ie lk iego^ep ia
szczęś l iw ego

współpracować w jego arcydzieła0 ^  poflj’6
kiwacza źródłem szczęśliwego

módz s o b ie J  ,tylko przez cierpienie, 
dzieć: „P iękne melodye, kw1? nioże> 
których św iat nachw alić się nie! C
serce pierwsze mu je  .wYsPieWlrnd'ci ? 
może być los godniejszy zaz 7enie? 
może być zaszezytniejsze przeznao tonm°

Nagle, jakby wracając do p ^ 
ści, zakryła twarz rękam i. raekła ^

— Co ja  w y g ad u ję -. zej,aczy- . ■ i 
ple bez sensu ; n iech  mi pan P i.apłan'‘Bożek zbliżył się do swojej * h

uderzając ją  z lekka po ra™iepkl — P?asie
-  Przebaczam  -  °ń rZ ■ ie pń 

Vanesse, bezsensowne pani p P
p o d o b a! ,

(Ciąg dalszy nastąpG-



s

eo , ,ecai e duchowni dekanatu świeckie- 
8tn w*e(*ziawszy się, kto byt autorem  li- 

1 Wytaczają sprawę p. Gerlichowi. 
gj się tyczy samego wyzwania, to jak  
sk! - raz P °^azuj ei n ’‘e poseł Leon Czarliń- 
Sta’  ̂ i S^osz°n ° m ylnie, lecz prezes Koła, 
ku . M otty, przysłał p. Gerlichowi se- 
se i f ^ W a tylko świadkom p. Gerlicha, 
Ne V- Nisenowi i baronowi Zedlitzowi z 
Stj irck zawdzięczać należy, żo nie przy­
słał krwawej rozprawy. Pan Gerlich mu- 

^ c z y ta ć  w Izbie odwołanie, znane już
Z e ln ik o m .

Różne stowarzyszenia antypolskie jak  
ba U.s«aw'A dolf Y erein" i „A lldeutscher Yer- 
tesrt tow arzyszen ia  dla propagow ania pro­
ch j n^ zmu w Poznańskiem  i P rusach za- 

wreszcie związek hakatystyczny 
Sj, Usłały do sejmu pruskiego petycyę z na- 
gj^P^eym obszernie umotywowanym wnio-

r, , nKależy udać sie z prośbą do król.
str • ak)y w drodze rozporządzenia adm ini-
^  aeyjnego, lub — gdyby tego nie m iał u- 

azac za stosowne — w drodze ustawodaw- 
postarał sie o zm ianę ustawy z dnia 26 

?etuia 1896 w tym duchu, aby uniemożli- 
ścf ip0*akom korzystanie z praw a o wło- 
tt .ac_n rentow ych w obrębie działalności ko- 

8y* kolonizacyjnej11.
,j0 K orespondent berliński D ziennika  Doz. 
-jflosi, £e w t aj llem rozporządzeniu m inistra 
ski u ’ °dnoszącem  się do dozorowania pol-
za Czytelń ludow ych, powiedziano, żeby
to ,leehać prześladow ań, gdyby uważano, że 

udność polską może zbyt drażnić.
Szł ^rasa berlińska zwraca uwagę na wy- 
au,e b a ś n ie  dziełko o ks. Bismarcku, którego 
hio^r01 ^est Jed erL z najzagorzalszych wiel- 
bYj żelaznego księcia, prezes regencyi 
cza R Pan Tieclemann. Był on przez 
Jtjs dłuższy dyrektorem  kancelaryi księcia 
Soi®aj’cka i na tern stanow isku m iał spo­
ty n°ść poznać dokładnie byłego kanclerza 
jaJ 0zlnaitych fazach życia, poznać go takim, 

Itn był i jest rzeczywiście, 
ją dziełku tem znajduje się następu- 
Stn .Ust§P : Podczas pierwszego obiadu w 
taj,?le rodziny, na k tóry  zaproszono i mnie 
z ei_ mówiono o miłości i nienaw iści. Książę 
sądWa?ył, ze Goethe nie ma słuszności, gdy 
UieZl’ że jedynie m iłość upiększa życie. Zda­
nie*11 Księcia taki sam skutek wywiera także 
t * awiść ; i ona je s t znakomitym konserwa- 
^gj6® życia. M nie osobiście — wywodził 
^ z,M a le j — potrzeba do życia nietylko 
O *  aR  i nienaw iści. Dla miłości po­
ści '• Jest żona moja, — dla nienaw i­
d ź '"  W indhorst. W ierz mi pan, przed k ilk u ' 

nie spałem przez całą noc, bo przez 
geh aoc poiłem się nienaw iścią, (habe ich

25 prasy rossyjskiej.

sta Petersb. Wiedomosti zamieszczają na- 
cHo- ^ korespondencyę z gubern ii półno-

" Z a e h o d n ic h .
8yfik ”®azeky doniosły, że jedyn i pew ni rus- 
mief ator°wie kraju pó łnocno-zachodniego , 
gora °wi w łościanie białoruscy, dotknięci 

wychodźczą, opuszczają kraj, ula­
mi żydom i aferzystom opanowanie zie- 
łrym-ak.° przyczynę sm utnego tego objawu 
c y k a n o  po pierwsze pogłoski o kw itną- 
hietll Sdzieś daleko krajach, o rzekach m le- 
° g l , 1 miodem płynących, a powtóre „nie- 

ae". wydawanie pozwoleń na przesie­
w i e ^  włościan z kraju północno-zacho-

doU "Gdyby włościanom białoruskim  było 
^ le lf6 W ^omu> n ’e wabiłyby ich ani rzeki 
p i w 6'111 i miodem płynące, ani możność 

nie.^Knia się. Od szczęścia n ik t n ie  ucie- 
vpzfa a‘a . rzecz polega na  tem, że ludność 
b^nlj. a i odczuwa brak ziemi. Są wprawdzie 
Pie »•’ raa.iące ułatwiać włościanom nabyw a­
jące i 6lllh aK istn ieją obok tego ogranicza­
ne wj-Zepisy o „praw om yślności“, niweczą- 
tłycj,Zl̂ anie ustawy o pożyczkach banko- 

. m ilustracyi warto przytoczyć opo-
^Zyto1116 wK)śeianina z gub. grodzieńskiej, 
< W cz°ne w Grodzieńskich gub. Wiedomo- 
poz^.Qj ”)Kniosłera podanie do gubernatora o 
llaezei e.a ê i po m iesiącu wzywają m nie do 
go, w. , a p o w ia tu ; poszedłem tedy do nie-
jes ^Pytał mnie o to i owo, zapisał i wciąż
Wyślij. sP°gląda na m nie z pod oka. Do-

o co chodzi i zacząłem już
badało *1 PaPiei’ek pieciorublowy, ale licho 

V e przy m nie s ta ł sąsiad, k tóry  wi­
an ie  Wydobywam pieniądze, odprowadził 
ż talj : a s tronę i pow iada: „nie dawaj, on 
i yletu r d o w iązan y  zrobić, co potrzeba".

m ^  UPcem i posłuchałem  tej rady. Cze- 
Wugi lesi%c — pozwolenia niem a, czekam 
ejm także napróżno. N areszcie w trzę­
s ą  przychodzi p a p ie r : nie m ożna—

Q*e pozwolono. Dlaczego n ie  po- 
PierZe niewiadomo, bo n ic o tem w pa- 
z^osiłeJ)6 P.̂ sz^- Zakręciłem  się tu  i tam, 
gubejnA1 stę do gubernatora, do generał- 

atora — nie można i kwita. Omal

sobie z rozpaczy włosów n ie  wyrwałem , bo 
przecież wydałem już na kupno ziemi w szyst­
kie praw ie moje pieniądze. Przepadły tedy 
moje ciężko zapracowane pieniądze i pozo­
stałem  do dziś dnia na jednej mojej dzie­
sięcinie. W jakieś pół roku naczelnik przy­
jechał do nas na polowanie. Kazano mi z 
nim  jechać do lasu. Jedziem y tedy, a w 
drodze odzywam sie do n ie g o : „Oj, panie 
naczelniku, n ie  powiodło mi się z mym in- 
te resem “. — Jaki, powiada, in teres ? — 
„Ano, powiadam, starałem  sie o pozwolenie 
na kupno grun tu" — A przypominam sobie, 
trudno jednak, mój bracie, sucha łyżka nie 
wchodzi do gardła. — „Ale ja  już w tedy 
wydobywałem pieniądze, chciałem dać pięć 
rubli, ale przeklęty sąsiad mi odradził". — 
Ha, powiada, to miej teraz do niego pre- 
tensyę. Gdybyś był dał trzy, wystarczyłoby 
i tyle, ale tyś chciał darmo. Z niczego nic 
niem a. Nic nie dałeś, podejrzewałem  cię 
więc, czy nie pochodzisz z byłej szlachty. — 
„A czy teraz, pan ie  naczelniku, powiadam, 
nie możnaby już tego napraw ić? "Nie poską­
piłbym  naw et pięćdziesięciu rub li" . — Teraz 
już bracie zapóźno, teraz, powiada, i za sto 
nic n ie  wskórasz, nie trzeba było być wtedy 
głupcem.

„Oto widzicie panowie propagatorowie 
„rusyfikacyi" kraju północno- zachodniego, 
dlaczego włościanie uciekają z kraju rodzin­
nego; ograniczające przepisy i niesum ienni 
wykonawcy —  oto rdzeń kwestyi. Czy to 
nie brzmi dziw nie: w czasie panowania
polskiego Białoruś trzym ała się swego za- 
gona, a pod opiekuńczym rządem rossyj- 
skim porzuca ojczyznę i ucieka na skraj 
świata ?

„W yehodźtwo Białorusów przybiera 
istotnie poważne rozm iary. W  r. b. przesie­
dleńcy dążą przeważnie do obwodu jen isej- 
skiego".
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Rok 1848. Ulice Wiednia roją się nie­
przeliczonymi tłumami ludu i stają się widownią 

. najróżnorodniejszych manifestacyj politycznych. 
Wśród tej zbitej, wzburzonej masy ludzi, w o- 
twartym powozie dworskim przejeżdża przez mia­
sto Cesarz Ferdynand, mając u boku Brata Swego 
Arcyksięcia Franciszka Karola, a przed sobą mło­
docianego bratanka, Arcyksięcia Franciszka Jó­
zefa. Że wszech stron ciśnięto się do powozu, 
by zobaczyć Najj. Cesarza i Najd. Arcyksiążąt a 
z tysiąca piersi wydobywały się nieprzerwanie 
ptdne zapału okrzyki na Ich cześć, tak że po­
wóz dworski z trudnością tylko posuwaó się 
mógł przez ludem przepełnione ulice stolicy. 
I wtedy to Arcyksiążę Franciszek Karol, Najd. 
Ojciec dzisiejszego Najj. Pana, ściskał bez wy­
jątku wyciągające się kn powozowi z tłumu ręce 
ludu z największą łaskawością, co wywołało nieby­
wały zapał i uniesienie, tak że ta w niebezpie­
cznej chwili podjęta jazda przez ulice Wiednia 
zmieniła się w świetny pochód tryumfalny.

Rok 1859. Z powodu grożącego Monarchii 
niebezpieczeństwa wojny, wydaje Najj. Pan zakaz 
wywozu i przywozu broni przez granice włoską, 
szwajcarską i morską.

Rok 1868. Otwarcie ruchu na linii kole­
jowej Oś wi ęci in-G ranica.

Rok 1888. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
zamianować Lwowianina, c. lc. zbrojmistrza ba­
rona Bauera Ministrem wojny, w miejsce ustę­
pującego z powodu nadwątlonego zdrowia Artura 
hr. Bylandt-Rheidt, wyrażając równocześnie temu 
ostatniemu Najwyższą łaskę i uznanie za jego 
wydatną działalność.

Rok 1896. Najj. Państwo opuszczają Men- 
tonę, pożegnawszy bawiącą tamże ex-cesarzowę 
francuską Eugenię. Najj. Państwo żegnali najła­
skawiej wiele wybitnych osobistości i rozdzielili 
wspaniałe podarunki. Na pokładzie okrętu „Mi- 
ramare" odpływa Najj. Pani przez Cannes do 
Korfu, Najj. Pan zaś powraca do Wiednia.

— C. k. Admiuistracya podatków
ogłasza: W myśl §. 58 ustawy z dnia 25 paź­
dziernika 1896 (Dz. u. p. nr. 220), podaje się 
do publicznej wiadomości, że rejestr powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiaru 1898/9 
obejmujący kontrybuentów zaliczonych na zasa­
dzie postanowień §. 12 powołanej ustawy do 
Towarzystw podatkowych I  i II klasy z okręgu 
Izb handlowych we Lwowie i Brodach, tudzież 
III i IY klasy z okręgu „Lwów miasto" został

już sporządzony i wyłożony będzie w protokole 
podawczym c. k. Administracyi podatków we 
Lwowie (plac Cłowy 1, piętro I) od 17 marca 
począwszy przez dni 14, t. j. do 80 marca b. r. 
włącznie, od godziny 9— 1 przed południem do 
przejrzenia kontrybuentom powszechnego podatku 
zarobkowi go.

— Ojciec św. Leoa X III. i  Caya-
ło t t i .  Ciekawy a mało znany szczegół z zawo­
du literackiego, zmarłego tak tragicznie w poje­
dynku posła, przytacza Uniners. Oto co pisze : 
„Feliks Cavalotti był nietylko poetą i autorem 
dramatycznym, ale i wybitnym, helenistą. Pisy­
wał nawet wiersze w języku Homera, znanym 
mu równie dobrze, jak jego własny. Pewmego 
dnia przybył do niego młody kleryk i wręczył 
pakiet z pieczęcią biskupią. Poeta otworzył go 
i odczytał jeden ze swoich wierszy greckich, w 
przekładzie łacińskim. Podpis: Joachim Pecei. 
W parę lat potem dostojny tłómacz został P a­
pieżem. Cavalotti przypomniał sobie wtedy dług 
wdzięczności i zapalczywy Garibaldezyk zabrał 
się do przekładu wirgilijskich poezyj łacińskich 
Joachima Pecci pięknym wierszem włoskim i 
przesłał go Łonowi XIII."

— Rada ni. Lwowa odbędzie zwyczajne 
posiedzenie jutro, we czwartek o godzinie 6 wie­
czorem Na porządku dziennym między innemi: 
Sprawa organizacyi miejskich szkół ludowych, 
sprawa unormowania opieki nad ubogimi, oraz 
załatwienie próśb rozmaitych instytucyj humani­
tarnych o subweneye.

—  S ta tu t  e m e i-y ta ln y  m a g is t r a tu .
Prezydent miasta dr. Małachowski, zaprasza 
członków sekcyi II i V Rady miejskiej, na wspól­
ne posiedzenie w sprawie statutu emerytalnego 
dla urzędników i sług gminy miasta Lwowa. 
Posiedzenie to odbędzie się w piątek 18 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń ma­
gistratu.

— Sejmik relacyjny. P. Kazimierz 
Rojowski, poseł do Rady państwa, zaprasza wy­
borców swoich na zgromadzenie, na którem złoży 
sprawozdanie poselskie z czynności w Radzie 
państwa. Zgromadzenie, to odbędzie się jutro, 
we czwartek, dnia 17 b. m. w Kałuszu w sali 
Rady powiatowej o godzinie 4 popołudniu.

— List otwarty. Towarzystwo ruskie 
„Selańska Rada" w Kamionce Strumiłowej, u- 
chwaliło na zgromadzeniu z dnia 28 lutego b. r. 
na wniosek ks. Stefana Petruszewicza z Clioło- 
jowa, wezwać p. Aleksandra Barwińskiego, po­
sła do Rady państwa i do Sejmu, ażeby złożył 
mandat. Wezwanie, a raczej wniosek był styli­
zowany w ten sposób, że podawał w wątpliwość 
cześć posła Barwińskiego. Z tego powodu ogłasza 
p. Barwiński obecnie list otwarty p. t.: „W o- 
bronie czci" do Towarzystwa „Selańska Rada". 
W liście tym odpiera p. Barwiński twierdzenie 
ks. Petruszewicza, jakoby od czasu kiedy prze­
niósł się z Tarnopola do Lwowa „przestał być 
dobrym Rusinem". W tej mierze powołuje się 
autor „Listu otwartego" na całą swą działalność 
od r. 1888 (t. j. od czasu osiedlenia się we 
Lwowie) a mianowicie na działalność w Tow. 
„Proświta" gdzie po dwakroe był wybrany za­
stępcą prezesa, w Towarzystwie im. „Szewczen­
ki" któremu przewodniczył, dalej na to, że był 
prezesem ruskiego Towarzystwa pedagogicznego
1 przez jakiś czas redaktorem „Uczytela", oraz 
iż był członkiem wielu innych ruskich towarzystw 
szczerze w myśli ruskiej pracujących.

P. Barwiński rozpoczął dalej z własnym 
materyalnym uszczerbkiem wydawać „Rusku 
Istorycznu Biblioteku", jeździł z ramienia „Pro- 
świty" z odczytami, brał udział w rozlicznych 
wydawnictwach ruskich. Wreszcie wskazuje p. 
Barwiński na swą działalność od r. 1891 jako 
posła, do Rady państwa, a od r. 1893 jako po­
sła do Sejmu krajowego, gdzie przy rozmaitych 
sposobnościach występował jako orędownik ru­
skiego włościaństwa i mieszczaństwa, rękodziel­
ników i przemysłowców, podnosząc potrzeby ru­
skiego narodu na polu oświaty i na polu eko- 
nomicznem. W dalszym ciągu wskazuje autor 
na cały szereg wniosków, uchwalonych za jego 
inieyatywą, co do zakładania szkół ruskich i 
gimnazyów w kraju, co do popierania ruskich 
instytucyj kościelnych, publicznych, naukowych 
i humanitarnych i t. d. W końcu nadmienia 
autor, że we wszystkich sprawach narodu ruskie­
go dotyczących postępował nie tylko według wła­
snego sumienia, ale zasięgał rady ks. biskupa 
Czechowicza, wicemarszałka Sejmu krajowego, i 
dodaje, że przed ostatnimi wyborami zaprosił 
wszystkich swych wyborców do Kamionki, 
przed którymi złożył sprawozdanie ze swych 
czynności poselskich — i którzy działalność je­
go ocenili inaczej — aniżeli ks. Petruszewicz. 
Ks. Petruszewicza na tem gromadzeniu, mimo 
że był zaproszony, nie było.

— SuBweneya miejska dla teatru
lwowskiego. Komitet teatralny Rady miejskiej, 
zgromadzony w komplecie na wczorajszem swem 
posiedzeniu, postanowił zaproponować Radzie m. 
Lwowa udzielenie dyrekcyi teatru hr. Skarbka 
nadzwyczajnej subwencyi w wysokości 5U00 zł., 
wszakże pod tym warunkiem, że przynajmniej 
raz w tygodniu dane będzie w teatrze przed­
stawienie z działu poważnej komedyi lub dra­
matu, oraz, że wyjazd trupy teatralnej ze Lwo­
wa na prowincyę w porze letniej zostanie co do 
czasu ściśle ograniczony.

—  Rekolekcye w kaplicy SS. Miłosier 
dzia u św. Wincentego, rozpoczną się w tym 
roku dnia 24 b. m. o godzinie 5 wieczorem. 
Codziennie 25, 26 i 27 rano o godzinie 10 Msza 
św., o 11 nauka. Popołudniu o godzinie 5 nauka, 
po której Błogosławieństwo Najśw. Sakramentu 
i rachunek sumienia. Dnia 28 b. m. o godzinie 
8 Msza św., w czasie której wspólna Komunia 
św. i nauka.

— Rębacze lwowscy. Dzisiaj rano 
przybyła do gmachu c. k. Namiestnictwa depu- 
tacya rębaczy lwowskich, aby na posłuchaniu 
przedłożyć prośbę o usunięcie konkurencyi, któ­
rej rębacze drzewa doznają ze strony aresztan- 
tów. Rębacze uskarżają się mianowicie, że kon- 
kureneya ta wyrządza im krzywdę, gdyż publi­
czność chętnie posługuje się pracą aresztantów, 
a rębacze w skutek tego nie mają zajęcia i 
wraz z rodzinami swemi cierpią niedostatek. 
Deputacyę odprowadził przed gmach Namiestni­
ctwa znaczny zastęp ich towarzyszy wraz z żo­
nami — tłum ten jednak na wezwanie policyi 
rozszedł się w zupełnym spokoju.

W południe przyjął deputacyę w zastęp­
stwie J. E. księcia Namiestnika JW. Wice­
prezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, a na prze­
dłożoną prośbę odpowiedział, że wydanie zaka­
zu używania aresztantów do roboty przy rąba­
niu drzewa nie należy do Namiestnictwa. Naj­
lepszym środkiem do zwalczenia konkurencyi, 
jaką rębaczom robią aresztanc', będzie, jeżeli 
rębacze sami postarają się o to, aby publiczność 
zarówno z ich roboty, jak i z ceny przez nich 
wymaganej była zadowolona. Niech zatem rę­
bacze zorganizują się i czuwają nad tem, by 
konkureneya w powyższym duchu mogła wy­
paść dla nich korzystnie, niech także zachowają 
spokój i nie dopuszczają się gwałtów, a wów­
czas, gdy publiczność z ich usług będzie zado­
wolona, powołane czynniki niewątpliwie przy­
chylnie będą traktowały ich sprawę.

A  Komisya Rady miasta Lwowa,
zajmująca się odbudową kościoła niegdyś Klary­
sek przy ul. Łyczakowskiej, uchwaliła na wczo- 
rąjszem swem posiedzeniu wysłać do Madrytu 
artystę-malarza Kaezora-Batowskiego, celem wier­
nego skopiowania słynnego obrazu Murilla „Nie­
pokalane poczęcie N. P. Maryi". Kopia tego o- 
brazu będzie zdobić główny ołtarz restaurowa­
nego kościoła. Restauracya kościoła podjętą zo­
stała — jak wiadomo — dla uczczenia 5 0 -le ­
tniego jubileuszu rządów Najj. Pana. Artysta 
podjął się wykonania tej pracy za kwotę 1000 
zł. na podróż i na 2 -miesięczny pobyt w Ma­
drycie.

— Zebranie towarzyskie. Z rokiem
1897 ubiegło lat 80 od czasu założenia Towa­
rzystwa -wzajemnej pomocy oficyalistów prywa­
tnych, które dzięki poparciu ludzi dobrej woli, 
oraz prasy krajowej, rozdało przez ten czas 
między inwalidów, oraz między wdowy i siero­
ty po członkach Towmrzystwa sumę 720.000 zł., 
a niemal drugie tyle w  rezerwie przechowuje. 
Z okazyi kończącej sie w roku bieżącym kaden- 
eyi Rady nadzorczej, urządza wydział centralny 
Towarzystwa, na mocy specyalnego polecenia, 
zebranie towarzyskie, na które otrzymali zapro­
szenia 40 delegatów do Rady nadzorczej, człon­
kowie zarządu i reprezentanci prasy. Zebranie 
to odbędzie się w lokalnościach „Lutni" (Pasaż 
Hausmanna 1. 7) w piątek, d. 18 b. m. o g o ­
dzinie 8 wieczorem.

=  IY Związku naukowo-literackim
(ul. Zielona 1), odbędzie się we czwartek 17
b. m. o godzinie 7 wieczorem odczyt dr. Wasyla 
Szczurata „O piśmiennictwie rnskiem lat osta­
tnich", — poczem nastąpi dyskusya na temat 
Hauptmana „Dzwonu zatopionego", zagajona 
przez p. Jana Kasprowicza.

Zaproszenia rozesłane na zebranie inaugu­
racyjne — upoważniają także do wzięcia udziału 
w odczycie czwartkowym.

— Składki. Dla wdowy po literacie ru­
skim p. Szechowiczowej, którą poleciliśmy wczo­
raj sercom szlachetnym, ponieważ skutkiem fa­
talnego zbiegu okoliczności pozostaje w okropnej 
nędzy, złożyli w Administracyi Gazety Lwow­
skiej pp.: A. S. K. 4 korony, B. 1 koronę, 11. 
1 koronę.

—  r/ e  strzelnicy m iejskiej. W dzień 
św. Józefa, w sobotę wieczorem, odbędzie się na 
strzelnicy miejskiej wieczorek dla rodzin człon­
ków Towarzystwa strzeleckiego i osób przez nich 
wprowadzonych. Podczas wieczorku amatorowie 
odegrają jednoaktówkę Anczyca p. i :  „Chłopi 
arystokraci", p o c z e m  nastąpią tańce; przygrywać 
będzie kapela wojskowa. Strój zwykły.

— Wsparcie z fnndacyi Siemianow­
skich. Wydział krajowy uchwałą z dnia 1 b. m. 
nadał począwszy od tegoż dnia jedno wsparcie 
dożywotnie z fundacyi Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich o rocznych 100 zł., 
przeznaczone dla wdów po nauczycielach szkół 
ludowych w Galicji, polskiej lub ruskiej naro­
dowości, Łueyi Bronisławie dw. im. Sajewiezowej.

— Z a rę c z y n y . Dnia 6 marca odbyły 
się w Nowem Siole przy licznym udziale zgro­
madzonych gości zaręczyny p. Łueyana Preka, 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa, z 
panną Klementyną Gnoińską, córką Jana i Eu, 
genii Gnoińskich.

W sobotę, dnia 12 b. m. odbyły się w 
Krakowie zaręczyny p. Romana Gorayskiego, 
rotmistrza 6 pułku pułku dragonów, syna Ka­

„GUzeta Lwowska" z dnia 17 marca 1898.



zimierza i Heleny z hr. Sołtyków, z hrabianka 
Jadwigą Tarnowską, córką Jana Aleksandra hr. 
Tarnowskiego z linii lubelskiej i Natalii z Drze­
wickich.

=  Nieostrożna jazda. Stefan Czajka, 
gospodarz z Podbereziec, pow. Lwów, iJ a n H a -  
rasym, woźnica n  Mojżesza Półtoraka pod 1. 4 
przy ul. Kazimierzowskiej, jadąc dnia wczoraj­
szego przed południem, pierwszy z ulicy Hali­
ckiej do Kynku, a drugi z Rynku prędko i nie­
ostrożnie, najechali każdy z nich na inny wóz 
kolei elektrycznej i uszkodzili je nieznacznie. 
Dochodzenie karne wdrożono.

=  Dowcipna para. Do Józefa Feliń­
skiego, krawca pod 1. 1 przy placu Bernardyń­
skim, przyszedł dnia 14 b. m. wieczorem nie­
znany mu młody człowiek wzrostu niskiego, blady 
na twarzy, szczupły, blondyn, ubrany w ciemny 
paltot, wyglądający na subjekta handlowego, i 
kazał sobie pokazać materye na ubranie, które 
chciał u Felińskiego obstalować. Podczas oglą­
dania materyi, przyszła niemłoda już kobieta 
w chustce zawinięta do sklepu, i wezwała^ owego 
pana, aby się udał zaraz do apteki. Po niejakim 
czasie po odejściu tej pary, która widocznie dzia­
łała wspólnie i więcej się nie pokazała do sklepu, 
spostrzegł p. Feliński, że ów gość, korzystając 
z jego nieuwagi, skradł mu 7 metrowy kawałek 
materyi kamgarnowej w kratki wartości 42 zł.

=  Dwa nagłe wypadki śm ierci.
Paulina Hałdasiewicz, rodem z Celowca, 56 lat 
licząca, wdowa po dyrektorze c. k. Zakładu 
karnego we Lwowie, zamieszkała przy ul. Ko- 
ściopalnej pod 1 .5  zmarła nagle wczoraj w swem 
mieszkaniu, jak  skonstatował lekarz miejski, 
wskutek udaru sercowego. Ponieważ zmarła nie 
m iała żadnych krewnych we Lwowie, którzyby 
się mogli zająć pogrzebem, odstawił komisaryat 
zwłoki jej do kostnicy miejskiej i opieczętował 
mieszkanie.

W delożowanym domu pod 1. 18 przy ul. 
Rzeźnickiej, przychodził od dłuższego czasu na 
nocleg Jan Skolarski, rodem ze Lwowa, 85 lat 
liczący, rz. kat. religii, zarobnik, stanu wolnego, 
a dnia wczorajszego znaleziono go popołudniu 
nieżywego na zwykłem miejscu. Zawezwany le­
karz miejski sprawdził, że śmierć nastąpiła 
wskutek opilstwa, a komisaryat odstawił zwłoki 
do kostnicy miejskiej.

=  Samobójstwo. Eugeniusz Slawik, około 
80 lat liczący, który od 4 b. m. mieszkał w ho­
telu „Belle-Vue" i zameldował się jako rachmistrz 
z Przemyśla, strzelił dnia wczorajszego w po­
koju w tym hotelu zajmowanym, w zamiarze 
samobójczym do siebie z rewolweru i zranił się. 
ciężko w prawo oko, przyczem kula ugrzęzła w 
skroni. Żyjącego jeszcze i przytomnego Slawika 
odstawiono do szpitala powszechnego. Pozostawił 
on list do siostry Zofii Bojan w Samborze i no­
tatkę, w której pisze, że zupełnie przytomnie 
odbiera sobie życie, powodów jednak tego kroku 
nie wyjaśnia dla tego, aby niewinnym ludziom 
nie czynić przykrości.

j- Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Grzegorz Bartoszewski, ojciec profesora teo­
logii w lwowskim Uniwersytecie, ks. dr. Jana 
Bartoszewskiego, przeżywszy lat 86.

W Krasnej, w dekanacie nadwórniańskim, 
ks. Konstanty Ikałowicz, proboszcz gr. kat., w 
78 roku życia, a 54 kapłaństwa.

W Krakowie, Marya z Adamowskich 
Wohnoutowa, żona byłego leśniczego kameral­
nego, a matka komisarza miejscowej Dyrekcyi 
skarbu, przeżywszy lat 76.

— Pogrzeb p. Hartmauowej odbył 
się w Wiedniu wczoraj przy wielkim udziale re­
prezentantów teatru, sztuki i literatury. Nad gro­
bem wymownie przemawiali dyrektor Burgu 
Schlenter t  kolega zmarłej Sonenthal.

  1 Hodowicy nam piszą: Rzewna
uroczystość odbyła się u  nas w dniu 10 b. m. 
W dniu tym z wielkim żalem pożegnaliśmy na­
szego kochanego pasterza i katechetę ks. Jana 
Rayskiego, który zaledwie po trzymiesięcznym 
pobycie między nami, dla poratowania zdrowia 
musiał wyjechać na urlop. O godzinie iO rano 
wyruszyła dziatwa szkolna z nauczycielstwem 
ze szkoły, aby na gianicy wioski pożegnać go 
uroczyście. Za nimi ruszyli starzy i młodzi, a 
zgromadziwszy się na końcu wioski, ze smutkiem 
oczekiwali przyjazdu. Skoro wóz nadjechał ik s. 
Jan  się ukaza ł, rozległ się głośny płacz i 
wszyscy rzucili się, aby jeszcze raz ucałować 
czcigodne jego ręce. Po krótkich pożegnalnych 
słowach, wypowiedzianych przez kierownika szko­
ły, przemówił ks. wikary, zachęcił do pracy i 
cierpliwości, a pobłogosławiwszy wszystkich, od­
jechał.

Mamy nadzieję, że niebawem odzyskawszy 
zdrowie, powróci do nas, czego jemu i sobie z 
serca życzymy. (,-M- S.)

—- Wypadek kolejowy. Wczoraj na 
stacyi Warszawa obwodowa, pociąg towarowy 
kolei nadwiślańskiej, złożony_ z 2 lokomotyw i 
80 wagonów najechał na pociąg, stojący na li­
nii, Ponieważ maszyniści w porę dali kontrpa­
r ę /  starcie było bardzo słabe, uszkodzone są 
przecież trzy lokomotywy, a jeden wagon strza­
skany. Starszy konduktor i dwu konduktorów, 
skutkiem wstrząśnieiiia, wypadli na plant i po­
tłukli się. Przyczyną wypadku było złe ustawie­
nie zwrotnicy.

— Niedźwiedzie n a  Bukowinie. Po­
zbawiona śniegu zima tegoroczna umożliwiła 
myśliwym docierać aż do najwyższych szczytów 
górskich na granicy Bukowiny z Rumunią, gdzie 
w jaskiniach wapiennych zwykł zimować niedź­
wiedź. Jedno z takich polowań opisuje w czer- 
niowieckiej Gazecie Polskiej znany myśliwy p. 
Sperlbauer. Zarządca domen i lasów gr.-or. fun­
duszu oryentalnego w Stulpikanach, w powiecie 
kimpolungskim, p. Karol Dittmann jeszcze w 
jesieni 1897 zauważył w swym rejonie lasowym 
obecność dwóch starych i dwóch młodych niedź­
wiedzi i polecił pobereźnikowi Bernhauserowj 
wyśledzić ich legowiska. Przez trzy dni, od 25 
do 27 stycznia b. r. Berahauser przeglądał 
wszystkie jaskinie w rewirach Muntele, Ostra i 
Hrebin (1885 metrów nad pow. morza). Śnieg 
wówczas leżał na wysokość 2o centimetrów, nie 
była to więc łatwa wyprawa. Niedźwiedzi nie 
znaleziono. Ale Bernhauser nie dał za W3rgranę. 
W dniu 29 stycznia, dobrawszy sobie do towa­
rzystwa pobereżnika Obleśniuka i włościanina 
Czajkowskiego z Ostry, puścił  ̂ się o godzinie 
8 rano wyżej w dziewiczą knieję Smida (1477 
metrów nad poziomom morza), graniczącą już z 
posiadłościami Rumunii.

Przez pięć godzin szli, a właściwie dra­
pali się po skałach i nagich urwiskach. Wiatry 
wiały ze śniegiem, trudno więc było Datrafić 
na ślady zwierza. Pomogła im jednak wiado­
mość o tern. że niedźwiedź, oprócz malin i  tra­
wy, obłamuje także gałęzie jodeł, któremi wy­
ściela sobie legowisko zimowe. Ztąd też w po­
bliżu legowiska drzewa stoją ogołocone z dol­
nych gałęzi i połamane. Dopiero około godziny 
8 popołudniu pobereżnik Obleśuiuk natrafił na 
jaskinię, dokoła której stały drzewa z gałęzi o- 
gołocone. Równocześnie dało się słyszeć z głębi 
jaskini mruczenie niedźwiedzia, niezadowolone­
go z tego, iż mu przerwano drzemkę.  ̂Nie było 
czasu do stracenia. Bernhauser i Obleśuiuk, go­
towi do strzału, ustawili się na szaść kroków 
przed jednym z otworów pieczary. Czajkowski 
tymczasem chwycił długi pień jodłowy i zna­
lazłszy drugi otwór jaskini, począł ztamtąd dra­
żnić zwierza, iżby go wypłoszyć. Teren przed 
pieczarą jest dość niewygodny, zaledwie bowiem 
20 kroków wynosi równa powierzchnia, a doko­
ła przepaść głęboka i urwissa. W razie niebez­
pieczeństwa, myśliwi nie mieli nawet miejsca 
do ucieczki.

Po chwili, pierwszym otworem, wyszedł 
niedźwiedź, miucząc gniewnie i odrazu podniósł 
się na tylne łapy. W tejże chwili strzelił Bern­
hauser i wpakował mu w ogromny łeb kulę, 
która przytem złamała górną szczękę zwierza. 
Niedźwiedź w milczeniu, gwałtownym ruchem 
zawrócił do jamy i próbował wybiedz drugim 
jej otworem. Pień jodły, który tam zastał, zdm- 
zgotał na strzępy. Zaledwie jednak wystawił 
łeb z otworu, strzelił weń Obleśniuk. Niedźwiedź 
drgDął kilka razy i zginął bez jęku. Była to o- 
gromnych rozmiarów niedźwiedzica, z czarnym, 
długim, na końcach białawym włosem. Wielka 
ilość pokarmu wskazywała, że niedawno została 
matka. Postanowili więc myśliwi zrewidować 
pieczarę, ażeby odszukać młode. W tym celu, 
jako najmniejszy wzrostem, wpełznął do jaskini 
Czajkowski, uzbrojony w toporek góralski i za­
pałkami próbował rozjaśnić wnętrze. Naraz 
krzyknął, spostrzegłszy przed sobą drugiego 
niedźwiedzia i czemprędzej cofnął się na ze­
wnątrz. Ale i niedźwiedź przeląkł się niezwy­
kłego gościa i próbował czmychać drugim o- 
tworem pieczary. Nieprzygotowani Bernhauser 
i Obleśniuk spostrzegli zwierza w chwili, kie­
dy, wypadłszy z jaskini, spuszczał się już ze 
skały w przepaść. Strzelili za nim i celnie, al­
bowiem niedźwiedź farbował mocno; jednak 
uszedł w knieję, a że tymczasem zmrok zapadł, 
więc musiano zaniechać pościgu. Dopiero czwar­
tego dnia wytropiono go, już dogorywającego, 
w dziewiczej kniei pod Kliffi (1376 metrów n. 
p. m.) o 5 kilometrów od Smidy. Była to mło­
da niedźwiedzica, również czarna, a ważyła 50 
kilogramów. Pierwsza z zabitych sztuk ważyła 
200 kilogramów. Obie sztuki wysłano do braci 
Kodek w Wiedniu ala wypchania. Będą one 
zdobiły pawilon bukowiński na tegorocznej wy­
stawie jubileuszowej w Wiedniu.

— Zamordowanie m ilionera. Z Lon­
dynu telegtafują, że w Johancsburgu zamordo­
wany został właściciel olbrzymich min złota 
Joel, siostrzeniec i spadkobierca znanego i osła­
wionego króla min transwalskich Barimto. Mo- 
tywa zbrodni dotychczas nieznane, mimo, że 
zbrodniarz ujęty.

(») O p era . Pani Mira Heller rozpoczęła 
wczoraj na scenie naszej szereg gościnnych wy­
stępów. Już pierwsze ukazanie się jej na scenie 
w kostiumie bogatym i pełnym gustu, zrobiło 
swój efekt należyty: słuchacz widział przed sobą 
artystkę dbałą o wszystkie sceniczne szczegóły, 
pewną wrażenia jakie sprawi aparycyą swą i 
pierwszym dźwiękiem głosu. Dalszy ciąg utwier­
dził go tylko w tern przekonaniu, scena za sceną 
przechodziły wśród oklasków, które artystka dzie­
liła z innymi wykonawcami, a znalazła się w 
gronie pięknie dobranem. Mimo, to trudnoby nam

było wczorajszej Amneris złożyć wyrazy uznania 
bez wszelkich zastrzeżeń, zauważyliśmy bowiem 
pewien brak swobody, jaką miała dawniej zwła­
szcza w swych występach. Przypisujemy to zmę­
czeniu, a może i niedostatecznej ilości prób, któ­
rych odbyć nic było można z powodu zbyt póź­
nego przyjazdu artystki. Głos w wielu miejscach 
brzmiał świetnie, niekiedy odczuwaliśmy w nim 
małe znużenie (w IV akcie), tak jak w grze 
odrobinę przymusu. Nie ma wątpliwości, że to 
ustąpi, i że w „Mignon“ czwartkowem wypo­
częta i napowrót już ze sceną na dobre połączona 
artystka, odzyska całą swą swobodę. Bardzo cie­
płe przywitanie upewniło ją niezawodnie, iż znaj­
duje się tu wśród swoich wielbicieli, zwolenni­
ków i przyjaciół.

Ansambl wczorajszy był istotnie niezwy­
kły. Pani Arklowa na pierwszem miejscu jako 
bohaterka tytułowa, p. Fiorjański dzielny Rada- 
mes, pp. Jeromin, Górski i Bogucki w mniej­
szych party ach, chóry niezłe, orkiestra poprawna, 
(o wystawie tylko trzeba tym razem zamilczeć) 
wszytko to dawało całość piękną, zwłaszcza pod 
względem dźwięku głosowego. Tu i ówdzie ra- 
dzibyśmy byli więcej mieć preeyzyi w zespole­
niu wszystkich czynników wykonawczych.

Eepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekoyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w środę po raz drugi „Kula u nogi“, 
sztuka w 4 aktach Jana Szułkiewicza, autora 
„Popyehadła1'.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Mignon", opera w 4 akiach A. Thoma­
sa. Drugi występ Miry Heller.

W piątek (wznowienie) „Romeo i Ju lia11, 
tragedya w 5 aktach Shakespearea.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej dla młodzieży szkolnej „Przeor Pauli­
nów czyli Obrona Częstochowy1' obraz history­
czny Juliusza Morsa.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej „Aida", 
wielka opera w 5 aktach Verdiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej „Biedna dziewczyna" krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach Lindaua i Krenna.

W nauce: „Mąż pod kluczem", krotochwila 
w 8 aktach J. Feydeau, tłómaczenie M. Sacho- 
rowskiego. —  „Trębacz z Sekkingen", opera 
Nesslera i „Eugeniusz Onegin", opera Czajkow­
skiego.

- 1.~rx. -.-mr. jc n,,-.™
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(W ładysław Łoziński: „Sztuka lwowska w
XVI. i XVII. wieku. Architektura i rzeźba". 
Lwów 1898. Nakładem księgarni II. Altenberga.)

Przedewszystkiem  Lwów w inien być 
wdzięczny p. Łozińskiem u za jego ostatnią 
pracę. Zabytki przeszłości, z zakresu budow­
nictw a, mimo nawet najstaranniejszej opieki, 
niszczeją z rokiem  każdym bardziej, a cóż 
dopiero powiedzieć w w ypadkach, w których 
obecny właściciel prastarego domostwa, n a ­
dając mu cechę więcej współczesną, bez par­
donu usuwa charakterystyczne oddrzwia, fi- 
lary gzymsy i inne pam iątki m inionych wie­
ków? To też —- raz jeszcze powiadam —  
Lwów z wdzięcznością powitać powinien 
świeżo wydane dzieło p. t. „Sztuka lwow­
ska w XVI. i XVII. wieku".

P. Łoziński m iał m ateryał do tej p ra ­
cy zgromadzony już dawniej w swojej tece.

„Nie bez w ahania — czytamy w przed­
mowie — i szczerze m ów iąc: z skrom ną tyl­
ko satysfakcją autorską zdecydował się pi­
szący na ogłoszenie niniejszej pracy. Skło­
n ił go do tego podwójny obow iązek: uważał 
za rzecz potrzebną ogłosić szczegóły archi­
walne, dopóki jeszcze całkiem nie znikną 
zabytki, do k tórych się odnoszą, a zabytki 
te niestety n ikną szybko, tak  szybko, że pi­
sząc o n ich  odbiera się wrażenie, jak  gdyby 
się zdejmowało pośm iertną m askę starego 
Lwowa; a następnie jako konserw ator po­
mników starożytnych stolicy chciał się przy­
czynić do ich inw entaryzacyi i zaintereso­
wać niemi koła, za k tórych pomocą łatwiej 
będzie zachować to, co zachować jeszcze 
warto i można".

N iejednem u dziwnem się wydaje, dla­
czego Lwów tak  bardzo jest ubogi w zaby­
tki budownictwa. Jeżeli jednak  pam iętać się 
zechce, jaką role odgrywał gród ten, w- wie­
kach ubiegłych "i ile znacznych bardzo po­
żarów nawiedziło miasto w epoce od 1494 
r. po r. 1734, w których pastw ą ognia pa­
dały setki domów, w tedy i wytłómaezenie i 
uspraw iedliw ienie samo z siebie na myśl się 
nasunie.

Z epoki gotyckiej Lwowa prócz zeszpe­
conej po barbarzyńsku, choć w najlepszej 
chęci, katedry łacińskiej i kilku oddrzwi, 
daw niejszych domów —  nic właściwie nie 
przechowało się do naszych czasów. Po go­
tyckim  kościele 0 0 . Dominikanów nie pozo­
stało ś la d u ; kościół św. S tanisław a uległ po­

dobnemu losowi, a m iał on wywoływać P 
dziw o g ó lny ; kościoła św. Ducha nawe 
rysunku nie znamy. Lwów murowany, g° ^  
cki, powołany do życia w 1370 r., t.. J- 
chwilą kiedy — w edług tradycyi_ ,
m ierz W ielki kładzie kam ień węgielny P 
przyszłą katedrę, zniknął w pożarze I Ł  • 
Gotyk ustępuje, m iejsca renesansow i; aTC 
tekci niem ieccy — włoskim.

A warto z owych niem ieckich mistrzowi 
których nazwiska, prawdziwe i donmien1̂  I 
tak skrzętnie zapisał p. Łoziński, zanoto 
choć kilku wybitniejszych. Najstarszym 
ich  szeregu je s t chyba twórca kościoła 
m iańskiego i cerkwi św. Jura, Doring, nH 
nie przez Zimorowicza Dore’m nazwa y  
Z kolei następuje Jan  Blecher, zajęty P |  
budowie wieży ratuszowej, dzisiaj roW.^ 7  
nieistniejącej i katedry łacińskiej. Presbi _ 
ryura tej św iątyni wykończył ostateczni 
rozpiął nad niem  sklepienie inny N iemllj]j 
m istrz Gonzage, a prócz niego prac0''' 
przy jej w zniesieniu wrocław ianie: J ° aC 
Grom i Ambroży Rabisch.

W spom niałem  już nieco wyżej, 
wraz z gotykiem znikają ze Lwowa i 11 
mieccy architekci. Lwowski renesans r 
poczyna swój żywot w r. 1530, j e^n^ u. 
pierwszych jego apostołów jes t Petrus ( 
rator Italus z Lugano we włoskiej Szwaj 
ryi, a św ietnem i pam iątkam i tej epoki: ce
kiew wołoska z wieżą Korniaktowską, ó
Anczowskiego w Rynku (nr. 4), kościół • 
Bernardynów, kościół PP . Benedyktynek, do 
Korniaktowski, później Sobieskiego, w r j 11 ’ 
że już nie wspominam o innych  —  cf " cjj 
do niepoznania zm ienionych — gniac r, 
p ry w a tn y c h ; o przepięknych nierzadko P 
talach, m iędzyścieżach oraz innego rem2 
ozdobach w ew nętrznych współczesny011 P 
trycyuszow skich mieszkań.

Z mistrzów włoskich, obok najstms2^  
go, w ym ienionego dawniej, zanotować 
leży przynajm niej kilku na jznakom itszy ,’ 
albo znowu najruchliw szych, którzy w °e'0 
budowniczym naczelną odgrywali rolę- 
zwiska ich lub „przem ianki": Piotr 
ski, F ranciszek  Krotochwil, W ojciech h 8P • 
nos, Ambroży Przychylny, P io tr Barbo 
Paw eł Rzym ianin.

Dwaj ostatni uważani być w inni za 
dynyeh w całym omawianym okresie oz^ g 
prawdziwie znakom itych budowniczych 
Lwowie. Im  to przypada przedewszystm . 
zaszczyt i zasługa wzniesienia p rz e ś n i  . 
wieży K orniakta przy cerkwi wołoskiej- A 
piękniejszej wieży renesansow ej b o d a j118 
na obszarach w szystkich ziem polskich- . 
włowi Rzymianinowi przy budowie sa. 
cerkwi wołoskiej oraz kościoła 00- B® 
dynów, który w swoim czasie niebywały V 
woływał podziw i zachwyt, pomocnym1 « 
wspom niani już W ojciech K apinos 1 
broży Przychylny. Św iątynię tę P° Ł  
dziestoletniej budowie poświęcono ur°, A  
ście w r. 1630.; z wieży KorniaktoflS ^  
rozlegały się już dzwony na pół W1 
wcześniej. ‘ m

Około r. 1600 zjawiają się w . j n8k 
lwowskich ponownie Niemcy, jest_ to J® ^  
przeważnie czeladź m ularska. W yjątek . 
nowi tutaj A ndrzej Bemer, czynny 1 ^  
Lwowie i na p row incji, naw et na B 
prowadzonia robót wzywany. W nasze111  ̂
ście upam iętnił się ten  niem iecki - W  ̂
w zniesieniem  z polecenia słynnego 
strza, dr. M arcina Kam piana, nowej ^  
ratuszowej, po której jeno przechowa J 
do obecnej doby kam ienne rzeźbioń 
kruchy. &o-

Rozdział V. interesującej pracy I • j e„ 
zińskiego poświęcony już został rzezb1 ^  
koracyjnej i figuralnej, przeważnie _ P° 
kom i nagrobkom . Obszerniej rozpija ^  
tutaj autor o najstarszym  z rzezrn , 
lwowskich, H erm anie Statuariusu, fla ^<5- 
nym  później H erm anem  W anhuttefi1- . 
ry  — choć nie znarny dokładnie 
go —  niejeden  z pomników, z“ ° v  j,ńcz 
lwowskie kościoły wykonać musiał- fi ^g, 
W anhuttego pracowali w tym fachu , 
wie Grzegorz D iberthoi, Ozimek, °-(clA zóW- 
tów Szymona i Bartłom ieja Zimo1'0 ^ ? ^ ^  
H enryk  H orst (E ndrych), tw órca po1 
dom inikańskich, Jakób Trwały, p ar-
Hanusz Scholz, Thomas Szyffertb, ^  ze 
ski, wreszcie Hanusz czyli Jaj1 2 omnik'a 
wszystkich najznakom itszy, twórca p 
Ostrogskich w Tarnow ie i kilku p01 jga  
brzeżańskich. Spis to — rzecz na 
— niekom pletny, w epoce
poczynającej się działalnością ’  i6l^z
a kończącej się na Pfisterze (1 5 ' 71 
powstało bardzo wiele pomników r  zacJjO' 
ledwie w drobnej cząstce do °becn J . i  
w anyeh doby, które wyszły z P° ty 
dłuta mistrzów lwowskich. W sz:i j0glc4i 
w łaśnie latach ozdabiano eerkmw usZoH' 
kościół Bernardynów , domy Pa l -skie “ ^naruyuo vv, UUJ,V r
Bomnn'Ŵ  . i wewnątrz); wtedy powstw
bach ri/ .rz.ef ai'lskie, grobowce w katakoń1'
i hrnnf mm arfs^ eJl> pomniki alabastro* 6

owe w katedrze lwowskiej, wewnęh-2* 
nnw*i;ZJ W??ti;zae rzeźby kaplicy Kamp18' 
iuż nawał P Ca Boimów, nie wspominaj1!12

0 tych wszystkich ołtarzach d*"
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r owych, pow yrzucanych później z ko­
ściołów lwowskich, o tych licznych pom ni­
kach, również przeważnie alabastrow ych (ce­
cha to już Lwowa), które spotykamy na pro- 
wincyi, a które w znacznej części są  dzie­
ćmi lw w znacznej części są 

owskich artystów, 
koś ’ ?  ozdz' a'I następny, szósty, omawia rzeźbę 

• Cle|Iną; ocenia mianowicie artystyczną 
kro'- ° raz szuka dom niem anych często- 
ołt C twórców- charakterystyczniejszych 
rz arz°w lwowskich, a zaliczają się do ich 

'j.^ c h o w a n e  dotąd : tak ztvany ołtarz 
Zan iw limdocyi mieszczan lwowskich 
krvt  -W’ b a w io n y  obecnie w pierwszej ża­
bia k a ted ra ln e j; ołtarz Szoko wski, zdo- 
tym n' e? fly fl kaplicę św. Krzyża tejże świą- 
ł a j a dz*s'aj oddany kościołowi św. Miko- 
olh ołtarzyk mniejszy roboty Jan a  Białego;

b e S Bi °ł -arZ. w kościele M aryi M agdaleny, 
zai/?,rzeezn’e jeden  z najoryginalniejszych 

ytków rzeźby lw ow skiej; wreszcie ołtarz 
Htó -p6 kapłańskim  kościoła 0 0 . Karme- 
jed • knnycŁi zostały w najlepszym  razie 

J111® rzeźbione okruchy alabastru.
• dow§ kaplicy Boirnów (Ogrojcowej), 

kim u Z. Câ ed Pow°dzi reprodukcyi wszyst- 
szti t.C trochę interesującym  się polską 
ty H , rozpoczęto około r. 1609, ukończono 
Plie i)l^ t później. „Czyjem dziełem  jest ka- 

a -Boimów, tego — pisze p. Łoziński — 
sk ip b ° ^  archiw alnych lwowskich, ani miej- 
aie a?l kapitulnych, dowiedzieć nam  się 
je; P°^iodło. Tw ierdzenie, jakoby twórcą 
akal • iakiś Janusz Gluski herbu  Ciołek, 
kor * budowniczy krakowski, a wy- 
,}a w cą „kam ieniarz krakowski M ina", po- 
sen t  k°. raz pierwszy przez tak ciemne pi- 
s to ) jak Lw ow ianin , a wzięte niestety na 
in iy  Przez Sobieszczańskiego, polega na 
lenn yl> której sobie pozwolił pospolity
i Ó żadnym Głuskim „architekcie
Szaf4 " ard b raków  ani Lwów nie sły- 
rem- Rzeźbiarzem głównym a może i auto- 
Han Câ cl był prawdopodobnie wspomniany 
p0j Usz Scholz, wykonawcami całe grono 
bie Z§dn^ h  pracowników, jak  o tern świadczy 
% zawsze równe, ale zawsze dość grube 
mi Mowa tu o wszystkich rzeźbach w ka- 
kor 1U’ i est 0 całej fasadzie ołtarza — de- 
gr i fy§ kopuły i delikatniejsze rzeźby na- 
i al T°We kaplicy, w ykonane w m arm urze 

^astrze, odnieść należy na podstawie 
Janaz2,Wek archiw alnych do W rocław ianina 

ua Pfistera".
t0,  kaplicę Kampianowską, której budowę 
^ e t o  w 1619 roku, stawia autor pod^ j r " S ‘u w r o ia  toku, siawia autor pod 
kani- ni artystycznej wartości wyżej od 
iy f łc? Boimów, choć rozm aite powody zło- 

Slg n a to, że ostatnia cieszy się nie- 
Maw’ P°P.ularnością, na pierw szą zaś nikt 
kad -e -n*e zwraca uwagi. 
tta(j ^ P d astrów zachowała się tutaj jeszcze
'ha,

„W  układzie ar-
,r , 1 pilastrów zachowała 
ha -ya wloska —  je s t to ta  sam a artykula

widzimy na ścianach zew nętrznych 
Ugr lej cerkwi i nasuwać się inusi wcale 
ktou Wane przepuszczenie, że do archite-
thn, i ? .ej Części t.fti fa.sa.dv vir7,vc.7,vni.t sictej fasady przyczynił się
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owi poświęca p. Łoziński więcej 
. Bo też był to m istrz w swoim fa- 

gr0u  leP(Kl--dni, a przypisyw ane jem u na- 
1 Zaslugują w istocie na baczniejsza u- 

sąd wielce dodatni, 
zajmu- ”sztl,CG lw ow skiej11 znajdą badacze, 
sZezê acy S1'g tą gałęzią wiedzy, niejeden 
*kąnv i, skrzetnie w7ydobyty przez autora ze 

Mowa zapisków archiw alnych, a 
razem  wzięte, prostu ją mylne 

Sz?eh ° Khsterze dane w dziełach daw niej- 
Zaś D’ P.Mskicli i n iem ieckich, rozjaśniając 
Ząiez°kiekąd jego stanowisko i zasługi, wy- 
pr2y. 1  ̂Mu najodpow iedniejsze miejsce wśród 

W c h  cl o naszego kraju mistrzów dłuta, 
ką i au Pfister ożenił się z mieszęzan- 
tkietyj °Wską. córką aptekarza, Jana  Świą- 

_ Dorobił się w Polsce wcale 
^ a p  °Koji jak  na owe czasy, fo r tu n y ; 
r W a  Ŝ dziwe8'° doczekawszy się wieku, a 
kztar k° uim  pozostałą, dzielą się wdowa 
t^kaẐ na> syn Jan,  również rzeźbiarz, oraz 
ńiiei0 ■Q1n a i zaślubiona szlachcicowi Bartło- 

P 1 Kowalkowskiemu.
Późniejszych mistrzów notujemy na-

Prochenko-McZaa ^Krlenberga i A leksandra
kJ w ^ s tę p u ją c e g o  w aktach po raz pierw- 
’•?»« lQku 1647. Ostatni był w edług wszel­

ko la Idem, a dzie- 
m talencie.

u le frk ^ d o p o d o b ień stw a  
|K° swiadcza o niewr

stło

powieaziee 
—  sa słowa Łozińskie-

^katedrze lwowskiej znajdują się dłuta P i o- 
wd^kowieza pomniki arcybiskupów. Tamo 

lego i Zamoyskiego. Gzy co wienej w j-  
„ J  i Gg° pracowni z zachowanyc ą 

t ljk o w  rzeźby? powiedzieć trudno. „Aie 
go Wa.tpliwości , ,
h ljh  Ze Proehenkowicz był najbaidz 
W at°Wanym a może jedynym utalcntowa- 
iC ^ czn iem  tej szkoły rzeźbiarskiej którą 

we Lwowie Pfister i  najleps ] b 
u k o s z ę .  Można nawet powiedzieć, ze i i o -  
^Jkowicz był ostatnim rzeźbiarzem lwow- 
sttup.a i eS° dzieło ostatniem dziełem M 
>o ,  uietylko w XVII. wieku, ale daleko 
Hiui ^ iek X V II, nie znajdujemy bowiem  

nietylko nie lepszego, ale nawet nic 
Mo le dobrego we Lwowie na polu rzezby, 

^yjnaująe nielicznych rzeźb najpóźniej­

szego baroka, które pow stały we Lwowie w 
ubiegłem  stuleciu. “

W dziele, poświęconem sztuce lwow­
skiej, niezbędną je s t obszerniejsza w zm ianka
0 zabytkach snycerstw a w drzewie, k tóre­
mu —  jak  wiemy — naw et Ja n  Pfister chę­
tn ie  się oddawał. Jeżeli dzieła z m arm uru 
lub alabastru wykute, nie doczekały się dni 
naszych, cóż dopiero można powiedzieć o za­
bytkach w drzewie rżniętych, które, chrono­
logicznie rzecz biorąc, wyprzedziły u nas ka­
mień, a w dodatku, jako z m ateryału mniej 
trwałego wykonane, łatw iej ulegały zębowi 
czasu

Do ciekawych pozostałości z lego za­
kresu sztuki należy ołtarzyk, przeniesiony ze 
starego kościoła dom inikańskiego do cerkwi 
w Skniłowie pode Lwowem (z datą 167S r.), 
prawdopodobnie dzieło Jan a  Ł u g a ; do naj­
ciekawszych i najpiękniejszych — rzeźbione 
stalle w chórze kościoła 0 0 . B ernardynów . 
Tradyeye klasztorne głoszą, że miało je  wy­
konać kilku braci zakormyeh, co bynajm niej 
nie je s t nieprawdopodobuem.

Na zakończenie dodamy, że zajmujące
1 barw nie napisane dzieło p. Łozińskiego 
ilustrują rysunki, nieraz doskonałe, a zawsze 
praw ie s ta ra n n e : Jana  Tarczałowieza, M 
Kowalczuka, J. Makarewicza, Tad. Rybkow- 
sldego, A. T retera , J . Stapfa, J . S. Zubrzyckiego 
■J. Perosza, M. Harasimowicza, P . Daniszew­
skiego, Al. Augustynowicza, Tad. Popielą i 
Leona W eina.

Może niejeden, obojętnie dotychczas 
mijający skrom ne resztk i zabytków starego 
Lwowa, po przeczytaniu książki p. Łoziń­
skiego baczniejszą zwróci na nie uwagę, na­
uczy się kochać owe odm iennych czasów pa­
miątki ; może właściciele p rastarych  domostw 
mniej energiczniej niszczyć będą charakte­
rystyczne ich cechy.... Tego chyba autor 
dzieła omawianego pragnął, to będzie n a j­
lepszą za trudy  jego nagrodą.

M ichał R — e.

T o w a rzystw o  oficyalisiów p ryw a ­
tnych.

Jutro ,

L w ó ^ j  marca, 

we czwartek, o godzinie 11
przedpołudniem  rozpoczynają się obrady Rady 
nadzorczej Towarzystwa oficyalistów pryw a­
tnych . Ze sprawozdania, jak ie  wydział cen­
tra lny  Radzie nadzorczej z działalności w r. 
1.897 przedstawia, wyjmujemy następujące 
ważniejsze szczegóły;

Ż rokiem  1897 m inął 30-letni okres 
istn ien ia  Towarzystwa, k tóre stojąc w iernie 
przy sztandarze „wzajemnej pomocy11 wżyło 
się w stosunki kraju i stało się jednym  z po­
żytecznych filarów ekonomicznych społeczeń­
stwa, dając pu n k t oparcia ubogiej wprawdzie 
ale pod względem ekonomicznym ważnej 
klasie oficyalistów pryw atnych.

W  tym  okresie 30-letnim  przystąpiło 
do Towarzystwa 7.259 członków; przychód 
Towarzystwa przew ażnie z wkładek człon­
ków w ynosił w dziale stałych zapomóg i w 
funduszu pogrzebowym 1,540.752 zł. W tym 
okresie korzystało z dobrodziejstwa instytu- 
cyi 1.206 o só b ; (a m ianowicie 566 em ery­
tów niezdolnych do pracy, 557 wdów i 83 
sierót), które łącznie pobrały zapomogi stałe 
w kwocie 727.180 zł.

W sprawozdaniu za rok ubiegły zazna­
cza wydział, że rozwój Towarzystwa w tym 
roku był prawidłowy i pomyślny. W szcze­
gólności wykazuje zam kniecie rachunków  za 
rok 1897, że jakkolw iek w m inionym  roku 
przystąpiła do Towarzystwa znaczuiejsza licz­
ba nowych członków (o 34 w ięcej), aniżeli 
w roku 1896, to jed n ak  z powodu większe­
go ubytku przez śm ierć (o 20 więcej niż w 
roku 1896) i przez w ykreślenie (o 49 więcej 
niż w roku 1896, a to w skutek zeszłoro­
cznych zaostrzeń Rady nadzorczej) ogólna 
liczba członków zm niejszyła się nieznacznie; 
natom iast wzrosła ilość opłacanych udziałów, 
a majątek Towarzystwa powiększył się w 
ubiegłym  roku o 23.093 zł. 51° et.

Z dniem  1 stycznia 1S98 roku pozo­
stało w Towarzystwie członków i uczestni­
ków razem 2254 z 10.334 udziałam i, czyli 
z roczną w kładką do funduszu dyspozyeyj - 
nego 41.336 zł. w. a. (a mianowicie człon­
ków 2242 z 10.293 udziałami, zaś uczestników 
12 z 41 udziałam i).

Tu wspomnieć należy, że organa To­
warzystwa napotykają na trudności przy po­
zyskiw aniu nowych członków, z powodu, że 
przystępujący w wieku wyżej 40 la t muszą 
z góry opłacić naraz znaczną kwotę tytułem  
wpisowego, a głównie z powodu konieczno­
ści przedkładania m etryk chrztu członka 
i żony; co do tych  wypadków wskaza- 
nem by było w ydanie dla oddziałów libera l­
ni ejszej instrukcyi.

Średnio wypada na jednego członka z 
uczestnikam i 4-58 udziałów , czyli rocznej 
w kładki 18 zł. 32 et.

Oddziały Towarzystwa złożyły w B an­
ku krajowym 74.244 zł. (centy opuszczamy), 
najwięcej złożyły oddziały: Lwów 5439 zł.,

P rzem yśl 3225 zł., Ł ańcu t 3037 zł. (W  roku 
poprzednim  kwota do Banku nadesłana wy­
nosiła tylko 64.984 zł. Jednorazow e dary 
dobrodziejów w ynosiły 74 zł., wkładki 24 
członków w spierających wyniosły 460 zł.

W  roku 1897 rozdzielono z funduszów 
Towarzystwa :

1. Na zapomogi stałe (291 emerytom, 
455 wdowom i 44 sierotom ) 61.473 zł.

2. Na jednorazow e datki 823 zł. W  o- 
ogóle rozdzielono 62.296 zł. Liczba obdzie­
lonych w ogóle wzrosła w roku ubiegłym  z 
708 na 745. Ś rednia cyfra zapomogi wy­
nosiła 84 zł. 61 et. (w roku poprzednim  81 
zł. 95 ct.). Na ryczałty pogrzebowe wydano 
2550 zł.

Fundusz dyspozycyjny, który prelim i­
nowano na 70.906 zł. wykazał (z powodu 
większych wpływów i m niejszych wydatków 
niż się spodziewano) zwyżkę w kwocie zł. 
7732. Oprócz zapomóg, mieszczą się w wy­
datkach tego funduszu koszta zarządu w kwo­
cie 11.800 zł.

Sprawozdanie przedstaw ia następnie 
szczegółowe rachunki w szystkich funduszów, 
z k tórych szczególnie pokaźnie wzrósł w roku 
zeszłym fundusz bursy im. Jerzego kr. Du­
n in  Borkowskiego (o 1166 zł.) dzięki ofiar­
ności W ydziałów powiatowych.

Przechodząc do innych  sw ych czynno­
ści przedstaw ia wydział, że zwraca baczną 
uwagę na spraw ę uzyskania obowiązkowej 
ustaw y pensyjnej dla oficyalistów pryw atnych, 
działając w łączności ze Związkami urzędni­
ków pryw atnych w W iedniu i Pradze. Szcze­
gólnie żywą korespondencyę utrzym yw ał wy­
dział centralny z prezesem  grupy urzędni­
ków pryw. wiedeńskiego ogólnego Towarzy­
stwa urzędników, p. A ntonim  Bleckm idtem , 
który w obee M inisterstw a spraw w ew nętrz­
nych, ^przedstawiał nieustannie życzenia i 
prośby o spieszne działanie. Dotychczasowe 
w yniki usiłowań w tej sprawie są już bar­
dzo poważne. Całą ak cyęw te j spraw ie wziął 
Rząd w swoje ręce ; w czerwcu 1896 rozpi­
sał i uskutecznił zelDranie statystyk i oficya­
listów pryw atnych, a departam ent ubezpie­
czeń w M inisterstw ie spraw wewnętrznych 
m iał dokonać opracowania zebranego m ate­
ryału. Otóż M inisterstw o ogłosiło już z koń­
cem grudnia  1897 pierwS74 i przeważną 
część opracowanego m ateryału w dużem i 
znakomicie napisanem  dziele p. t. „W yniki 
zarządzonych w r. 1896 urzędowych docho­
dzeń statystycznych o stosunkach urzędników 
pryw atnych11. Z dzieła tego wyjmujemy nastę­
pujące d a n e : Ogółem nadesłano przydatnych 
do opracowania 25.921 kw estyonarzy od 
służbodawców i 99.537 kart spisowych od 
urzędników pryw atnych. Z Galicyi nadesła­
no 3432 kwestyonarzy od służbodawców i 
8807 kart spisowych od urzędników  pryw a­
tnych. M inisterstw o uznało m ateryał ten  za 
dostateczny, gdyż około 70 prc. w szystkich 
oficyalistów pryw atnych w ścisłem  słowa 
znaczeniu wzięło udział w spisie. Przeciętna 
sum a w szystkich rocznych poborów służbo­
w ych oficjalisty w A ustry i wynosi 891 zł., 
w Galicyi 658 zł., a tylko Dalmacya wyka­
zuje cyfrę niższą od Galicyi. W 6863 wy­
padkach byli oficjaliści w A ustry i w osta­
tn ich  5 latach bez posady przez przeciąg 
38.287 miesięcy, a najgorsze pod tym wzglę­
dem stosunki wykazuje Galicya, a oprócz 
tego Bukowina, Dalmacya i Stju-ya.

W ysokość rocznej płacy u oficyalistów 
wzrasta aż do wieku 51— 55 lat, w później­
szym wieku zmniejsza się. M inisterstw o wy­
prowadza z zebranych dat wniosek, że za­
robkowe stosunki większej części urzędni­
ków pryw atnych m ają tę znam ienną cechę 
wspólną ze stosunkam i zarobkowymi robo­
tników, że zużycie sił do pracy rozpo­
czyna się wcześniej i nieudolność do pracy 
następuje wcześniej, aniżeli u wyższych u- 
rzędników . Żonatych oficyalistów jest w Ga­
licyi 67 prc., wszystkie inne kraje z wyjąt­
kiem Bukowiny wykazują w tym względzie 
niższy procent. Posiadających dzieci niżej 
20 la t je s t w Galicyi oficyalistów 52 prc., a 
na każdych 100 oficjalistów  w Galicyi przy­
pada 151 n ieletn ich  dzieci; inne  kraje au- 
stryackie, z w yjątkiem  Bukowiny, wykazują 
w tym  względzie niższe cyfry. W idać stąd, 
że oficjaliści galicyjscy, mający najm niej­
szą przeciętną płacę, mają zarazem najw ię­
ksze obowiązki w obee swych rodzin. Z 8807 
oficyalistów galicyjskich zatrudnionych jest 
w przem yśle i handlu  2401, w gospodarstwie 
rolnem  i leśnem  4398, w przedsiębiorstw ach 
górniczych i hutniczych 267, w stowarzy­
szeniach bez charakteru  zarobkowego 824, 
u adwokatów i notaryuszów 893, pryw a­
tnie 25.

D rugą ważną sprawą, k tórą  zajmował 
się wydział centralny, było zbadanie w ypra­
cowanego przez p. Teofila Rozmarynowieza 
matem atycznego bilansu Towarzystwa i wy­
snucie stąd wniosków na dalszą przyszłość 
Towarzystwa. W ydział cen tralny  uskutecznił 
to z pomocą zaproszonych do tego fachow­
ców, z k tórych jeden, dr. M ieczysław Ł a­
zarski, rektor politechniki, b ra ł kilkakrotnie 
czynny udział w obradach dotyczącej komi­
s j i  wydziału centralnego. Po w szechstron­
nych studyach i w ysłuchaniu zdania zna­

wców, jak  n. p. Henryka Lama, dyrektora 
zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków, doszedł wydział do przekonania, że 
ani bilans m atem atyczny nie ma dla Towa­
rzystw a praktycznego zastosowania, ani też 
reform a Towarzystwa w danych w arunkach 
nie je s t w żadnym kierunku wskazaną. Jak ­
kolwiek bowiem bilans wykazuje, że wkładki 
członków Towarzystwa są za n iskie w sto­
sunku do wysokości stałych i czasowych za­
pomóg, to jed n ak  reform a Towarzystwa na 
sposób asekuracyjno-techniczny uznana zo­
stała za niemożebną, a to tembardziej, że 
Towarzystwo jako zapomogowe, rządzi się 
w m iarę posiadanych środków, i że przy 
bardzo już bliskiem  zaprowadzeniu państw o­
w ych przym usow ych insty tutów  pensyjnych 
dla oficyalistów pryw atnych  nastąpi z ko­
nieczności zm iana całego ustroju instytucyi.

Po omówieniu rozm aitych spraw admi- 
n istracyi w ew nętrznej i stypendyjnych za­
znacza Wydział, że do protokołu podawczego 
w płynęło ubiegłego roku 7.206 spraw, o 
l.OÓO praw ie więcej niż roku poprzedniego, 
co świadczy o nadzwyczajnym  wzroście agend 
Towarzystwa.

W reszcie nadm ienia wydział o znacznej 
korzyści, jaką  uzyskał dla całego stanu ofi­
cyalistów pryw atnych. Oto w celu przyspo­
rzenia dochodów funduszom krajowym, które 
w skutek zaprowadzenia nowego podatku 
osobisto-dochodow ego utraciły  prawo poboru 
dodatków do podatku, w niósł Rząd w Sej­
mie projekt ustawy o dopuszczalności zapro­
w adzenia sam oistnych podatków od poborów 
służbowych urzędników pryw atnych, z równo- 
czesnem. uwolnieniem  od tego nowego po­
datku urzędników  państwowych, kleru, człon­
ków armii, nauczycieli i urzędników  fun­
duszów publicznych. Przeciw  tem u projekto­
wi nowego podatku, który dotknąłby ciężko 
oficyalistów pryw atnych, wniósł wydział cen­
tra lny  do Sejmu petycyę, którą poparł w 
Sejmie prezes Towarzystwa p. Stefan hr. Za­
moyski —  a Sejm nie uchw alił projektu tej 
ustawy, lecz odroczył sprawę do roku przy­
szłego celem zbadania zeznanej dla podatków 
rządowych wysokości służbowych poborów 
oficyalistów pryw atnych.

Z wydziału centralnego ustępuje w r. b. 
w m yśl sta tu tu  prezydyum, oraz członkowie 
wydziału: Jerzy  hr. Borkowski, S tanisław  
Gostyński i Karol Tyszkowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G iełd a  zb o żo w a : Cukier surowy loco 

A ussig  12*47Va 12• 5 2 1/2, loco Ołomuniec
1D75 do 1P85, loco B e rn o -W ied eń  1P85 
do 11-95, na kwiecień loco A ussik 12-50 
do 12-55, cukier w kostkach prim i 37-50 
do 37-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi­
rytus kotyngentow any loco W iedeń 19-90 
dy 20‘10. N afta kaukazka transito  T ryest 
3-90 do 4-15, galicyjska przeźroczysta 1 6 '— 
do 16'25.

L w ów , 16go marca. Pszenica 10-80 do
11-30, żyto 7 '50 do 8--—, owies 7‘— do 7 -2b, 
jęczm ień 6'25 do 6-75, rzepak 11-—  do
12-—, groch 6-75 do 7-—, wyka 5.75 do 
6 ‘25, nasienie ln iane  — -—  do — •— , nasie­
nie konopne — ■— do — •— , bób — ■— do 
—-— , bobik 6-— do 6-50, hreczka 7-50 do 
8-50, konieczyna czerwona galicyjska 38-— 
do 45-— , biała — •— do — ’— , tymotka
16-— do 2 0 '— , anyż — •—  do — ' —, kuku- 
rudza stara — *— do — •— , nowa 6-— do 
6 10, chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •—  do — •— , spirytus gotowy
17-50 do 18-— , na term in  16"—  do 16-50, 
w aranty  — ■— do — •— .

OSTATIIA POCZTA

W rozpoczętych wczoraj rano w sali 
kapitulnej pałacu arcybiskupiego w W iedniu 
konferencjach biskupich, biorą udział książęta- 
kardynałow ie: Schonborn i Gruscha, ksią- 
żę-arcybiskup Missia z Gorycyi, książęta- 
biskupi N apotnik z M arburga i Puzyna z 
Krakowa, oraz biskupi Bauer z Berna i Roes- 
sler z St. Pólten.

Z W iednia donoszą: W  Izbie panów
odbyła się wczoraj konfereneya licznych 
członków praw icy ; obecni byli także hrabia 
Franciszek F alkenhayn  i dr. W ładysław  
Rieger.

W  poniedziałek i we wtorek Prezydent 
M inistrów  hr. T hun m iał konfereneye z przy­
wódcami niem ieckiej partyi postępowej oraz 
z kierow nikam i niemieckiego stronnictwa lu-
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dowego. K onferencye z członkami stronnictw  
opozycyjnych odnoszą się wyłącznie do kwe- 
styj form alnych, od których załatw ienia za­
leży spokojny przebieg krótkiej przedśw ią­
tecznej sesyi. Nie dotyczą więc one ani ugody 
węgierskiej, ani w ogóle żadnej zasadniczej 
sprawy w przyszłości. Omawiano specyalnie 
kwestyę umożliwienia powrotu do norm al­
nych stosunków parlam entarnych, oraz połą­
czone z n ią  sprawy prezydentury i lex  F a l-  
kenhayn. P ertrak tacye te trw ają dalej. P re ­
zydent M inistrów  zapewne w końcu tego ty­
godnia otrzyma decyzyę co do stanow iska, 
jakie w tych kwestyach zajmą niem ieckie 
stronnictw a postępowe i niein. stronnictw o 
ludowe.

W kołach politycznych rozeszła się po­
głoska, że dr. Gross udał się na Morawę ce­
lem  konferowania z tam tejszym i kolegami 
klubowymi, a m ianowicie z dr. Lecherem  
w spraw ie propozyeyj, czynionych przez hr. 
Thuna. W podobnym celu w yjechać miał 
dr. P erg e lt do Czech.

Politik  tw ierdzi jakoby lewica nie miała 
ochoty do przyjęcia ofiarowanego sobie sta­
nowiska w prezydyum  Izby poselskiej.

Prezes kom itetu wykonawczego prawicy, 
poseł Jaw orski zaprosił wczoraj wszystkich 
prezesów klubów praw icy na konferencyę na 
dzisiaj, a rów nocześnie prosił ich o zwołanie 
na piątek  komisyi parlam entarnej.

Z dniem wczorajszym weszły w życie 
nowe rozporządzenia językowe dla Czech i 
Moraw, wydane przez gabinet bar. G autscha 
dnia 24 lutego. Równocześnie straciły  moc 
obowiązującą rozporządzenia hr. B adeniego, 
jakoteż wszystkie dawniejsze.

Niejako w odpowiedzi na podaną już 
przez nas w krótkiem  streszczeniu odezwę, 
którą ze względu na blizkie wybory do par­
lam entu niem ieckiego ogłosili konserwatyści 
z księciem Bism arckiem  na czele, ukazała 
się odezwa wyborcza, w ydana przez s tronn i­
ctwo narodow o-liberalne i wolnomyślne. Do­
maga się ona długotrw ałych traktatów  han­
dlowych i zwalcza dążności agraryuszów. -  
M iędzy innym i podpisali ją  przewodcy 
obu frakcyj wolnomyślnych, R ich ter i Ric- 
kert.

W edle dzienników berlińsk ich  książę 
Hatzfeld, naczelny prezydent Szląska, w yra­
ził życzenie, aby i dla prowineyi szląskiej 
utworzono komisyę kolonizacyjną, gdyż w y­
magają tego in teresy  rolnicze.

Z W arszaw y donoszą, że dzięki stara­
niom ks. Iineretynskiego, m inisterstw o dóbr 
państwowych w yasygnuje znaczną kwotę na 
podniesienie zdrojowiska Buska w Kiele- 
ckiem.

Do w iedeńskiego Fremdenblattu  tele­
grafują : W  zeszłą sobotę na wieczorze u am­
basadora francuskiego w Konstantynopolu, 
oświadczył ambasador rossyjski Sinowjew w 
rozmowie z kilkoma d}rplomatami, że pod­
czas ostatniej swojej audyencyi u sułtana 
m iał sposobność przekonać się, iż sułtan je s t 
obecnie lepiej usposobiony dla ks. Jerzego 
greckiego.

Z A ten donosi Pol. Corr. ze rząd g re­
cki zamierza wysłać do Tessalii nadzwyczaj­
nego komisarza królewskiego, który ma zba­
dać na miejscu położenie ludności i m iast tam ­
tejszych. F aktem  jest, że wiele m iast ucier­
piało ogrom nie skutkiem  okupaeyi tureckiej. 
W  K arakali i V elestine n. p. wszystkie do­
my są mocno uszkodzone, niektóre z nich 
naw et w gruzach, a cała ludność doprowa­
dzona, w skutek bezustannych rekwizycyi do 
kija żebraczego.

rządowe angielskie zaofiarowały swe pośre­
dnictwo Stanom Zjednoczonym i H iszpanii?

Curzon oświadczył, że pytania te  noszą 
taki charakter, iż nie uważa za stosowne na 
nie odpowiedzieć. Oświadczył on także, iż 
nie otrzymał potwierdzenia, jakoby w woj­
sku derwiszów znajdowali się oficerowie eu­
ropejscy.

Na zapytanie p. P atricha 0 ’Briena, czy 
A nglia zaprotestowała przeciw zajęciu Portu 
A rth u r przez Rossyę, odparł Curzon, że na 
podobne zapytanie, bez poprzedniego zapo- 
wiedzenia, nie może dać odpowiedzi. N a dal­
sze zaś zapytanie, co do zajęcia pewnej czę­
ści M andżuryi przez wojska rossyjskie, za­
znaczył, iż wiadomość ta dotąd n ie  jest spra­
wdzoną.

P. W ebster zapytał, czy będą poczynio­
ne kroki, aby wysepki, otaczające H ong-kong 
i dalsze części stałego lądu, potrzebne do o- 
brony Hong-kongu, przeszły na własność 
A nglii ? Na to otrzymał od Curzona zape­
w nienie, że wszystko, co je s t potrzebne do 
obrony posiadłości angielskich w H ong-kon­
gu, zajmuje od dłuższego czasu uw agą rzą­
du, który tych  spraw z oka nie spuszcza.

Z Paryża donoszą, że w Nancy:schwy- 
tali robotnicy francuscy oficera niem ieckie­
go straży granicznej, który przekroczył g ra ­
nicę i wypuścili go dopiero,! kiedy straż g ra­
niczna niem iecka zagroziła, że da ognia.

W  spraw ie tej pod V illerupt dalej do­
noszą: „Kapitan niemieckiej straży cłowej 
przekroczył w towarzystwie strażnika gran i­
cę o 10 metrów. Robotnicy francuscy starali 
go się ująć, a jeden  z n ich  uderzył kapita­
na kijem. K apitan dobył pałasza, kazał to­
warzyszowi nabić karabin , a potem cofnął 
się na  terytoryum  niem ieckie11.

D yscyplinarna rada adwokacka zasu- 
spendowała adwokata Leblois na sześć m ie­
sięcy za jego zachowanie sie wT procesie 
Zoli. ___________

W  angielskiej Izbie gm in wniósł one- 
gdaj p. Davitt interpelacyę z zapytaniem , 
czy praw dą jest, że A nglia ma wypożyczyć 
pew ną ilość statków  Stanom  Zjednoczonym 
na w ypadek wojny ich  z jednem  z państw  
europejskich. Podsekretarz Curzon zaprzeczył 
temu. N astępnie zapytał Davitt, czy poseł 
angielski w W aszyngtonie uczynił rządowi 
U nii propozycyę przym ierza na wypadek po­
ważnych zawikłań w Azyi wschodniej, lub 
czy podobna propozycya wyszła od prezyden­
ta  Mac Kinleya i dalej, czy wysokie sfery

K orespondent londyński do Kol. Ztg. 
dowiaduje się z kół parlam entarnych, że lord 
Salisbury nie obejmie już napow rót żadnej 
czynności. Jako następcę swojego poleca on 
lorda Cromera.

W  poinformowanych sferach m adry­
ckich zapewniają, iż rząd hiszpański pomi­
mo pozornych uzbrojeń i wojowniczych po­
gróżek, zdecydowany je s t bezw zględnie na 
utrzym anie pokoju za wszelką ceno, gdyż 
nie ma pieniędzy na prow adzenie wojny 
morskiej z A m eryką, która potrw ałaby co 
najm niej pół roku. Podniesiono też myśl po­
średnictw a Papieża; myśl ta  wyszła z łona 
gabinetu m adryckiego.

Rządowa prasa hiszpańska wyraża zda­
nie, że przybycie nowego posła hiszpańskie­
go, B ernabe’go, do W aszyngtonu przyczyni 
się zaraz do pomyślniejszego obrotu obecne­
go zatargu.

Nowy poseł przedstaw ił się w sobotę 
wraz z całym składem poselstwa w Białym 
Domu. Odpowiedź prezydenta M ac KiDleya 
na mowę B ernabe’go m iała być bardzo ser­
deczna.

Ogłoszony biuletym  o stanie finansów 
hiszpańskich przedstawia je w kolorach na­
der czarnych. W obec 745 milionów docho­
dów1 skarbu państw a pochłaniają same pro­
centy od długu publicznego 532 milionów, 
tak, że na opędzenie wszystkich potrzeb pań­
stwa zostaje zaledwie 213 milionów. N ie­
dobór obliczają na 150 do 200 milionów. Za­
ciągnięcie pożyczki zagranicznej niemożliwe 
jest w obecnej chwili. Poważna zachodzi 
obawa, czy rząd potrafi zadosyć uczynić zo­
bowiązaniom skarbu. W zględy te zdecydują
0 dalszym rozwoju obecnego zatargu ze S ta­
nam i Zjednoczonymi.

N eapolitanski dziennik Corrierc d i ATo­
poli donosi, że hiszpańscy i am erykańscy 
prałaci udali się za pośrednictw em  kardyna­
ła Rampolli do Papieża z prośbą o podjęcie 
w M adrycie i W aszyngtonie kroków, celem 
zażegnania grożącej wojny am erykańsko-hi- 
szpańsldej.

W edług doniesień znowu z W aszyngto­
nu, oczekują tam, że zatarg z H iszpanią za­
ostrzy się znacznie po ogłoszeniu przez rząd 
A m eryki północnej raportów konsularnych o 
opłakanym  stanie Kuby. Obliczono w nich, 
że w ciągu ostatnich trzech lat około 250.000 
ludzi zmarło tam  skutkiem  głodu. Ogłosze­
nia tych raportów oczekują lada dzień. 
Wówczas podniesie się prawdopodobnie w 
całej A m eryce okrzyk jednom yślny za usa- 
mowolnieniem wyspy.

Biuro Reutera  potwierdza wiadomość, 
że Sts,ny Zjednoczone odkupiły od Brazylii 
dwa okręty wojenne.

Z H awany donoszą, że powstańcy po­
nieśli nową a bardzo dotkliwą klęskę. Do-

1 wódca oddziału powstańczego miał się pod­
dać, a H iszpanie zajęli jeden  z ważnych 
operacyjnych punktów powstańczych.

nic Tonkinu, jako punkt oparcia dla swej 
floty.

H Ł B m ir m m m m m i
Kraków, 16 marca. (T d . p ryw ). Izba 

handlow a w Krakowie ucłrwaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu celem uczczenia jubileuszu 
50-letniego panow ania Najj. Pana złożyć 
fundusz żelazny w kwocie 30.000 zł. na 
otwarcie Akadem ii handlowej w Krakowie.

Nordd. A llg . Ztg. potwierdza, że na­
tychm iast po nadejściu wiadomości o osta- 
tecznem zawarciu niem ieeko-chińskiego tra ­
ktatu wydał cesarz W ilhelm  telegraficznie 
rozkaz, aby cofnięte zostały w szystkie załogi 
z t. zw. neutralnej strefy, sięgającej w głąb 
kraju  na 50 kilometrów od Kiao Czau. Pas 
ten  neu tra lny  zwrócony został Chinom, pod 
w arunkiem , że rząd chiński nie poczyni w 
nim żadnych zmian bez pozwolenia władz 
niem ieckich.

Biuro Reutera potwierdza z Soeul, że 
koreański gabinet doręczył d. 12 b. m. po- 
słow i rossyjskiem u notę, uwiadam iającą, że 
uw alnia od służby rossyjskich wojskowych 
instruktorów  i rossyjskiego doradcę finanso­
wego. Je s t to dowód, że w Korei zwyciężył 
znowu wpływ japoński.

Z Pekinu  donoszą, że F ran cy a  zamie 
rza zająć port Lciczau, na półwyspie Kwa- 
tung  w Chinach południowych, blisko g ra ­

W iedeń, 16 marca. P an  M in ister spra­
wiedliwości przeniósł notaryusza Ludwika

w ,a i  ? ra,k°wca d0 Sądowej W iszni.
. v, , “ 5 16 marca. Frem denblatt pod-

kX Jrn, atdy t0f ąCe Sî  w łoaie wiel- kich stionm ctw  wskazują na to, iż s tro n -
mc tw a te  m e tylko natrafiły  w gabinecie 
h i. I h u n a _ na  nowe osobistości, ale także 
zna az y się w obec zasadniczo zmienionej 
sytuacyi parlam entarnej. Mało k tóry  z gabi­
netów samym swoim składam  tak wyraźnie 
zaznaczył swoje cele, jak  M inisterstw o hr. 

,na ' Rozmaite postanow ienia stronnictw
z^zunM n?™ ’ 26 kV en P o j ę t o  wszędzie z zupełną wyrozumiałością. Stosuie sie to
pizeaew szystkiem  do rezolucyj stronnictw a
w iernokonstytucyjnej wielkie jw łasnaści. Wier-
" V i r ty ;UCF a wieIka wl’a sa °ść ułatw iła 

• . ’ skutkiem  SWych oświadczeń, zro-
ienie nowej parlam entarnej konstelacyi.

Oświadczyły sjg dotychczas grupy libe- 
w łas»°ści- z Czech, Moraw,

S l  L  i I  I1, StyryL W yjątkowe Stano- 
v isko zajęła tylko grupa styryjska, k tóra  je-
u d X ln  X  zadowolenia z powodu

s t r o n n i a ' s ' « f '

wiazku nart ycznej" m ezaw isłośei swego 
zipńin pJL- yJnco0> niezachwianego wystą- 

J kuryi w imię jedności Państw a, : 
nienaruszalności konstytucyi i w spólnych 
in teresów  Niemców w A ustryi. Skoro postu- 
lata te  porówna się z uchwałam i innych 
grup wielkiej własności, przekonać się można, 
że nie istn ieje żadna różnica co do "tych ce­
lów w łonie kuryi w łasności większej, że 
raczej ogrom na większość kuryi" wielkiej 
własności zgadza się na udział dr. Baern- 
re ithera  w gabinecie i na politykę hr. 
Thuna, ażeby zasad politycznych tej kurvi 
skutecznie b ro n ił i niebezpieczeństw a u"ł- 
wracał. K urya wielkiej własności nie po­
św ięciła swych przekonań pod żadnym  wzglę­
dem. W  dążeniu je j, ażeby parlam ent uczy­
nić znowu zdolnym do pracy, trudno dopa­
trzeć się naruszenia zasad innych  stronnictw  
niem ieckich, które przecież stoją wszystkie 
na podstawie konstytucyi, a konstytueya 
byłaby rzeczywiście sparaliżowaną, gdyby 
serce konstytucyi, reprezentacya " Państw a, 
funkcyonować nie mogło. Kooperacya je s t 
próbą — mówi Frem denblatt — zbudzenia 
parlam entu a z nim  i konstytucyi ze snu zi­
mowego, iżby _ mogły znowu służyć in te re ­
som Państw a i ludności. „Zdolna do pracy 
Iz b a ! ' ten okrzyk wyraża najkonieczniej­
szą potrzebę chwili obecnej. Przez restau ra­
c ję  parlam entu nie przesądza się o dążeniach 
żadnego stronnictw a ; restauracya nasuwa się 
sama przez się z konieczności i obowiązku 
każdego parlam entarnego stronnictw a.

Budapeszt, 16 marca. Z powodu wczo­
rajszej uroczystości marcowej tłum y młodzie­
ży uniw ersyteckiej i m ieszczaństwa zgroma­
dziły się w ogrodzie m uzealnym, gdzie wy­
głoszono wdele mów. N astępnie pociągnęły 
tłum y do pomnika Petoefiego i do pomnika 
wzniesionego w Budzie na cześć poległych 
w r. 1848/49 honwedów. U stóp obu tych 
pomników wygłaszano mowy i złożono w ień­
ce. W wielkiej ujeżdżalni odbyło się uroczy­
ste zebranie_ urządzone przez młodzież uni­
wersytecką i obywateli stolicy, które przy 
końcu zostało zakłócone hałaśliwem i scena­
mi, wywołanemi przez socyalistów, którzy 
przemocą wdarli się do sali i rozpoczęli śpie­
wać pieśni robotnicze. W skutek tego pre­
zydyum zebrania opuściło salę. Wieczorem 
zebrały się na ulicach ogromne tłumy, wśród 
których znajdowało się wielu studentów  i 
pociągnęły przed dom klubowy stronnictw a 
niezawisłości. Tutaj dep. IIollo w ygłosił z 
balkonu krótką mowę, poczem kilkuset so­
cyalistów i antysem itów zaintonowało mar- 
syliankę. To stuło się hasłem  do scen burzli­
wych. Konna polieya rozpędziła dem onstran­
tów aresztując 19 osób. Tłum usiłował ze- 
b iac się jeszcze raz, lecz przeszkodziła temu 
energiczna postawa władz bezpieczeństwa. 
Aresztowano wiele osób.

Berlin, 16 marca. Nordd. A llg . Ztg. 
donosi, że zastępstwo cesarza niem ieckiego 
na  uroczystości odsłonięcia pom nika W ilhel­
ma I. w W alhalli pod Regensburgiem  powie­
rzone zostało ks. Fryderykow i Henrykowi.

Petersburg, 16 marca. Generał-adm i- 
ra l w. książę A leksy Aleksandrowicz zawia 
dam iając m arynarkę rossyjską o ukazie car­

skim  rozkazującym wzmocnić flotę wojenny 
dodaje od siebie w osobnym reskrypcie; 
Car przyjął bardzo łaskawie mój meniorj, 
o zarządzeniach, które należy przedsięwzi|c’ 
aby_ flotę rossyjską postaw ić na równi z 
tam i innych  mocarstw i nap isał własną11?, 
cznie na m em oryale: „N iechaj Opatrzn°sc 
błogosławi i uwieńczy pomyślnym skutki®® 
wielkie dzieło wzmocnienia narodowej fhU’ 
a to ku chwale i sławie Rossyi“.

Petersburg, 16 marca. Car przyj®1/  
wał wczoraj na uroczystem posłuchaniu na®' 
zwyczajnego posła cesarza Chin, Czing-Ozeng3- 

Rzym, 16 marca. Komisya, której 
dano do rozpatrzenia spraw ę Crispiego WJ' 
gotowała już sprawozdanie, "w którem po^13' 
da, że n ie  ma uzasadnionego powodu do $  
dowego ścigania Crispiego. W edle dzienni1'3 
Itabe  komisya wszakże uznała za potrzeby 
po części zganić i wyrazić niezadowoleni® 
z zachowania sic Crispiego. .. ,

P a r y ż ,  16 marca. Siecle ogłasza IiJ 
żony Dreyfusa do m inistra Lebona, w który® 
odwołując się do praw a i do litości rninisu 
błaga go, aby je j pozwolił dzielić los nJ®' 
szczęśliwego jej męża na wyspie DyabelskFJ 
M inister n ie  odpowiedział dotychczas na te
ust.

Paryż, 16 marca. W edle or uczeni3
lekarzy sądowych, Lem ereier-Picard zm 
śm iercią samobójczą,. . -u

Paryż, 16 marca. W edle dzień 
Aurorę poczyniono już wszystko co_jes K 
trzebnem  do przygotowania ogólnej rQ°iD1j. 
zacyi m arynarki wojennej. Wszyscy a u 
rałowie otrzymali rozkaz, aby w PrzeClm j 
24 godzin przybyli do Paryża. 
dziennikach nie ma potwierdzenie tej Wi 
mości. ,, .U

Barcelona, 16 marca. Były a yj-y 
m arynarki poselstwa hiszpańskiego vV ^  
szyngtonie Soberal, oświadczył Pevv"?Bre' 
dziennikarzowi podczas rozmowy, że ani v 
zydent M ac-Kinley ani członkowie rządn 
nów Zjednoczonych, ani żaden z p°jva ’ . 
myślących obywateli am erykańskich m 6 P 
gną wcale wojny. 7 pe.

Konstantynopol, 
wniają, ze am basada rossyjską w jA os  ^  
już do W . Porty notę, w której żąda, 
na poczet należnego Rossyi jeszcze -g 
sów wojny turecko-rossyjskiej odszkodoW 
wypłaci ja 750.000 funtów z 'k o n t r y b u c j i  
jennej, jaką otrzyma od Grocyi. _ . j,0.

Madryt, 16 marca. Dzienniki a. 
we donoszą o rokow aniach rządu z ti .g 
tlantycką kom panią w spraw ie uzbrój ^  
dla celów w ojennych kilku parowców P 
wozowych. do-

Londyn, 16 marca. Biuro ReuU j ,  
nosi z W aszyngtonu: D epartam ent_ jj,
nark i postanow ił z możliwym PosPiea^0by 
ufortyfikować grupę wysp Tortugas^ 
mieć i tam  zabezpieczony teren  opeia ■ 
w razie wojny. . aep,

Londyn, 16 marca. W Izbie gnu11’ jeSt 
Y erburgh  zapytywał, czy rząd skłou11- ' ^ -  
dać pomoc Chinom w celu utrzymania 0ll 
dżuryi przy cesarstw ie chińskieui. _ .0 o
odpowiedział, że rząd angielski nie ^jybj 
żadnem żądaniu, skutkiem  którego 131 (0in 
Chiny stracić część M andżuryi. ObinJ 
nie udawały się o pomoc Anglii- _ , ^ nje- 

N a pytanie, czy rząd angielslW  0l-tii 
sie protest przeciw odstąpieniu ®osS/ 1;6 w'e 
A rthur, odpowiedział Curzon, że rząd ^  
o żadnym  projekcie odstąpienia P01 ^  Ar­
th u r Rossyi i dla tego nie może vvm
duego protestu. JjtÓf~ ------

■flfoyr i />°U zjrinala • niarca- Komisyi, -
uzbrojenia P0Gzy ™ n u t  zakupna d
zakupu?  63 0 '’ w P°Sllkow ych, ofiarowano d

sw d r

lub  w torlo  
nuJejdzie  do ,■».<!» « •  

w ysłane i" dla . sPrnwozd;inie kom is)'

statku  „Maine^ a?naiii przyczyay zatf &
ogłoszenie nienńrl « Pl’awdoPodolepocllegiosGi Kuby.

Telogmfowany kurs wiedeuski-

2 miJ/edeń’ 16P,°laarca d89S’1 5 1 V  ' . P eJskie Towarzystwo górni61
A kn v  ’ fadersk ie  akcye kredytow e 880

ye anglo-austi-yackie 160F0, Akcye b*r  
Krorfnioa ~~i K redytow e ziem skie  456"^’
f M j i r  868-87, A k y „  to io i

. L o sy  tureckie  57-— , A kcye  kole 
państw ow ej 340- - -  A kcye kolei LwowsW  
C zerniow ieckiej 3 0 2 ^procent owe g ^  

igacye propinaeyjne z  1889 r. 9Sd °’ 
y e  tjton iow o 131-75, węgierskie oł> W  

cye in d cm m za cy jn e  9 7 S 0 , A k c y e  kolei EbeO' 
a  ^59-25 , A k c y e  banku dla krajów  kor°a 
j o  218-75, 4-procentowa węgierska i’en 

I  ° a d%L40, A k c y e  banku związków?^ 
t  oO, R ubel papierowy 1-27-75. W§gd' 

ska re n ta  papierowa 99-40, R im urania 247—" 

Usposobienie silniejsze.



Nadesłane,

-  cliorób skórnych i  ■wenerycznych

b Dr. J. Hescheles
• Heknndaryosz na klinikach prof. Neumana. Ka- 

P°siego i Langa, ord. od 10—12 i od 3 -  5 pp. 
u l .  K o p e r n i k a  1. 3 6 .  240

J^ U U e lm a  h e r b a t a  wyrobu Franciszka Wil- 
- a aptekarza w Neunkirehen w Austryi niższej

w każdej aptece po cenie 1 
do nabycia.

zł. a. w. za paczkę

tie kupony i wylosowane 
papiery w artościow e

(p ła c a  bez potrącenia prowizji lab 
kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
q  _ e. k. uprzyw. 23
J?aUc. akc. Banku hipotecznego

®ntor-  wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
0 lokalu parterowego w gmachu bankowym

FFSTjes&iśM e© J b w w s
dnia 16 marca 1888.

HOTEL GBURGE.
,. PP. F. H. Korytowsey z Hryniowie. 

iw  z Jowki, T. Morawski z Kajdanie, 
Wl(;z z Wołkowie.

E. Po- 
J. Zadu-

Ni
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. J. Kolinek z Wiednia, T. Kwieciński z
ci°9>  Sącza, D. Udryeki z Mostów wielkich, Rei- 

arii de Reiohardsberg z Dąbrówki.
HOTEL BELLEVUE:

,. PP. Hr. L. Starzyński z Podkamienia, J. Ma- 
i Oewicz z Iwonicza, ks, _Frankiewicz z Żołynia,

Sroka z 
ttorawski z

Iwanówki, dr. E. Biliński z Skałata, 
Sniatyna.

V

- M uzeum  p r z e m y sło w e  m ie jsk ie  o- 
0, arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 

godziny 9 rano do godziny 3 po południa) 
hiedzielę i święta od godziny 10 rano do 

godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
j^arla codziennie od godziny 11 przed doj -v» tuuzuoBHj od godziny 
0 godziny 3 po południu (w niedzielę i święte

godziny 10 do 
P rzed n ie  20 et.,

g. 1). —  W stęp w 
w niedziele wolny.

dnie

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

1 Pociąg
I posp, | osob.
|  przych. o s.

___ 3-04 E
— 3-30
5-10

~ !
- 7-30

7 50 
7-52

— 8-05
- 8-15
— . 8-25
— 9-10

_ _ 10-35
— 1-15

1-30 —

1-40
1-50

2-15

2-30 . . .

— 5-25
5-S5

— 5-45

— 6-00

8-45
-

— 9-10
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9-30

9-50
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____ 10-20
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[ I Pociąg I j posp. | osob 
f |  odch. o g.

Z Podwołoczysk na. dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasia przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra­
do wiec, Seretu, Berhometu, Nowosiełicr, Husiatyna i. Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy), Wieli­

czki, Mozo Laborea, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów. Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czorniowiee, (Bukaresztu, Gałacii, Jass) Ickan, Suezawy, 

Radowiee, Berhomeh-, Szeparcwiec-Kuiażdw., Eórosmezo 
Husiatyna. Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee. Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass). Suezawy, Radowiee, Rerho 

•metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z .Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa-, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosła* . z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Mozo-Laborea* (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy. Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy. Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Hezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass-, Gałaca)
dowiee, Słobody rung., Kerosmezó, H 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
wysokiego na dworzec główny.

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałus;*.?.

usiatyna, Kozowy 
Kopyczyniee i Pod-

6-00

6T0

6-15

8-40

1-55 
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2-40

2-50

4-40

5-20

>•45

1-505
>•553

f9-20i
9-25*

10-05!

10'27j

10-45|
— i

3-05!
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10-50

8-45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27
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Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, 'Rymanowa, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Ja ro ’ 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia Or" 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego ’
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Iekan. Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa’, Iwo­
nicza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego. Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego ’
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózo, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) ’
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Labo.rcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyro- 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów;), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i 
Husiatyna.

Brodów 7, dworea głównego, Kopyczyniee.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee,
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
a min-nn-wicio Ig godz. w czasie środkowo-europejskim, -w czasie

czasu Iwowrkieso.
minut, a mianowicie 
12 godzinie 36 ininu

Nocne godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęte są tiusienii ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach, kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilet? jazdy i rozkład? nudy w formgeie_jHeszonkowy>n.

Iwo

jfol.
Kol,

O e n  n i  k
Wskiej izby handlowej i przemysłowej j

Lwów, d. 16 marca 1898.

A k cye za sztukę.

Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Lwów-Czern.-Jassy po 200

h, , zł. wa. w srebr..................
nku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

(j", kred. gal. po 200 zł. w. a. 
r ;w Rzeszowie po 200 zł. wa. 

.^kiwagonów^rganoku przed­
mą Lipińskiego po 500 kor. wa.

L i s t y  zastaw ne za 100 zł.

aOku h. g. 5% Wa. wyl. z 10°/0 pr.
" >■ „4%% „ los- w 50 I ł
” ?>».4°/o „ „w601.po200K. o
» kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511. so 

„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. o 
kred.gal.ziem.4°/o (pierwsza o 

omisya) . . . . . . .  ^
kredyt, galie. ziemsk. 10% .«>

loiv,

Iow
ros w 41% lat 
4% los w 56 lat.

t t l .  O b lig i za 100 zł.

Kul’ ^induszu propinac. 4°/0 w. a.
RnJ>w- funduszu propin. 5% w. a. °  

kńinalne Banku ku 5% (2. em.) &
Kolei” i ” »> ^l/s°/o (3.em.) -

1- lojalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
yczki kraj. 6% wa. z roku 1873 „ 
" „ 4% wa. z roku 1891 o,
» ,, 4% po 200 koron ^

z r °ku 1893 ....................
Jos. m. Lwowa 4% po 200 kor.

M:
IV. L osy.

asta Krakowa . . 
" Stanisławowa

V.  M onety.
cesarski . . .K t

P ^.hon dń r...........
Kttb^Peryał...........

r°syjski srebrny 
W ’ >> papierowy .

a-rek niemieekieh

płacą żądają s 
walutą austr. t, 

zł. et. zł. ct.2| 
S

212. - 215 -

301 - 306 —8
380 - 390 -
200 - 210 - i
200 - 210 -

260 -
- -

110 10 110.90*
100 - 100 701
96 50 97 201

101 - 101 701
98 - 98 70|

98 - 98 7o|

97 40 98 lof
97 20 97 903

98 10 98 80|
102 75 — —
102 -50 — —6
100 30 101 -
97 50 98 208

103 - I  z\
98 - 98 70
96 30 97 -

26 50 28 50

5 62 5 72
9 48 9 58
9 46 9 561
1 20 1 251

127 30 128 30
j 58 60 59 - j

A.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 marca 1898.

Jej"’ O gólny d łu g  państw a.
dług państwa w banknot.

płacą żądają

102.30 102.50
J6<łnoi-tlerI>i e ó ...................................  102.30 102.50

stv aty ńiug państwa w srebrze
U f f ^ - l i p i e e ..............................  102.25 102.54

^ ^ eień-paźd z ie rn ik ....................  102.25 102.45fy ł\l-. »oMKMa aawnowow ■■!!. iamłan>■ i>■ i■ wa—iMawee■ u..amun-m
M~e wysokiego kursu rent austryaekich.

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.75 144.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 6 1 .--  161.75
„ 1864 po 100 zł. . . , 1 9 4 .-  105 -

, „ 1864 po 50 zł. . . . 194.— 195 —
rCisty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.....................................  153.20 154.20

B. S łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........................ . 122.65 122.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.65 102.85

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety wzlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k c y e ) ........................................ ....

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r....................

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... • . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.................................

Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
_ za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

B . B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.50 121.70

» » n w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................... 99.40 99.6o

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.85 101.80'
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 141.75 142.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 159.75 160.75
„ „ „ za 50 zł. . . 158.50 159.50

E. O bligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r............. 97.20

F. Inne publiczne pożyczk i,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................. 130.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—-
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................... 98.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre.................... 103.25

100. - 100.90

121. - 121.50

121. - 121.80

128.— 129.—

100.— 101. -

213.35 214.35
(kolejowe).
113.50 114.50
133.—

100.60 101.60

121.7-5 —.—

99.40 100.40

100.15 101.15

100.— 101. -

120.70 _

98.75 I 
98.20 \

131.2-5!

99.50

103.7-5

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
» „ n » „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre. . . ■ .....................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G.  L isty  zastaw ne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.41/2pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ obi. prem.zr.l880 3pr.
„ Ł ! f ^ n „ ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4i/3 pr.
„ „ » » » 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ » » 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dia GalicyiLodom.
41/, pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya ó pr...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kraj. los. 57% 1- za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40^2 lat los. 4 pr.
„ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 n r . ' ..................................   •
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ >, >> „ „ 1887 4pr.
» » » » » f®®84?1-
„ „ >, „ » 1891

Kol. Lwów-Ozer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

“ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J .  L o s y  (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Cl ary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m k.4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

97^65 98*65
98,-r- 9 9 .-

9 6 .- 96.60

36*50 3 7 -
56.75 57.25

i listy dłużne

99.10 100.’-
119.50 120.50
117.7-5 118.50
105.— 105.50
96.50 96.85

110.20 111. -
100.25 101.25

96.75 97.25
9 7 .- 97.90
97.2-5 98.25
97.75 98.35
96.80 97.5 a

101.20 102.10

102.25 1 0 3 .-

100. - — .--
9 8 .- 99.—
97.50 98.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

108.— 109.—
117.25 118.—
100.70 101.70
101. - 101.90
100.85 101.85
100.85 101.85

93.25 94.52

93.25 94.25
99.50 100.-50

1 0 9 .- 110. -
109.— 100. -
98.85 99.85

6.70 7.25
203.50 204.50

6 3 .- 6 4 .-
1 6 8 - 173.—

3 0 .- 3 1 .-
27.25 28.25
2 3 .- 23.75
66.50 67.-50
20.10 •20.60

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.— 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.— 29.—
Salma 40 zł. mk....................  83.— 83.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.75 29.75
St. Genois 40 zł. mk............  80.— 80.80
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr. 160.— 164.—
„ 50 zł. 4 pr. . 7 3 . -  7 6 . -

Waldstein 20 zł. mk............. 59.— 62.—

K. A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 160.—
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . . 1395.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 361.85 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 379.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.—
Gal. banku hipot. 200 zł..................  382.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 216.75

„ Austro-węg. 600 zł..................  925 —
„ Związków. (Unionbank)SOOzł. 299.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.50

161.50 
1399.—
362.35
380.50 
7 6 1 .-  
3 8 4 .-

217.25 
927.—
300.50
134.25
130.50

L. A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 213.— 214.50 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3435.— 3440.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 303.— 304.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł................... —.— —.—
„ południowej 200 zł.....................  339.75 340.25
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.— 213.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 455.— —.—

M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran. . . . . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Franeuzkie banki .........................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20- f r a n k ó w k a ...................................
20- m a r k ó w k a ...................................
R ossy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e ..................................................

28 0 .- 2 8 1 .-

151.75 152.25
70 0 .- 70 3 .-
5 6 0 .- 5 7 5 .-

183.75 184.75

58.72 58.85
120.45 120.55

47.57 47.62

45 .'- 45A0

47.32 47.40

5.69 5.71

9.-53 9^54
11.75 11.79

5875 58B2
4-5.05 45.15

1.27 1.27

tyel”CV3 wysoKiego Kursu rent austryaoKicń i węgierskich polecamy zamianę 
Ze na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku

B an  k o  h i nn tee r.n esro .

-a » 1 B f  Dom bankowy ' kantor wymiany.
ii$0i£flA 1 M l ł C I i  ^ ?szelkie zlecenia z prowincyi wykonywujemy

odw rotna p r

e j  m &  m  : i ę  „ w  w a r
7"

6027
Licytacye.

p (1658 3 - 3 )
k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 

6 w tymże przeprowadzoną zostanie w

tifttosfe L w o w sk i, My, 6 1  % d o is  1 7  marca 1

dwóch terminach d. 20 kwietn.a 189 > i dnia Chaima Teitelbauma w kwocie 700 zł. zł. aw. 
20 maja 1898 każdym razem o godz. 10 r a - ; zpn.
no, egzekucyjna publiczna sprzedaż realności j Cena wywołania 570 zł.
wyk. hip. 1. 133 ks gr. gm. Dubiecko obję- j Wadyum 57 zł. a. w.
tej dłużnika Piotra Szajnowskiego własnej ce- j Eesztę warunków sprzedaży, wyciąg hip.
lera zaspokojenia wierzytelności Abrahama * i protokół oszacowania tej realności można

przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi 

ptecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński c. 
k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 14 grudnia 1897.



8
Ł. 1435 (1722 2 - 2 )

Lieferungs-Aviso.
Das Reichs (gemeinsame) Kriegs-Mini- 

sterium beabsichtigt 10500 Sttick Beilpieken 
435000 Sttick Zeltpflocke zur tragbaren Zelt- 
ausrlistung uad 75500 Sttick Sehnallen ohne 
Dorn zum Stallhalfteranhangriemen im Wege 
der Sffentlichen Ooncurrenz zu beschaffen und 
ladet daher zur Einbringung schriftlicher 
Offerte ein.

Die Lieferungsbedingnisse sammt Offert- 
Formular sind aus der vom Reichs- (gemein- 
samen) Kriegs-Ministerium unter Abthl. 13, 
Nr. 372 vom 4 Marz 1898 ausgefertigten 
Kundmachung zu ersehen, welche bei sammt- 
lichen Handels- und Gewerbekammern, bei 
sammtlichen Oorps- Intendanzen, sowie bei 
den Montur-Depots Nr. 1 in Brtinn, Nr. 2 
in Budapest, Nr. 3 in Graz und Nr. 4 in 
Kaiser-Ebersdorf zur Einsiehtnahme dureh 
Interessenten aufliegt und vom Montur-Depot 
Nr. 4 in Kaiser Ebersdorf an sieh meldende 
Reflectanten gratis abgegeben wird;
Yom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium,

L. 3 (1778 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
a. w. z pn. przez Dawida Schachta przeciw 
Jakóbowi Ewy wywalczonej w tus. kancelaryi 
Biurze I., w dniach 30 marca i 24 kwietnia 
1898 każdokrotnie o godzinie 10 przedpoł. 
przymusową licytacyę

a) ciał hipot. wyk. hip. 1. 56 ks. gr. 
gminy kat. Falkenstein i b) wyk. hip. 1. 27 
ks. gr. gm. Sroki objętych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a) 200 zł., b) 510 zł. a. w.

Wadyum wynosi a) 20 zł., b) 51 zł. aw. 
Na pierwszym terminie realności rzeczo­

ne tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Ilgnera c. k. 
notaryusza w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w  tusądowej registraturze.

Szczerzec, dnia 30 stycznia 1898.

L. 7103 (1772 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 71 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Przemyskiej kasy 
rzemieślników i rolników w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 978 
gm. kat. Dynów objętej dłużników Jana Oko- 
łowicza syna Jana i Katarzyny Okołowiez ur. 
Prokop własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 7 kwietnia i dnia 5 maja 1898 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Józef Narajewski w Dynowie.

Wadyum wynosi 125 zł.
Dynów, 20 grudnia 1897.

L. 18519 (1733 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mar­

kusa Reifena w kwocie 70 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 12 kwietnia i 
10 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności Nr. 118 
wykazem hipotecznym 1. 118 gminy katastr. 
Jodłówka objętej Jana Kicy syna Michała 
własnej.

Cena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 31 grudnia 1897.

L 8738 (1747 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
Szczytowcach położonej wedle whl. 173 ks. 
gruntowej tejże gminy dłużnika Aleksandra 
Nawolskiego własnej, na zaspokojenie preten- 
syi dr. Majera Herscha 2 im. vel Maksa 
Letz w kwocie 300 zł. z pn. dnia 12 kwie­
tnia i 17 maja 1898 każdego razu o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 354 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem dr. Emi­
lian Stoklasa adwokat krajowy w Zaleszczy­
kach.

Zaleszczyki, 80 listopada 1897.

L 7183 (1800 2— 3)
W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 

1898 każdym razem o godz. 10 przedpoł. od- 
będzia się w tut. c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności w księdze gr. dla gminy kat. Bohorod-

czany na imię dłużnika Peibischa Kaltera 
wyk. hip. 1. 626 w Bohorodczanaeh pod Nr. 
d. 71 położonej w celu ściągnięcia należytości 
w kwocie 120 zł. na rzecz Herscha Seinfelda 
na ręce Saula Wagsehala.

Cena szacunkowa wynosi 950 zł.
Wadyum 95 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie jakże poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć inożna 
w tusąd. registreturze.

ć . k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 20 listopada 1897.

L. 6547 (1810 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 9 

rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 3 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej licytaaya realności w. h. 1. 
101 ks. gr. gm. Zamieehów Dmytra Gamra- 
cego własnej na rzecz Przemyskiej kasy za­
liczkowej rzemieślników i rolników pto 
280 zł.

Cena wywołania 3340 zł.
Wadyum 384 zł.
Resztę warunków i odnośne akta w tus. 

registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem notaryusza pana Ponickiego z 
Radymna.

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno, 21 grudnia 1897.

L. 8809 (1804 2 - 8 )
Dnia 14 kwietnia i 16 maja 1898 r. 

każdym razem o godz. 10 z raca odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna licy­
tacya połowy realności ks. gr. gm. Dobczyce 
wyk. hip. 1. 78 objętej Kaspra Orzechowskiego 
własnej na pokrycie pretensyi Józefa Biesaka 
w kwocie 440 zł. w. a z pn.

Cena wywołania wynosi 1647 zł., zaś 
wadyum 165 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnea 20 grudnia 1897.

L. 36590 _ (1798 2 - 3 )
Podaje się do wiadomości że na zaspo­

kojenie wierzytelności Seliga Fertiga w sumie 
15 zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się sprze­
daż egzekucyjna 3/4 części realności lwh. 3 
ks. gr. gm. kat. Rzędzin dłużnika Jędrzeja 
Galusa własnych w sądzie tym w dwóch ter­
minach 29 marca i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1252 zł. 50 ct. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 125 zł. 25 ct. w. a.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Tertila ze substytucyą 
adw. dr. dr. Busia.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnów, 31 grudnia 1897.

L. 8876 _ (1805 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku 

eyjną sprzedaż połowy realności Nk. 83 i 
lwh. 83 w Pisarzowicach Jana Nycza wła­
snej w budynku sądowym w dwóch termi­
nach dnia 15 marca i 12 kwietnia 1898 ka­
żdorazowo o godzinie 10 rano. na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 542 zł. 90 et. 

Wadyum wynosi 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

interesowanych ustanowiono c. k notaryusza 
Sporna w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w sądzie można przejrzeć 

Kęty, 81 grudnia 1897

5304 .̂........ ~  " (1815 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 31 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 maja 1898 nawet 
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 163 ks. gr. gm. kat. Drohiczówka 
masy sp. Jana Maci borki względnie tegoż 
spadkobierców Iwana, Antoniego i Lesia Ma- 
ciborków, tudzież Maryi Pawluk własnej na 
rzecz Jakóba Sehachnera i Markusa Sąhneiera 
pto 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 940 zł.
Wadyum 94 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miąjsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kurato­
ra p. Henryka Arbesbauera w Tłustem. 

Tłuste, dnia 31 grudnia 1897.

L. 6130j97 (1660 2— 3j
W celu zaspokojenia pretensyi Karola 

Heilera w kwocie 122 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 24 maja i dnia

28 czerwca 1898 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg połowy real­
ności w Rozważu położonej według whl. 135 
ks. gr. gm. kat. Rozważ i połowy realności 
objętej wyk. hip. 1. 136 dłużnika Jakóba Hein- 
bergera syna Jana własnych.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest kwotę 21 zł. 62 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar­
chiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 10 listopada 1897.

L. 18812/97 (1749 2— 3)
Dnia 21 kwietnia 1898 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tut. sądzie rehcytacya realno­
ści whl. 731 i 1686 gm. Hańkowce objętych 
Eisika Zauderera własnych na rzecz Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem pto 81 zł. 51 ct. 
z przyn.

Cenę wywołania realności whl. 731 
stanowi kwota 40 zł., zaś realności whl. 1686 
kwota 845 zł.

Wadyum 10% tychże.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony adwokat dr. Markussohn ze Śnia- 
tyna.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w ts. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, dnia 12 lutego 1898

L. 26968 (1781 2 - 3 )
O k. Sąd powiat, miej. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego stow. zarej. z nieogr. 
poręką we Lwowie sumy 288 zł. w. a. z pn. 
licytacyę realności Katarzyny Maćkówka i 
Ludmili z Leichterów Maćkówka własnych 
wyk. hip. 192 i 230 ks. gr. gm. kat. Zamar- 
stynów objętych na dzień 22 kwietnia 1898 
i na dzień 23 maja 1898 zawsze o godzinie 
10 rano w oddziale sąd. Nr. IY.

Cena wywołania 4050 zł. a. w.
Wadyum 405 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można wyżej ceny wywołania, na drugim 
i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 31 grudnia 1897.

L. 66193 (1730 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza Ritterinanna w kwocie 
100 zł. w dniu 20 kwietnia i 25 maja 1898 
zawsze o gcdz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 40 gm. kat. Krowodrza.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Blatteis, zastępcą adw. dr. Mfinz.
Kraków, 28 grudnia 1897.

L. 14033 (1732 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 

chera Schreibera w kwocie 200 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 12 kwietnia i 10 
maja 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna licytacya realności N. 79 gm. kat. 
Bochnia wyk. hip. Nr. 79 ebjętej Piotra i 
Rozalii Schindlerów własnej.

Cena wywołania 264 zł. 75 ct. 
Wadyum 27 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Bochnia, 20 grudnia 1897.

L. 15716/97 (1825 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o gcdz. 10 

rano dnia 1 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 maja 1898 nawet 
poniżej takowej, licytacya 27/40 części real­
ności lwh. 167 ks. gr. gminy Brzozów obję­
tej, Walentego Kruczka własnej, na rzecz 
Mendla S hertza pto 69 zł. 50 et.

Cena wywołania 132 zł. 75 et.
Wadyum 13 zł. 28 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura­
torem p. adw. dr. Dańca z Brzozowa.

Brzozów, 20 grudnia 1897.

L. 57137 (1823 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delogowanym w Krakowie odbędzie się celem  
zaspokojenia wierzytelności Betti Słoma w 
kwoc'e 800 zł. z pn. w dniu 20 kwietnia i 
25 maja 1898 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 149 ks. 
gr. gm. kat. Piaski objętsj, dłużniezki realnej 
Antoniny Vetulani własnej pod lk. 61 w 
Grzegórzkach pod Krakowem położonej.

Cena wywołania wynosi 7130 zł. 
Wadyum 713 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć moim  
registraturze sądowej. _ . . j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli! 
adw. dr. Tadeusz Kwieciński, zastępcą 
dr. Wilhelm Dadlez.

Kraków, 30 listopada 1897.

Pre

(1833 1 -3 )L. 62913 _
W c. k. Sądzie po w. miej. del. w 

kowie odbędzie się celem zaspokojenia wi 
rzytelności Nechemiego Rosenberga w kwoc 
1000 zł. w dniu 20 kwietnia i 25 maja l ° i
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa SPJZ® 
daż realności lwh. 95, 112, 125, 158, 23

rano dnia 21 kwietnia 1898 za lub P0^ ^
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 maja

stemizowanymi dla nich poborami rozpisuj 
  i„_ i _ _ g m in e m  do

L. 861
KONKUES.

(1789 3 - 3 )

W myśl uchwały swej z dnia J 
bm. Wydział powiatowy Myślenicki 
głasza konkurs na posadę 
Eady powiatowej z roczną. płac% 19 
zł., ryczałt na objazdy 800. .

Posada przez rok jest prowizor; 
czną, po roku stwje się stałą.

Kwałifikacye wymagane są 
pujące:

nastę-

sądi
kraj
tego
służ
nye]
ran^
będi
czas:
sądc

Zabierzowie. , :
Cena wywołania wynosi dla relnos 

lwh. 95 kwotę 2425 zł., dla realności iw ■ 
112 1355 zł., dla realności 125 475 zł., 
realności lwh. 158 150 zł., dla realności iw 
22 25 zł. , ■

Wadyum zaś dla pierwszej rea D̂°?la 
242 zł., dla realności lwh. 112 135 zł., d 
realności lwh. 125 47 zł., dla realności lw 
158 15 zł., dla realności lwh. 22 2 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
registraturze sądowej. . ,j

Kuratorem niewiadomych wierzy ci® 
jest adw. dr. Blatteiss, zastępcą adw. 
Mfinz.

Kraków, 20 grudnia 1897.
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L. 8400 (1828 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz-

1893
nawet poniżej takowej, licytacya realno  ̂  ̂
whl. 280 ks. gr. gminy l at. Słowita spad™ 
bierców Mikołaja Muzyki własnej, na 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach P 
89 zł. 70 ct. z pn.

Cena wywołania 430 zł.
Wadyum 43 zł. j
Resztę w arunków , akt oszacowania  

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze. .

Dla nieznanych wierzycieli hipoteczny® 
ustanowiono kuratorem p. Szymona Częsty 
skiego.

Gliniany, 30 grudnia 1897.
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Konkursa. ,s, , „
L. 2445 (1783 3 - » /

Celem obsadzenia jednej posady sta 
szego lekarza powiatowego w VIII. i *u 
posad koncypientów sanitarnych w X. klas' 
rangi w galicyjskiej służbie sanitarnej z sj

ię niniejsze™ konkurs z 
marca 1898.

Kandydaci mają swe podania zaopatrz 
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane r° 
porządzeniem ministeryalnem z 21 nflaIił  
1873 dz. u. p. Nr. 73 niemniej w dowoj' 
znajomości języków krajowych wnieść w P 
wyższym terminie do Prezydyum c. k. & 
miestnictwa, a mianowicie kompetenci P 
zostający w służbie państwowej w przep1 
nej drodze służbowej, inni zaś przez dotyę1. 
ce e. k. Starostwa a w miastach Lwowi 
Krakowie przez miejscową c. k. Dy rek®; 
policyi.

Prezydyum c. k. Namiestwictwa.
Lwów, dnia 8 marca 1898.
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Wiek nieprzekroczonych lat 
skończona szkoła politechniczna i P^J 
najmniej pierwszy egzamin Państwo 

Termin do wnoszenia podań do 
kwietnia br.

Myślenice, 12 marca 1898. 
Prezes: Stolarski.

L 334 ' O 819
KONKUES. . b0.

Przy Badzie powiatowej w u  y 
rie jest do obsadzenia posada ko

•tie w 
4 to ( 

:o
,zesz(

*yżS2
8z®go.

Pr,

dżi
wie jest ao oosaazenut 
która drogowego z płacą rocz-% 
zł. aw. i prawem do poboru ty 
dyet 1 zł. dziennie. , . jg*

Kandydaci winni wykazać się'
przekraczanym wiekiem 40 lat, s
dzić sposób dotychczasowego za%zjg
tudzież znajomość czynności, p°s 
odpowiednią.

Podania dotyczące należ,y „j
do Wydziału powiatowego do dnia 
marca 1898.

Grybów, 1 marca 1898.
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Prez- S691 4/98 (1754 8 - 3 )
KONKURS.

W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 
?$dach P°wiatowych okręgu krakowskiego sądu 
rajowego wyższego jak również w okręgu 
®8oż sądu wyższego bez oznaczonego miejsca 

«użbowego większa ilość nowosystemizowa- 
“ych posad adjunktów sądowych w IX. klasie 
a&gi z systemizowanyini poborami a przy tem 
§dą obsadzone także ewentualnie w między­

czasie opróżnić się mogące posady adjuuktów
sądowych.

Ubiegający się o te posady winni prze­
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
najomości jeżyka krajowego zaopatrzone po- 
ania wnieść najdalej do 25 kwietnia 1898 
0 -frczydyum tego Trybunału I. instancyi, 

w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.
, W prośbach naieży podać czy kompe- 
ent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 

gdziekolwiekbądź, czy też tylko w pewnych 
^znaczonych miejscach służbowych, w którym 
0 wypadku należy miejsca te wymienić.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1898.

KONKURS.
W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 

3uach powiatowych okręgu krakowskiego sądu 
r.aJ°wego wyższego większa ilość nowosyste- 
izowanych posad sekretarzy sądowych w 
Ul. klasie rangi z systemizowanymi pobo- 

ami a przytem będą obsadzone także ewen- 
ualnie w międzyczasie opróżnić się mogące 

Posady sekretarzy sądowych lub sędziów po­
r to w y c h .

Ubiegający o te posady winni przepi­
sowo ułożone w razie potrzeby dowodem 
Oajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
ania wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
o Prezydyum tego Tybunału I. instancyi, 

którego okręgu mają swe miejsce służbowe, 
t W prośbach należy podać, czy kompe- 

ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
^  'ekolwiekbądź, czy też tylko w pewnych 
‘Haczonych miejscach służby, w którym to 
ypadku należy miejsca te wymienić.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1898.

KONKURS.
W czerwcu 1898 obsadzonych będzie 

J  Trybunałach I. instancyi okręgu krako- 
skiego sądu krajowego wyższego więcej no- 
°systemizowanych posad radców sądu kraj.

*11. randze jak również przy sądach po- 
latowych tegoż okręgu więcej posad radców 

Wu krajowego jaku przełożonych sądów po­
rtowych w Y il. klasie rangi z systemizo- 
aUymi poborami, niemniej będą także obsa­

dzone ewentualnie w międzyczasie opróżnić 
Lp. mogące posady radców obu powyższych 
kategoryi.

. Ubiegający się o te posady winni prze- 
LSo.Wo ułożone, w razie potrzeby dowodem 

ajomośei języka krajowego zaopatrzone po- 
j^ ia  wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
W r ( e2ydyum teeo Trybunału I. instancyi, 

którego okręgu mają swe miejsce służbowe. 
. W prośbach tych należy podać, o jaką 

aadę z odnośnej kategoryi kompetent się 
jak również postawić można ewentu- 

żądania albo w ogólności, albo przy 
s ł ^ lenieniu pewnych oznaczonych miejsc

uzbowyeh.
Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 8 marca 1898.

KONKURS.
Pos obsadzenia nowosystemizowanej

a y wiceprezydenta sądu obwodowego w 
eJ ^ z°wie i ewentualnie opróżnić się mogą­
cy 5  Posad radców sąau krajowego wyższego 
s pąkow ie rozpisuje się konkurs z terminem 

61 marca 1898.
Kompetenci winni w powyższym termi- 

a tftWn̂ e^  swe P0(ł ania w przepisanej drodze, 
° Posa(ł§ wiceprezydenta sądu obwodo­

w e ? Prezydyum sądu obwodowego w 
w Sz° wK, zaś o posadę radcy sądu krajów. 
sZegSZe£° do Prezydyum sądu krajowego wyż-

-3) t.

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 8 marca 1898.

Pr,ez- 4730[4|98
_  KONKURS,
w

(1837 1 - 3 )

ą W miesiącu czerwcu 1898 będzie °bsa- 
wi§ksza ilość posad adjunktów w IX. 

asie rangi ze systemizowanymi poborami 
o*  ̂ s4dach powiatowych tego okręgu i bez 
sld aczeuia miejsca służbowego w okręgu lwow- 

e8u wyższego sądu krajowego.
. Obiegający się o te posady mają swoje 

W ezycie udokumentowane podania przy wy- 
<b> s ? 11 znajomości języków krajowych, wnieść 
kol - kwietnta 1898 do Prezjdyum tego sądu 
^ g ia ln e g o  w którego okręgu siedziba urzę- 

a kompetenta się znajduje, 
w  Zauważa się, iż w tych podaniach kom- 
tu:eQeyjnych należy zaznaczyć czyli kompe- 
k&t 'Kdega się o jakąkolwiek posadę tej 
^ egoryi lub ^  tylko o taką posadę w pe- 

111 oznaczonem miejscu służbowem, w  któ­

rym to razie miejscowości te w  podaniu mają 
być wymienione.

W końcu zauważa się, że obsadzanie 
wakujących posad adjunktów sądowych aż do 
dalszego zarządzenia będzie się odbywało każ­
dego miesiąca także przed i po powyższym 
terminie konkursowym.

Lwów, dnia 8 marca 1898.

L. Prez. 4730) 4| 98 (1836 1 - 3 )
KONKURS.

W miesiącu czerwcu 1898. będzie w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
obsadzoną większa liczba posad radców przy 
sądach kolegialnych i radców sądów krajo­
wych jako naczelników sądów powiatowych 
w YIL klasie rangi ze systemizowanymi po­
borami.

Ubiegający się o te poady, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych, 
najdalej do 15 kwietnia 1898 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu sie­
dziba urzędowa kompetenta się znajduje.

Zauważa się, że w podaniach kompe­
tencyjnych zaznaczyć należy, czyli kompetu- 
jący ubiega się o jakąkolwiek posadę tej ka 
tegoryi lub też tylko o taką posadę w pew- 
nem oznaczonem miejscu służbowem, w którym 
to razie miejscowości te w podaniu mają być 
wymienione.

Lwów, dnia 8 marca 1898.

L. Prez 4780|4|98 (1835 1 - 3 )
KONKURS.

W miesiącu czerwcu 1898, będzie w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
obsadzoną większa liczba posad sekretarzów 
sądowych w YIII. klasie rangi ewentualnie 
opróżnić się mogących posad sędziów powia­
towych również w VIII. klasie rangi ze sy­
stemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych do 
15 kwietnia 1898 do Prezydyum tego sądu 
kolegialnego, w którego okręgu siedziba urzę­
dowa kompetenta się znajduje.

Zauważa się, że w podaniach kompe­
tencyjnych zaznaczyć należy, czyli kompetu- 
jący ubiega się o jakąkolwiek posadę tej ka­
tegoryi lub też tylko o taką posadę w pewnem 
oznaczonem miejscu służbowem, w którym to 
razie miejscowości te w podaniu mają być 
wymienione.

Lwów, dnia 8 marca 1898.

L. Prez. 4730 |3 9 8  (1884 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Wedle zawiadomienia c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości będzie w czerwcu 1898 ob­
sadzoną przy sądach okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego większa ilość posad 
koocptowych sędziowskich urzędników VII, 
YIII i IX rangi.

W celu umożliwienia kandydatom po­
zostającym w innej służbie rządowej, tudzież 
kandydatom zawodu adwokackiego i notaryal- 
nego ubiegania się o posady obsadzić się ma­
jące został konkurs rozpisanym.

Dla bliższej informacyi interesowanych 
zauważa się, że tacy kandydaci mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania kom­
petencyjne przy wykazaniu dotychczasowego 
zajęcia i znajomości języków krajowych na 
posady YII i YIII rangi do 5 kwietnia, zaś 
na posady IX rangi do 15 kwietnia b. r. w 
celu zaopiniowania za pośrednictwem przeło­
żonej państwowej lub autonomicznej władzy, 
ewentualnie za pośrednictwem przynależnego 
Wydziału Izby adwokackiej lub kompetentnej 
Izby notaryalnej do Prezydyum sądu krajo­
wego lub obwodowego tego okręgu, w którym 
w czasie kompetowania w służbie publicznej 
pozostają ewentualnie jako adwokaei (nota- 
ryusze) lub kandydaci są czynni.

Przytem nadmienia się, że tacy kandy­
daci mają w swem podaniu podać, jaką po­
sadę pragną otrzymać, tudzież w podaniu od- 
nośnem donieść czyli także o posadę w okręgu 
innego wyższego sądu i o jaką posadę tamże 
kompetują

Lwów, dnia 8 marca 1898.

L. 155 (1776 3 - 3 )
KONKURS.

Jeden pisarz z egzaminem hipotecznym 
lub rutynowany w przeprowadzeniu ksiąg 
gruntowych i jeden pisarz obznajomiony z 
manipulacyą w sprawach karnych, zostaną 
zaraz przyjęci.

Wynagrodzenie 30 zł. miesięcznie.
0. k. Sąd w Strzyżowie.

adłości.
S. 6|98 1 V I  (1786 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 
zasadzie §. 63 ord. kouk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Gustawa Rosenberga w 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają­

tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ordyna- 
cya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Stanisiawa Gutkowskiego c. k. Radcę 
Sądu krajowego, w Bochni a tymczasowym  
zarządcą musy p. adw. dr. Michnika w Bo­
chni z substytucyąp. adw. dr. Maissa w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 21 marca & godz. 10 przed­
południem przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

0 . k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces wr toku znajdował do dnia 20 maja 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 16 czerwca 1898 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaezenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Bochni lub 
w jej pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bo­
chni zamieszkałego w celu doręczenia 
uehwał sądowych, w przeciwnym bowiem  
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskieju.

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział YI.
Kraków, 7 marca 1893.

L. 4)98 1 (1821 1— 8)
0. k'. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostuło poślę 
powaoie konkursowe do majątku Hirscha i 
Cirli Schonfeldów kramarzy w Mielcu zamie­
szkałych a to, do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż d 
aiernehoasego mająuru, położonego w tycb 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p Zygmunt Jaworski e. k. Radca 
sądu krajowego w Mielcu, tymczasowym zaś 
zawiadowcą rrasy p. dr. Mieczysław Brzeski 
adwokat w Mielcu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez s ą l lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania deiegacyi wierzycieli, wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 24 marca 
1898 o godz. 10 przed połud w biurze ko­
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 25 kwietnia 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 31 maja 1898 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków deiegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za 
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Z ck. Sądu obwodowego Oddział IV.
Tarnów, 14 marca 1898.

L. Y. 38(88 254 YII. (1840)
Celem ustalenia honoraryum adw. dr. 

Landesbergera jako zawiadowcy masy rozbio­
rowej firmy Konstanty Iskierski, wzywa się 
ogół wierzycieli tej masy do sali Nr. 20 tut. 
sądu krajowego na dzień 25 kwietnia 1898 
godz 10 rano.

0. k. Sąd krajowy cyw. oddział YJI. 
Lwów, 23 lutego 1898.

i prasowe.
f i l .  5 0  ( 1 5 8 5 )

S a g  f. I. 0 bertanbe8geridjt in  Sprag ljat 
m it bem  (grfenntniffe bom  1 8  3 ń n n tr  1 8 9 8 ,  
$ L  3 6 2 5 ,  bie SEBeiteroerbreitung ber im  2>rud  
unb SSerlagc bon 3ftennert, litljogr. ® unft*  
a n fta lt in  S lu fflg , erfdjienenen ®orrejponbeng« 
farte m it ber Slbbitbung u n b  bem  S e j te  „2 >ie 
ŚReootte in  5Pragu, unb  a. „@ a[e jpr in j, 2 >er 
$ o b e l  j iin b e t11, b. „(Sin ® a m p f m it 3 lrretiru n g “ 
unb c. „ S in e  S  ibatterieataąu e1* nadj § § . 3 0 2  
un b  3 0 5  © t .  berboten.

2)a3 f. f. SanbeS* ais iprefjgericfyt in 
i|$rag f)at mit bem Gśrfenntniffe bom 11 gebruar 
1898,1 138(2, bie SEBeiterberbreitung ber
iJtummer 11 ber ijeitjdjrift: „Radikalni Listy“ 
bom 5 gebruar 1898 toegen ber Slrtifel: 
„Od Julia Gregra ke Kramarovi“, „Slovansky 
studenti“, „Oeista pokracuje" unb „Z tech- 
niky“ nad) §§. 62, 305, 491, 493 ©t. @. 
unb Slrt V. be8 ©efefeeS bom 17 2>ecember 
1862, 9łt. 8 31. ®. ®I. ex 1863, berboten.

2>a§ f. f. £anbe3-- al8 iprefegeridjt in 
iJSrag l)at mit bem @rfenntni|fe bom 11 gebruar 
1898, jjjr. IY 139(98(2, bie SEBeiteroerbreitung 
ber (Jtummer 4 ber geitfdjrift: „Hostimil" bom 
5 gebruar 18-8 toegen be§ SIrtifelS: „Jen tak 
dale“ nad) §. 65 lit. a. ©t. ©. berboten.

2>a3 !. ! . BanbeS* a l3  ipre&geridjt in  
iJSrag f)at m it bem  Gśrfemttniffe bom  16 
bruar 1898, $ r .  14419812, bie SEBeiteroerbreitung 
ber SJłummer 327 ber g e it f d j r i f t : „Oeske zaj­
my “ oom  10 g e b r u a r  J.898 toegen ber 2lr* 
tife l : „Politicky prehled“ nadj § . 6 5  a. 
© t. berboten.

2 >a§ I. f. SanbeS* a i s  iprejjgeridjt in  
$ r a g  Ijat m it bem S r ten n tn ijfe  bom  1 6  g e b r u a r  
1 8 9 8 , iJSr. 1 4 5 |9 8 , bie SEBeiteroerbreitung ber 
Sftummer 4  ber ,8 eitfd)rift : „Oeska obrana“ 
oom  1 0  g e b r u a r  1 8 9 8  toegen ber 2 lr t ii:I :  
„Napisy na zidovskyeh obchodech" unb „Nase 
uvedoinelost!“ nadj § 3 0 2  © t .  ® . berboten.

2 )a 2  !. f. S esir fS g erid jt in  83ijf)m.»2eipa  
ljat m it bem S rfen n tn iffe  bom  22 g e b r u a r  
1 8 9 8 , bie SEBeiteroerbreitung ber im  2>rude unb  
(Berlage bei %. © to p p  in  S flljm .^ S eipa  erfdjte* 
uenen Sorrefp on b en jfarten  m it bem  33ilbniffe  
be3 (Srafen  Ś a b e n i un b  ber S lu ffd jr ift: „(£n= 
t l id j  fom m e id )“, „ g ro ljlid je  2EBeif)nadjten“ unb  
„® alan terietoaaren f)an b lu n g  S3u2! (@ a lig ien )“ 
nad) §. 4 8 9  ® t . 0 .  berboten.

S)a3  ?. f. JłreiS* a l8 ipre&geridjt in  S9riij 
ijat m it bem (Srfenntni)je oom  1 9  ^ eb ru a r  18 9 8 ,  
jjlr. 1 8 |9 8 |2 ,  bie SEBeiteroerbreitunu ber 3 lu m m er  
12 bet in  J ło m o ta u  erjdjeinenben 3 eK |Ą r if i : 
„(UeujdjcS S M fS b ta tt*  bom  1 5  g fb r u a r  1 8 9 8  
toegen b e l 2Ir tife l2 : „ffiin Jfdjedjenljeim  fu r  
$ o m o t a u a nadj §. 3 0 0  © t .  ® .  berboten.

2>a3 f. I. S r t i s *  aI8 iprejjgeridjt in  
33ruj; ljat m it bem Gśrfenntniffe bom  2 3  g e*  
b rnar 1 8 9 8 ,  $ r .  2 2 |9 8 |2 ,  bie ŚBeiteroerbreitung  
ber 3 łu m m er 7  ber in  2>uj erjdjeinenben  
fd jr if t : „® uj;er © eutfdje g U tu n g "  uom  19 
bruar 1 8 9 8  toegen beS S lr t ife tS : „(Ueutjdje 
g r a u e n  Ijabt 2 ld ) t ! “ nad) § 3 0 2  © t .  ffl- 
berboten. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

5Da3 f. f . ftreiS* a !8 jpre |gerić^ t in  
S u b to e i8 ^at m it bem ffirfenntniffe bom  2 0  g e»  
bruar 1 8 9 8 , ipr. 1 1 ]9 8 , bie SEBeiteroerbreitung 
ber 3 łu m m er  1 4  ber in  ® ub toe8 erft^einenben  
3e itjc^ r ift:  „Jihoceske Listy" bom  16  f^ebruar 
1 8 9 8  toegen be8 S Ir t ife lS : „Neverte lharum", 
„D rzy m  Izim  etc.“ un b  „ D a ls i nestydate a 
lżive opravy“ nad) § B00 © t .  @ . berboten.

2>a3 f. ! . D rei8« a t8 jp r e |g er iĄ t in  
S g e r  ^at m it bem Gśrfenntniffen bom  2 8  %t* 
bruar 1 8 9 8 , ifłr. 30(1  bie SEBeiteroerbreitung ber 
SRummer 4 ber g e itfd p c ift: „U n b erfń lf^ te  2>ev » 
tfd)e SEBorte" bom  1 6  ^ o r n u n g  2 0 1 1  ( 1 8 9 8 )  
toegen ber S tr tid e l: „2 )eutfdjnationale SBerfam* 
m lu n g  in  9K ie8“ , S le in e  Urfat^en —  gro^e  
2B ir!u n g en “ , „ @ a ti$ fa c tio n “ , „ Ś er fĄ ieb  ne8“ 
unb „3łorbbeutfd^er S u g en o b u n b , © Ą b n erer  ju  
H a m b u rg " , baun toegen ber Słotifcen im  S r ie f*  
fa ften : „© iefelijer tc.“, „$lftbeutjĄ er S3erlin“ 
unb „ § e it  S lllb eu tf^ la n b "  n a Ą  § § . 5 8  c, 5 9  
o, 6 5  a. 3 0 0 , 3 0 5  © t . ® .  u n b  Slrt. IV. be8 
@efe§e8 bom  1 7  S ecem b er  1 8 6 2 ,  9 łr . 8 3 ł .  ® .  
931. ex 1 8 6 3 ,  berboten.

® a S  f. ! .  $ re i$ *  a !8 Sprepgeric^t in  Seit*  
m etijj ^ at m it bem S r len n tn iffe  bom  1 4  $ e *  
bruar 1 8 9 8 , Spr. 4 3  —  9 8 , bie SSBeiterberbrei* 
tu n g  ber SRummer 1 6  ber S e i t fa jr i f t : „@lbe* 
3 e i t u n g “ bom  9 g eb ru a r  1 8 9 8  toegen beS 
S lr t ife lź ;  „© ingefenbet. —  2 )ie © tram m en"  
n a Ą  §■ 3 0 2  © t . © . berboten.



® a l f. f. Jheil* al§ $Prefjgerid)t in
@ger f)at mit bem. (Srfenntniffe bont 25 gc= 
bruar 1898, 5̂r. 81, 32 unb 3 hf 1, bie SSeiter* 
berbreitung ber 9łumnter 9 ber :
„9leubec!er 9ładjridjten“ bann ber 9łummern 14
ber ,geitfd)riften: „@gerer Sładjridjien* unD 
„galfenau=®ńnig!berger 2M f!seitung“, fćimmL 
lidje bont 19 gebruar 1S98 toegen be! StrtifelS 
beginnenb mit bert SBorten: „@! flingt faft“ 
bil „beffere Sufunft ^inu6ergufu^rett“, banu 
bel ?trttfell: „^lan. Śom  t8aH ber Origntbpe 
ipiatt“ uttb toegen ber Słoti^en im SBrieffaften: 
„§ernt U. g . itr &fdj“ nad) §§• 65 a uttb
302 @t, @. berboten.

5Dal f. !. JJreil* a l l  ^reftgeridjt tu 
^tlfen bat mit bem (Srfenntniffe bom 28 ge* 
bruar 1898, $ r .  7 |98 , bie SSeiteroerbreitung 
bet 9tummer 4 ber ^JeitfĄrift: „Zapadocesky 
Poseł L idu“ bom 17 g)ebruar 1898 toegen 
bet Slrtifel: „Podpora zivelni pohromou sti- 
zenym “ unb „Dva rnlynari“ nad) §. 498 
@t. 0 .  berboten.

® a l !. f. jh e il*  a l l  ^reggericbi iu Stein 
bat mit bem (Srfenntniffe nora 21 gebruar 1898, 
s$ r .  X. 17)2, bie SBeiteroerbrettung ber Słummer 
4 ber in Scjin gebrueften, iu STrautenau erfdieb 
nenben g e itfd jrift: „Trutaovske noviny“ bom 
19 gebruar 1898 tuegett bel Slrtifel!: „Nech- 
teji vojsko“ ttacb § 300 @t. &. unb Slrt 1Y. 
be! ©efefcel oom 17 SDecember 1862, 9tr. 8 
Sft. ©. SSL ex 1863, berboten.

S a l  f. f. ®reil^ a ll 9(kef3geridjt in gicht 
gat mit bem (Srfenntniffe nom 21 gebruar 1898 
fflr. X 18|2, bie SBeitecoerbreitung ber 9?um= 
mer 5 ber in Stein erfdjeinertbert Beitfdjrift: 
„Krakonoś11 bom 18 gebruar 1898 toegen be! 
S lrtife l!: „Nechteji yojsko* nad) §. 300 ©t. ©, 
unb Slrt. IY. bel ©efefce! Oom 17 Secember 
1862, iRr. 8 SR. &. 581. ex 1863, oerboten.

S a l  f. f. $rei!= a l l  Sprefjgeridjt in 
Settmerife bat mit bem (Srfenntniffe bont 10 
gebruar 1898, Sf$r. 42—98, bie 38eiterber= 
breitung ber SRummer 6 ber ,3eitfd)rift: „Hiasy 
z Podripska" bom 5 gebruar 1898 tuegeu ber 
S lrtife l! „Dopis z P rahy , Geskym obehodni- 
kum “, „Jeste heslo Svuj k svem u“, „Jedna 
libra jubilejni kavy“, „Prusacky konsulat11 
unb „Yojensky m istodrżitel11 nad) §§. 65 a 
unb 302 © t. &. berboten.

S a l  f. f. 0reil*  a l l  Sprefjgeridit in SeiP 
mrrifc f)at m it bem (Srfenntniffe bom 14 
gebruar 1898, ?f5r. 44— 98, bie SBeiteroerbrei* 
tuug ber SRummer 11 ber 3eitfd)rift: „Sluffiger 
Slnjeiger“ bom 9 gebruar 1898 tuegen be! Sir* 
tifel! : „©tintmen au ! bem Spublicum — S ie  
@trammen“ nad) § 302 @t. ©. berboten.

S a l  f . f. $ r e i l*  a l l  ^ reggeric^ t in  
Seitm erifc l)at m it bem (Srfenntniffe bom  14 
g e b r u a r  1 8 9 8 , S^r. 4 7 — 9 8 , bie SŚeiterberbrei* 
tu n g  ber SRummer 1 1  bet g e i t f d ir i f t : „© en era l*  
Sln^eiger fiir  b a l  (Slbe* unb S3ie la tl)a l“ bom  
1 0  g e b r u a r  1 8 9 8  tuegen b e l S lr t ife l!  : „(Sin 
gefenbet. —  S i e  @ tram m en “ nad) § 3 0 2  © t  
© . berboten. _______

S a l  f. f. $ r e i lg e r id )t  in  Beitm erife t>at 
m it bem  © rfen ntn iffe  bom  1 5  g e b r u a r  1 8 9 8 ,  
i^ r. 4 8 | 9 8 , bie SłBeiterbet breitung ber im  3Ser= 
la g e  u n b  S r u c fe  bon § a n !  bon  S a f Ą  in  
S r e lb e n  erfĄ ienenen S e it fc ^ r if t : „58ere£)rte
© ta m m elg en o ffen  uttferer guten b eu tf^ en  © ta b t  
Seblifc*@ ct)onau“ unb ber S3eilage b er fe lb en : 
„58erjeiĄni& ber (Sltern u n b  SRac^t^aber, beren 

^ in b er , bejte^ungltbeije 3Jiitnbel bie tfdjedjifdje 
© c^ u lt befuc^en“ nac^ §. 30.2 © t . &. berboten

S a l  I. I. $ r e i l  * a l l  ^rejjgeridjt in  
S eitm er ig  §a t m it ben © rfen ntn iffen  bom  15 
g e b r n a r  1898, i|5r. 45 un b  46, bie SBeiterber* 
breitu ng  ber S tu m m em  12 ber 3 citfc^ r ifien : 
„Beitm erifeer 5 B o ^ e n b la tt“ unb „S ln ffig  =®ar=  
bi^er 2B ocbenblatt“ bom  9 g e b r u a r  1898 tuegen  
b e! S lr t ife l ! : „(Sine bem erfen ltoertbe 3 M b u n g “ 
n a Ą  §. 63 ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. $ re il*  a ll iprefegeric^t in 
Seitmerig l)at mit bem ©rfettntnifle bom 18 
gebruar 1898, 5(k. 49 — 98, bie SBeiteroerbreP 
tung ber SlummerJ 7 ber 3 citfcl)rift: „Hlasy 
z Podripska“ bom 12 gebruar 1898 tuegen ber 
Slrtifel: „Obrazek z Rakouske justice“, „Mi- 
stodrzitel Ooudenhove“, „Jak podporujeme ee- 
ske obchodniky" unb „Stary pivovar“ naĄ 
§§. 300 unb 302 ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. Sanbel= a l l  $re§gerid)t in 
Sroppau fjat mit bem (Srfenntniffe bom 22 ge* 
bruar 1898, i|?r. X. 6| 98, bie 5Beiteroerbrei= 
tung ber im 58erlage be! SI. §errm ann & So. 
in  S re lben  erfdjienenen Srucffc^rift: „58ibel* 
Sommentar in bet SBeftentajĄe. (Sin $ ilfl*  
bu^lein mit toiffenfĄaftlic^en 58etoetfen, urn

ben gorberungen, Slnma|uitgen unb falfdjett 
SarfteUungen getoiffet ©eiftliĄen entgegenju^ 
ireten“ xióĄ §. 112 lit. a unb 303 ©t. 
berboten. ___________

S a l  f. f. Dberlanbelgericbt in śBrtittn l)at 
mit bem (Srfenntniffe bom 19 gebrnar .1898,
D. III. !lj98 , bie SBeiteroerbrehung ber 5)tum* 
mer 21 ber .geitfdjrift: „^naim ec 2Bod)enblatt“ 
bom 9 gebruar 1898 toegen be! S lrtifel!: 
„Sfcfjecf)if(|e'; @ ro|entbal)n“ naĄ §. 493 ©t. 
®. uerboien. ___________

S a l  f. f. Sanbel* a ll ifkeBgendjt irt 
58ritnn^at mit bem (Srfenntniffe bom 15 gebruar 
1898, $ r .  11|38|1, bie SSctteroerbreiturtg ber 
yhtmmer 43 ber ^ e i t f ^ n f i : „5Bolf!freunb“ bom 
22 Dctober 1897 tuegen be! S lrtife l!: „Sejul 
bon SRajaretĘ) auf ber Slnflagebanf“ nad) §. 
112 lit. a ©t. @. berboten.

IY. 215/77 1 (1748 3 - 3 )
Zawieszona uchwałą ck. sądu krajowego 

we Lwowie z dnia 15 lutego 1878 1. 7551 
nad Iwanem  Grzesiem z Wojsławic kuratela 
została uchwalą tegoż sądu z dnia 15 stycznia 
1898 Nc. YII. 111s;8 uchyloną.

Sokal, 8 lutego 1898.

L. 1504| 97 (1744 3 - 3 )
Ambroży Chudycki z Doliny został uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
Oieksę Paw luka M atw ijów  z Doliny. 

Tłumacz, 31 grudnia 1897.

IY 87/98 1 (1745 3 - 3 )
M ichała Sobolewskiego ze Słobódki u- 

znano umysłowo chorym , kuratorem  ustano­
wiono Danyłę Owczarczyn z Jaekóo-ki.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Tłumacz, 9 lutego 1898.

L. 1| 98 6 (1777 3— 3)
Tekla Jaroszewska córka A ndrucha ze 

Sorocka uznana m arnotraw ną, kuratorem, jej 
ustanowiono Iw ana Kałyniaka z Sorocka.

0 . k. Sąd powiatowy.
Skałafc. Oddział III  21 lutego 1898.

L. 10014/97 (1773 3— 3)
Ilko i Petronela Rndyki z: Krymidowa 

zostali oddani pod kuratelę z powodu m arno­
traw stw a.

Ich kuratorem  jest Semko Kołodziej go­
spodarz z Krymidowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 23 października 1897.

Y. 4/97 (2) P. 1| 98 (1766 3 - 3 )
Ilko H ałas gospodarz z Płonnej uznany 

m arnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Dmytro Hałas 

z Płonnej.
0. k. Sąd powiatowy Oddział I 

Bukowsko, 14 stycznia 1898.

L. 9254 (1814 2 —3)
Józef M ułyk z Oleszowa został uznany 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono H ry- 
hora Fostuna z Oleszowa.

0 . k Sąd powiatowy.
Tłumacz, 1 sierpnia 1897.

L. Y II 630/97/99 _ (1809 2 - 3 )
Stanisław  Kamiński kontroler podatkowy 

z Sokołowa uznany umysłowo chorym, kura­
torem jego Baltazar Węgr.;yński w Starym 
Sączu.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów1, 8 marca 1898.

L. 9144 (1813 2 - 3 )
Filipa Stebeiskiego z Wołczy dolnej u- 

znano m arntraw cą, a kuratorem ustanowiono 
M ichała Tomaszka z Wołczy dolnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 31 grudnia 1897.

L 7594 (1803 2 ....3)
Dla umysłowo chorego Antoniego Hła- 

wacza m urarza z Doliny ustanowiony został 
kuratorem W asyl Lubaczewski z Doliny.

Z c. k. Sąd powiatowego,
Dolina, 13 lipea 1597.

L. Y II 446)97 2 (1785 2— 3)
Kseńka Fostiak z Drozdowie z powodu 

m arnotrawstwa oddaną została pod kuratelę 
Kuratorem jest Hryńko Blok t  Drozdowie. 
0 . k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Gródek, 20 stycznia 1

L. 11614]97 ~ (1826 1 - 3 )
Gitla vel Gizela Miinz z Bolesławia za­

mieszkała w Tarnowie uznana umysłowo 
chorą.

Kuratorem Leizor Chmielnicki z Tamowa.
G. k. Sąd powiatowy.

Dąbrowa, 11 grudnia 1897.

L. 7681/97 (1717 1 - 3 )
Kuratela nad m arnotrawnym i F ranci­

szkiem i M aryaaną ze Smiergułów Pielam i i 
Laskowej została zniesioną.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I 
Zator, 24 grudnia 1897.

Itezniarte
C. I. 19|98 (1) (1734 3 - 3 )

Przeciw Aleksandrze z Lesiów Galowej 
której miejsce pobytu jest nieznane wnieso- 
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Jana  Łabudę w Pie- 
niążkowicach pozew o 150 zł. w. a.

Na podstawie pozwu z dnia 9 lutego 
1898 została rozprawa na dzień 15 marc-a 
H 9 8  o godz. 9 rano w tut. c. k. sądzie po­
wiatowym w biurze Nr. 1. wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu A leksandry z Łasiów Galo­
wej ustanawia się pana Jakóba Stocha w 
Odrowążu kuratorem.

Tenże kurator zastępy w aó będzie A le­
ksandrę z Łasiów Galową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie sie nie zgłosi lub innego peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj; u 
Oddział I., dnia 9 lutego 1898.

L. 17481 (1768 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Delatynie za­

w iadam ia z miejsca pobytu niewiadomą Bei- 
lę Stahl false W iener, że w sprawie kasy 
zaliczkowej w N idw órnie przeciw niej pto 
600 zł. z pn. term in do oszacowania połowy 
realności wh). 883 ks. gr. K rasna objętej 
dłużniezki własnej wyznaczonym został na 
dzień 12 lutego 1898 na godz. 3 popołudniu 
i że dia niej ustanowiono kuratora ad actum 
adw. dr. A nderm ana w Delatynie.

Poleca się zatem Beili Stahl false Wie­
ner aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków do obrony dostarczyła lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
niosła, w p.zeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wym knąć mogące sama so­
bie przypisze.

Delatyn, 20 października 1897.

L 27 (1792 2 -  3)
Pan adwokat dr. H enryk Markus został 

w skutek przesiedlenia się z Horodenki do 
Stryja na listę adwokatów Izby wpisany.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Sambor, 5 m arca 1898.

L. 26 (1791 2-- ‘I;
Pan adwokat dr. M aurycy Lindenbaum 

zgłosił zam iar przesiedlenia się z dniem 1 m ar­
ca 1898 z Turki do Przemyśla.

W ydział Izby Adwokatów.
Sambor, 5 m arca 1898.

L. 20 (1790 2 - 3 )
Pan adw. dr. Em il Polturak zgłosił za­

miar przesiedlenia się z dniem 1 maja 1898 
z Zurawna do Stryja.

Wydział Izby Adwokatów.
Sambor, 5 marca 1898.

I .  22168 |III (1788 2— 3)
Zwraca się uwagę publiczności, że na­

dawcy posyłek za powziątkiem obowiązani są 
podać kwotę powziątku nie tylko na adresie 
posełkowym lecz także wyszczególnić ją  w na­
pisie na posyłce samej słowami „powziątek 
zł. ct. a. w  “ przyczem kwotę reńskich sło­
wami napisać należy.

Nadm ienia się, źe zakład pocztowy nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za kwo­
tę powziątku jeżeli posełka z powodu braku 
odnośnego zapisku wydaną będzie adresatowi 
bez pobrania powziątku.

0. k. Dyrekcya poczt i  telegrafów 
dla Galieyi we Lwowie.

Lwów, 12 m arca 1898

L 9041 - - - - -  (10„5 8 ...
0. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie Izydora H ubnera o zaintabulowanie 
go za współwłaściciela realności, objętej w y­
kazom hip. i. 111 ks. gr. gm. katastr. Sam ­
bor dzielnicy Blich, Liby z Dienstagów Lin- 
hardowej własnej, ustanowiono dla z miejsca 
pobytu Liby z Dienstagów Linhardowej 
adwokata dra Józefa F itern ika  w Sam­
borze kuratorem doręcza temuż kuratorowi 
przeznaczoną dla kurandki tusadową uchwałę 
z dnia 8 sierpnia 1896 1. 10942 zezwalającą 
na nadmienione zaintabulowanie i zawiada­
mia o tem kurandkę.

Sambor, 29 czerwca 1897.

L. 22979 (1693 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejs.-del. S. II. 

we Lwowie ogłasza, że w celu doręczenia 
Iwanowi Bartoszowi uchwały tabularnej z d. 
8 grudnia 1895 1. 284.77 dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Tadeusza Sołowija z 
zastępstwem dr. Żukowskiego ustanowił.

W zywa się przeto Iw ana Bartosza, aby 
po odbiór doręczonej kuratorowi uchwały u 
tegoż się zgłosił, informacyi do obrony jego 
praw służących mu udzielił lub innego za­

stępcę Sądowi wskazał, inaczej skutki zanie­
dbania niech sobie przypisze.

Lwów, 30 grudnia 1897.

L 18| gór. (1634 3 - 3 )
W skutek rozporządzenia c. k. sądu 

krajowego wyższego we Lwowie z dnia 21 
września 1897 1. 10963 zarządzamy wykre­
ślenie z ksiąg górnicayeh jako nieistniejących 
następujących zakładów hutniczych 1) Eisen- 
werk Maksymówka W ełdzirzer Teritorium 
2) E isen W alzwerks Futitafc im Orte Zakla 
W ełdzierzer Teritorium, 3) Eisenkupplo Ofen 
H am m erw erk bei Pacyków, W ełdzierzer Teri­
torium. O tem uwiadamiamy niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Edwarda, Angelig, 
Ludwika Erazma, Józefa, Adama, Jana Wła­
dysława, Karplinę, Stefana i Tadeusza Ho­
szowskich hipotecznych właścicieli zakładu 
hutniczego ad 1), dalej te same osoby ja®? 
spadkobierców Erazm a Hoszowskiego tudziea 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ka­
rola Fritscbego, Jan a  Hipolita Toltańskieg°> 
M ichała Żarskiego, Józefa Jana  Dezyderyu^3, 
Matkowskiego na rzecz których "w 
biernym powyższych zakładów h u t D ie z y cłl 
są zainiabulowane praw a dzierżawy pra* a 
zastawu dla wierzytelności i służebności a° 
rąk kuratora adw. dr. Steuermana w Sa®' 
borze i przez edykta.

0. k. Sąd obwodowy jako sąd górniczy 
w Samborze.

L. 58423 (1678 M ]
0. k. Sąd powiatowy w KrakoWi 

wdrażając na prośbę Piotra i Maryanuy 
Dajszczyków małż. Dukatów właścicieli realny 
ści pod nr. 67 w Nowej wsi Narodowej 
stępowanie amortyzacyjne celem umorzea} 
praw zastawu dla wierzytelności w kwoc) 
160 zł. polskich na podstawie aktu z ón’s.
3 stycznia 1835 na karcie ciężarów realaosC 
lwh, 67 ks. gr. Nowa wieś Narodowa Pt°tr_ 
Dukata i M aryanuy z Dajszczyków D u k a j  
wej własnością będącej jako we wykaz1, 
głównym, oraz na karcie ciężarów rea ln ie  
lwh. 224, 225, 226, 160 i 259 ks. gr. gffl; 
kat. Nowa wieś Narodowa jako we wyaa 
zacb ubocznych na rzecz małoletnich Ada® 
czyków zaintabulowanej a przy założeniu 11 
wycb ksiąg gruntow ych z dawnej księgi (g®: 
YIII. Zwierzyniec 1. kat. 208 Nowa w®s . 
karcie 461 poz. 2 rubryki II.) przeniesie®^ 
ustanawia dla tychże niewiadomych z ŷ®, 
i miejsca pobytu wierzycieli względnie ® 
prawonabywców kuratorem adw. dr. Bobu6 
wicza i wzywa ich, aby w przeciągu j e^ J £  
go roku a najpóźniej do dnia 28 m arca H®. ! 
r. prawa swrnje do wierzytelności zgł°sl1’ 
gdyż po upływie tego term inu na poaown  
żądanie proszących prawo zastawu wierzyt®' 
ności powyższej, jako umorzone uznane i ^  
kreślenie takowego z ksiąg gruntowych z* 
rządzone zostanie.

Kraków, dnia 18 lutego 1898.

L. 9036 (1644
0. k. Sąd powiatowy w Horodence za 

wiadamia niewiadomego z; miejsca puby __ 
Antoniego Karpiuka, że w sprawie gal- " 
kładu kredytowego włościańskiego PrzeC1n 
spadkobiercom F ranka  K arpiuka pto 
po 6 zł. 67 ct. ustanawia adw. dr. Bi8 
wskiego w Horodence kuratorem.

W zywa się przeto niewiadomego z 
sca pobytu Antoniego Karpiuka, by w prZ 
ciągu roku od dnia ogłoszenia tego 
licząc podał swoje informacye powyższe® 
kuratorowi lub inną osobę na kuratora P1'2®  ̂
stawił, inaczej skutki tego zaniechania sa 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 grudnia 1897.

L. 8131 (1664
0. k. Sąd powiatowy w Kopczycaeb ^  

stanaw ia niewiadomemu z miejsca P°.-L. 
Izydorowi Strękowi kuratora w osobie M1 
łaja Biry z Sieica i doręcza mu rezolncy 
z dnia 5 marca 1896 1. 1378 d o zw ala j^  
intabulacyi na m v z  Samuela Blaua Pra ^  
własności 1/4 i 2/8 części realności lwh- j 
gm. Przedmieście 1/4 i 1 |14 części realn° 
iwh. 125 gm. W olica ługowa objętych.

Ropczyce, 7 sierpnia 1897.

F irm . 21, 3? |98  ~  , p f J
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy . 

Przem yślu ogłasza, iż 15 stycznia 18p8 V 
sana została do rejestru handlowego dla b 
pojedynczych firma „Przedsiębiorstwo 
diowe wyrobu cegieł i wapna w Prze®, 
ff 7pf  Tpir*n ̂

Przemyśl, 5 lutego 1898.

1-L 20654,97 (1672
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

wie wekslewej Isaka H echta przeciw J ó z - - j  
W einschel pto 30 zł. aw. ustanowił kurator6’’ 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado® 
go Józefa W einsehelj adw. dr. p. Hullesa
substytueyą adw dr.' p. W ieselberga i Ą  
czył mu nakaz zapłaty z dnia 30 paździ® 
ka 1897.

Kołomyja 30 października 1897.
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Ł' 1SB47 (1681)
b D-_k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Pszowie wpisuje niniejszem do rejestru hau- 
°^eg° dla stowarzyszeń zarobkowych i go 

podarczych, iż Towarzystwo kredytowe dla 
aQdlu i przemysłu stowarzyszenie zarejestro- 
^le z ograniczoną podwójną odpowiedzial-

, „ w Tyczynie na walnem zgromadzeniu
st t ' a m area 1896 zmieniło przepis §. 25 
zo&z U w ên SP0S^>  ze Collegium cen- 
nart POWô an’ być mają 3 członkowie rady 

dzorczej i 2 członkowie zarządu z głosem 
,®cydujący na, tudzież, że na posiedzeniu Ra- 
J  ^dzorczej z dnia 5 września 1897 pro­
z a i c z n i e  aż do najbliższego walnego zgro- 

Dyrektorem Jakób Eisen wybrany

Rzeszów, 23 grodnia 1897.

* Ł- ^ 9 6 2  (1630)
r? a obwodowy w Rzeszowie za-
. Wza z dniem dzisiejszym wpisanie w re- 
Łs“r handlowy udzielenie prokury p. Tolee 
^Nożowej ze strony właściciela firmy „S. T. 

j NNZ w Rzeszowie" Szymona Tobiasa Miinza 
Rzeszów, 31 grudnia  1897.

L' stow. I. 111 (1676)
j  C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w

Nriiopolu ogłasza, że w rejestrze handlowym 
„ a stowarzyszeń zarobkowych i gospodar

Ich przy firm ie: Zakład kredytowy stowa- 
^szenie z 3-krotną ograniczoną poręką w 
P?*6 nad Zbruczem wpisano następującą 

statutów :
jj , . a) Dyrekeya stowarzyszenia składać się 
dtrZle na Przy szł°śó z dwu dyrektorów i 
h u zastępców absolutną większością głosów 

lat 8 w ybranych i
b) że dotychczasowi dyrektor Asril Got 

0(j -d i zastępca dyrektora A lter Gottesfeld 
. 8Prawowan:a tego owego urzędu uwolnie- 

zostali.
C. k. Sąd obwodowy oddział V. 

Tarnopol, 12 lutego 1898.

^  19731/97  ̂ (1675)
Zmiana Dyrekcyi i Statutów, 

j  R- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
J n°Polu ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
f J je ń  zarobkowych i gospodarczych przy 

„Zakład kredytowy dla handlu i prze- 
^/Słii, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 

pzoną poręką w Skalacie, wpisano, iż w 
4 6Jsee dotychczasowych członków Dyrekcyi 
j  °-' kasyera A braham a Lipsehiitza, zastępcy 
Zat ora Sam uela Dligacza i kontrolora i 
j0̂ P c y  kasyera Salomona Oitrena wybrani 
T(i Mojżesz Pakholz kontrolerem, Beri 

Nenbaum zastępcą dyrektora, wreszcie Moj- 
^ z Hirschhorn zastępcą kasyera i kontrolera 

zyscy w Skalacie zamieszkali 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1897.

20959 (1697)
. C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

^Nisławowie ogłasza, że zarządzamy wpisa- 
fjr Nowo zawiązanego stowarzyszenia pod 
i „Pierwsze stowarzyszenie oszczędności 
Hieredytu członków K nihinina“ stowarzysze- 
sie, R e jestrow ane  z ograniczoną poręką ze 
^ar -w R^Tiyninie, do rejestru dla sto- 

Zszeń zarób, i gosp.
X j  Rrzedsiębiorstwo to polega na statucie 

25 maja 1897 (patrz księgę fasc. YI.

Przedmiotem przedsiębiortwa jest pro- 
ĉ a ?®Nie interesu kredytowego celem dostar- 
ąro, la członkom swoim potrzebnych im w 

Nym handlu  lub rzemiośle pieniędzy pod 
Cą S k an ii możliwie przystępnem i za pomo- 
iąj WsPólnego kredytu, niemniej w drodze 

inkasowego jakoteż przez przyjmo- 
i hile wkładek oszczędności od członków

l0członków.
Członkami Dyrekcyi s ą :

kr»: • Dr. G elehrter Salamon, adwokat
*aJ°Wy.

p- Dr. Rubinstein Jakób, lekarz i 
W  Moses Leiser dw. im. Kahan, kupiec 

w Stanisławowie zamieszkali. 
dyr v ‘p n ę  Towarzystwa dwaj członkowie 

ważnie podpisują. 
d0 ^  ^°ręka członków jest ograniczona, aż 
neg0 y^kości pięciokrotnej swego deklarowa- 

Ndziału, z wliczeniem tegoż.
PUbli . ogłoszeń Towarzystwa służyć mają 

Cznie przybite plakaty.
“ t&nisławów, 16 paździeznika 1898.

&I. 295^7 (1698)T\
l fctóiTp . *• k. Kreis - ais H andelsgericht 

®QtReht dass es glei hzeitig nachstehende 
* 1 ^  iu  das Genossenschaftsregister ver-

^rirt^pD io Oreditbank in Potok złoty regi- 
^  ONossenschaft m it beschrSnkter 5 fa- 

H afk  n6 au^ Grund des Genossen- 
B t a n ^ ^ S e s  Potok złoty 7 Marz 1897 neu

k^Nieri ^ e&enst£md und Zweck des Unter- 
H ą f s ® ist der Betrieb eines Creditgesehaftes 

aNdpi ®SeRaffung der den M itgliedern in 
dfitbjo ’ Dowerbe, H andwerk und W irtscbaft 

6 Q Geldmitteln auf gem einschaftlichen

Credit nach dem Principe der Selbslhilfe imd 
Gegenseitigkeit.

3. Die Genossenschaft ha t ikren Sitz 
in Potok złoty und fiihrt die F irm a: „Credit- 
anstalt in  Potok złoty, regietrirte Genossonsekaft 
m it beschrankter H aftung“ (Zakład kredytowy, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Potoku złotym).

4. Die D auer der Genossenschaft ist auf 
keine bestim m te Zeit beschrankt.

5. Der Vorstaud bestekt aus den H errn  
Mendel Koch, Osias Leib Gelbard, H ersck 
Rosen, Kaufieute in Potok złoty.

6. F u r die Genossenschaft zeiehnet in 
der Regel der Yorstand auch drei feiner Mit- 
glieder.

Die Zeiehnung geschieht in der W#ise, 
dass die Zeiehnenden zu der F irm a der 
Genossenschaft ihre Unterschriften hinzufu- 
gen, nu r A ntheils - Spareinlags - und Rfi- 
ckersatzposten kónnen vom Casier allein 
besfattigt werden, insoferne die Titelblatter, 
der betreffenden Antheils - Spareinlags - und 
Riickzahlungsbucbel mit der F irm a - Stampi- 
glie und den Unterschriften dreier Vorstands 
m itglieder versehen sind.

N ur bei Processen gegen Yorstandsmit- 
glieder oder bei sonstigen A ngelegenheiten 
bei denen das Interesse der Genossenschaft 
mit denen der Yorstandsmitglieder collidirt 
sowie bei Einberufung von Generaversamm- 
lungen durch den A ufsichtsrath zeiehnet fur 
die Genossenschaft der Obmann des A afs ich t- 
rathes unter Contrasignirung .eines zweiten 
Aufsiehtsrathsmitgliedes.

7 Alle Bekanntm acbungen der Genos­
senschaft erfolgen durch offentlichen A nschlag 
in der Stadt Potok złoty.

Stnnislau, am 22 Janner 1898.

L czyn. Cw. 349/98 (1700)
Przeciw Józefowi Schmidt z Neubabilo- 

nu powiat Boleehów, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Stryju przez 
Jakóba Korala kupca w Bolechowie przez 
adv7. dr. Kleinberga w Bolechowie pozew o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 61 zł. z przy­
należy tośeiami.

Na podstawie wekslu z daty Boleehów, 
4 kwietnia 1897 wydano nakaz zapłaty dnia 
26 lutego 1898

Celem strzeżenia praw p. Józefa Schmidt 
ustanawia się p. adw. dr. Oleśnickiego a te­
goż zastępcą adw. dr. A iehm ullera w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej' sprawie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
n :e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sad obwod. jako handl. w Stryju 
Oddział I I ,  dnia 26 lutego 1898.

L. 8179 (1702 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie ogłasza, że w jego rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych wpisano 
przy firmie Towarzystwa kredytowego w Za- 
łoścaeh, stowarzyszenia zarejestrowauego z c- 
graniezoną poręką, że na nadswyczajnem 
walnem zgromadzeniu tego Towarzystwa dnia 
9 listopada 1897 odbytem : 1) Uchwalono 
rozwiązanie Towarzystwa z tymże dniem, 2) 
poruczono przeprowadzenie likwidacyi człon­
kom dotychczasowej Dyrekcyi Towarzystwa 
z tem, że podpis naw et jednego członka Dy­
rekcyi obok wyciśniętej stampilii z dodatkiem 
„w likw idacyi“ będzie wystarczającym do 
ważności odnośnych dokumentów, oraz wzywa 
członków tego Towarzystwa, aby się w tako- 
wem zgłosili.

Złoczów, dnia 31 grudnia 1897.

F  rm . 85 Stow. II. 464 (1701)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła­

sza, że równocześnie zarządził w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie Towarzystwa zaliczkowego w Dą­
browie, zarejestrowanego stowarzyszenia z nie­
ograniczoną poręką wykreślenie dotychczaso­
wych członków dyrekcyi i ich zastępców, 
tudzież wpis na czas trzechletni 1898, 1899 
i 1900 r. obranych dyrektorów pp. Ludwika 
Zakrzewskiego, Konstantego Michniewskiego 
i dr. Mieczysława Kramarzyńskiego, tudzież 
zastępców dyrektorów pp. dr. Józefa Datkę, 
Tadeusza Dybowskiego i Antoniego Laśkie- 
wiczą wszystkich w Dąbrowie zamieszkałych.

Tarnów, dnia 26 lutego 1898.
Oddział IY.

L. czyn. 0. I  42/98 (1) (1832)
Przeciw Stefanowi Drahusowi z W ołtu- 

szowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Rymanowie przez Ks. Jana M erenę z De- 
szna pozew o 216 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in na dzień 31 marca 1898 o godz. 10 
przed południem w tut. sądzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw  Stefana Drahusa 
ustanawia się pana Fećka Homziaka wójta 
w Woltuszowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czonego Stefana Drahusa w rzeczonej sprawie

na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
Oddział I ,  dnia 23 lutego 1898.

L. 8130 (1830 1 - 3 )
Józefa Kamińskiego i Antoniego Kamiń- 

skiego z Czermina z miejsca pobytu niewia­
domych zawiadamia się, że Mateusz Czaja 
wytoczył przeciw nim i spól. pozew de praes 
22 października 1896 1. 10760 pto 100 zł. ’ 
w. a. z pn. na który do rozprawy sumary­
cznej wyznaczono w tut. sądzie powiatowym i 
na dzień 28 kwietnia 1898 o godz. 8 rano 
term in

Wzywa się zatem Józefa i Antoniego . 
Kamińskieh, ażeby ustanowionemu dla nich 
kuratorowi ad actum M ichałowi Wojtowiczowi 
w Czerminie potrzebnych środków do ob ony 
swych praw udzielili, lub innego zastępcę 
wskazali, albo sami do sądu się zgłosili.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 31 grudnia 1897.

ra 2 na dzień 19 kwietnia 1898 godzinę 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Jakóba 
ustanawia się pana W ładysława Krasickiego
c. k. notaryusza w Radomyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy w Radomyślu 
Oddział II., dnia 2 m arca 1898.

L. 25 (1703)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 19 lutego 1898 1. cz. F irm . 12 w re­
jestrze handlowym dla firm spółkowyeh wpi­
sano dnia 24 lutego firmę „Rosenbaum et 
Gottesm ann“dla przedsiębiorstwa poddzierżawy 
prawa propinacji w Kamionce strumiłowej 
z przyległośeiami i dzierżawy brow aru na 
Podzamcsu w Kamionce strumiłowej, której 
dzierżyciele Ilerseh Rosenbaum i M arkus Got- 
tesm ann w Kamionce strumiłowej zamieszkali 
z tem, że ta spółka z siedzibą w Kamionce 
strumiłowej rozpoczęła się 16 grudnia 1896 
i że każdy z pomienionych spólników ma 
prawo spółkę tę zastępywać.

Złoczów, 5 marca 1898

L III. 651/97 (4), (1721 1 - 3 )
C. k Sąd krajowy we Lwowie w dra­

żając na prośbę gm iny Komesznica imieniem 
funduszu ubogich miejscowych postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
rzekomo zaginionych dwóch obligacyi 4 1/8%  
pożyczki krajowej królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
^  roku 1883 emitowanej Nr. 1205 i 1958 
z których każda na 100 zł. a. w. opiewa by 
w przeciągu roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
tego w urzędowej części Gazety Lwowskiej 
licząc, takowe sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył, względnie swe praw a do takowych 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie na po­
nowne żądanie proszącego za umorzone uwa­
żane będą.

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
Oddział YII., dnia 14 stycznia 1898.

L. cz. IX. 990/96 1/XI. (1707 1 - 3 )
W dniu 16 kwietnia 1896 zm arła w Kra- j 

kowie z pozostawieniem kodycylarnego roz­
porządzenia ostatniej woli z dnia 24 stycznia ! 
1891 Karolina z Wojciechowskich Mtillerowa j 
po której spadkobiercą z ustawy między in- j 
nym i jest Bole,-ław Muller.

Ponieważ jego miejsce pobytu jest nie- 
wiadomem wzywa się go, aby w przeciągu 
roku od daty niniejszego edyktu do tut. sądu 
się zgłosił, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i j 
z ustanowionym dla niego kuratorem  dr. f® . 
W ędrychowskim będzie przeprowadzonera.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddział XI., dnia 27 lutego 1898.

L. czyn. 0. II, 9/93 (2) (1711)
Przeciw Józefowi Jakóbowi w ostatnich 

czasach zamieszkałemu w Radomyślu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
przez Ksila Spatza pozew o zapłatę 250 zł. 
austr. wal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę w tut c. k. sądzie powiatowym Nr. biu­

L. czyn. Cw. I. 85/98 (1) (1722)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu mianowicie Samuelowi Gall, Mojże­
szowi Hesehelesowi i Samuelowi Kroch wzglę­
dnie tymże spadkobiercom i prawonabywcom 
których miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu krajowego cyw. 
we Lwowie przez Daniela i Zofię małż. Fota, 
Antoniego i M aryannę małż. Lwowskich i A- 
nielę z W olańskich Bandelak pozew o uznanie 
zaintabulowanego w stanie biernym  realności 
]k. 260 2/4 we Lwowie w poz. 1 i 2 karty
0 wyk. hip. 1. 228 dz. II m. Lwów prawa 
kopania kamieni i t. d. za zgasłe przez prze­
dawnienie i tychże wykreślenie.

Celem strzeżenia praw  pozwanych nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu, a to: 
Samuela Galla, Mojżesza Heschelesa i Samu­
ela Krocha ustanawia się pana dr. St. Do­
nieckiego adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże ku ra to r zastępywać będzie po­
zwanych Samuela Galla, Mojżesza Heschelesa
1 Samuela Kroeha w rzeczonej sprawie na  ich 
Loszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
Oddział I., dnia 3 marea 1898.

L. 2569 _ (1714 1 — 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Arona 

Mojżesza Leiba i Sprineę Leibel zawiadamia 
się, że w sprawie tabularnej Samuela A- 
pisdo;fa i spól. o intabubulacyę praw w ła­
sności do realności lwh. 40 gm. kat. Strzy­
żów ustanowiony został dla nich kurator w 
osobie Józefa Piestraka.

Strzyżów, 8 lutego 1898.

Doniesienia prywatne.

którego pożywne i smaczne piwo od szeregu lat znane 
P. T. Publiczności

zwraca uwagę
że dla zapobieżenia nieuczciwym manipulacyom ze strony konkureneyi,

odtąd zaopatruje flaszki

w  nowe jasnokoiorowe etykiety i banderole,
na których uwidocznioną jest

marka oclironna i pieczęć przywileju
udzielonego przez Ces. Rudolfa H a b s b u r s k i e g o  1278.

Marka ochronna w ytłoczona też na k ap sli i w y ­
palona na k o rk u  po obu stronach.

Maszka niezaopatrzona w powyższe znamiona nie zawiera

prawdziwego piw a z browaru mieszczańskiego
w Ołomuńcu

które jest na składzie u firmy

M A Z  W I K E L  i  S Y N
we Lwowie, Krakowska 14.



Do „Gazety Łwowskiej“ 
O G Ł S S Z E U S a

p:zyjaivje wyłączni*
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmaua o,
gdzie raożn.a nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 

graniczuyeh dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

A n t i le n t i l ia .( lentilią". Środek ten otrzymany z odświeżają-
| !  . i m i i i C l l l J l l J i i l f  eyeh substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi,

I Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizo- plam y wątrobiane, blizny itd. nadaje eerz eświe- 
1 1 waó pod względem skutku i dobroci 7 „Anti- tną białość, świeżość i delikatność. Cena 2 zł.

J. I lm a to w ic z  rrJ
LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. Hah® 
ka 11. KRAKÓW. Sukiennice' 20. CZEBNIOW*"

Rvnek 3. PRZEMYŚL ul Pmneiszka.-gka

" I B o k ó j  z osobnym wchodem przy ulicy Ormisń- 
skiej 1. 12, II. pśątro.

|H o t i ' z e b n y  jest zaraz młody dobrze polecony 
-®- pomocnik handlowy i praktykant do handlu 
korzennego L. Włodka w Brzeźauaoh.

j ^ y w a n .  Bardzo
inny obmyślił.

kiepska rada. Lepszą ktoś

G o s s g o  W T u  1 
znakomita herbata

p©i k i lo  %i. 1.9©
poleca

109 Jat istn iejący  
skład herbaty

1 FRYDERYKA SOflllBUTHA
Lwów, Rynek 45.

Cenniki na żądanie. 
Opakowania nie zaliczam.

Pfperaz najlepsza pora do przerabiania 
materaców, co kosztuje tylko 2 zŁ

(za 3 poduszki) w specyalnej pracowni 
materaców, kołder, Józefa Sehustera, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. D relichy na 
pokrycia, począwszy od 60 et. za metr.
■ M U rzseśliczn y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł. 
-®- Wiadomość: Ajencya dzienników w pasażu 
Hauamana 9

Ł e k c y e  s z e r m i e r k i  i i a  p a ła s z e  
i  f l o r e t y .  W a r u n k i  b a r d z o  

p r z y s t ę p u e .  B l i ż s z e  s z c z e g ó ły  u l .  
B a t o r e g o  1. S2,  p i e r w z z e  p i ę t r o ,  
k a ż d e g o  d n i a  ©d g . 4  d o  6 .  — S>ia 
m ło d z ie ż y  a k a d e a u i e k ś e j  i  u c z -  
u i ó w  s z k ó l  ś r e d u tc la  c e n y  z n iż o n e .MggmaiwoK.Tirccraa:   — --

DONIESIENIE.
M  a  §ę  a a y i

i pracownia  o lm w ia
istniejącą od roku 1859 pod f irm ą

Adolfa A lexandrow ieza
znajdującą się

przy ul. B atorego  24  
o b ją łe m  z dniem 7 marca to. r.

wraz z towarami, książkami zamówień 
i miarami P. T. Klientów, zatrzymują/' 
dotychczasowy personal, któr* z wy­
mogami P. T. Klientów jest < 

i prowadzić będę odtąd pod

J u z  w y s z ł y  z  d f f* M k ia
przepisy pieczenia

. A NFirma W i k t o r  B e r L
Pierwszy w kraju bezpośrednio

O  W  E  R  O
8 tey s»  8w ifft fabryk państwowych,
© descent , ,Grandę luxe‘ amerykańskie 
G eo rg e  R ic h a r d  .,Marque royale*‘ francuskie. 
P r e m ie r  M e lie a l angielskie.

C em y  seiśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe. — W y b ó r  zwyź 100 maszyn na 
składzie. — G w a r s n c y a  na d w a  sezony. — C e n n i k i  bezpłatnie. — Własny w a r -  

s t a t  fachowo reparseyjny i s z k o ł a  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowineyi za stosowną prowizją. 272

gsawewinutg

C ia st  ś w ią t e c z n y c h
F Jo re n ty n y  I W andy

w y d a n i e  s z ó s te  p o w i ę k s z o n e
obesm ują:

Baby, Babki, Kołacze parzone, równa­
jące s ię  Babom i t. p.

Wyborne Placki, jak pomarańczowy, kró­
lewski przekładaniec, daktelowy, Nugat 
i t p.

Cukiernia
Józefa Brzeziny

m  Lw ow ie, u l  Hetmańska 12
poleca 63 j

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry i 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko­

ladę Suchania.

Mężczyźni

Mazurki bakaliowe, m akaranikow e z jabłkam i j
i m asą migdałową, 2 śm ietankową po- j 
madką i t. p. i

T o r ty  j a k : prowanc-ki przekładany m a s ą ) 
orzechową, śmietankowy, z kasztanami, j 
orzechowy przekładany kremem i t. p j

W S Z E L K I E  L U K R Y .  | 
Najrozmaitsze eiastka deserowe 

P iern ik i toruńskie, łowieckie, kapucyńskie, 
z orzechami doskonałe i t. p j

"Wszelkie bułeczki, Strueelki, Precliki, | 
cifistka do kawy, herbaty i t. p.

Cena 6 0  ct.
Po pr. esłaniu przeta/.em poczt. 0 6  c t .  wy- , 

seła franko. drukarnia narodowa St. Manieeki i Sp. 
Lwów, Hotel Żorta.

Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy- 
! konywa jak  najstaranniej i w ściśle ozna-

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct, w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. Ic. właściciel przywileju, Wie­

deń IX. Tiirkeustrasse 4. 14
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Walne Zgromadzenie
Towarzystwa fcrajowep dla Handlu i Przemysłu
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K  X R O L  w e n z e l
przedtem

A d o lf  Alex& ndrow icz
o czem mam zaszczyt P. T. Publiczność 

naju przejmie) zawiadomić.
Mając 23-letnią praktykę, nabytą tak w kraju 

jak i zagranicą, jako b y y  i n s t r u k t o r  k u r s ó w  
m a j s t e r  s k i c h ,  urządzanych u rzez Wysoki Wy­
dział krajowy we Lwowie i Krakowie, posiadam w 
moim zarodzie tak wszechstronne wykształcenie, że 
mogę najwybredniejszym wymaganiom P. T. Kii en 
tom zadość uczynić. — W nadziei przeto, że p . T. 
Publiczność darzyć i mnie będzie takiem zaufahem- 
jakiem eieszyła się przez lat ok^ło 40 fizma śrv. p 
Adolfa Alesandrowicza, kreślę się z Wysokiem po 

ważaniem
K a r o l  W e n z e l ,

. przedtem Adolf Alesandrowiez.

1 .
2 .

Gdy się żąda tej na całym świecie 
słynnej" znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje c z y s t e  
d o b r e  Kakao, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

IPora w io s e n n a  i  le tn ia  1 8 9 8 .

P r a w d z i w e  h e n t e ń s M e  m a t e r y e
Odcinek 3*10 mtr. długi, | ab 3*95 , 3*7 0 , 4 * 8 0  z d o b r e j  
na całkowite ubranie

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną, poręką
odbędzie się o godz. 4 po południu w sali bibliotecznej 

K asyna miejskiego przy ul Akademickiej.
P orząd ek ohrad:

Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia z d. 28 marca; 189'* 
Sprawozdanie Dyrekcyi za r, 1897.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcy 

absolutoryum za rok 1897.
5. Wniosek dotyczący rozdziału czystego zysku.
6. Wybór 2 członków Dyrekcyi.
7. Wybór członków R«dy nrn orczej,
8. 'Wybór członków komisyi hysizyjnej i ich zastępców.
9. Wnioski członków dotyczące spraw towarzystwa. ^
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C .  k. D yrekcya, k o le i p aństw ow ej.
t e ]

L. 14249

R o z p is a n ie  d o s ta w y .
"1753 3 -3 )

l e p s z e j  11 p r a w d z iw e j
.i • . . \ z ł .  7*75  z w y b o rn e j } w ełny

m ęskie wystarczający, | O - — z b a rc z o  wy bornej

, I z ł .  3*95 , i 
z ł .  6 *— z 
z ł .  7*75  z

owczej.kosztuje tylko I z ł .  10*50  z  p r z e w j b o r n e j
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Mat ery a na zarzutki. pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

3wej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Biegel-Imliof w  Bernie (Morawy),
Próbki za darmo i opłatnie. —  Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zam awiania m ateryi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fsbryeznem  są znaczne.

a®s
m

0. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie rozpisuje ofertę $̂ 
rozdanie robót stolarskich na rok 1898, a mianowicie na wykonanie zapotr^ 
bow&nyeh mebli kolejowych tak dla świeżo otworzyć się mających urzędó 
stacyjnych, j&koteż dla już istniejących i samej c. k. Dyrekcyi kolei państw 
wej, 7, nadmienieniem, że bliższych informacyj co do przepisanych rozmiar0 
i rodzaju powyższych sprzęiów zasięgnąć, jakoteż bliższe warunki dotyc^ 
samej dostawy przejrzeć można w biurze ruchu c. k. Dyrekcyi kolei państ^1 
wej w Stanisławowie i Lwowie lub w c. k. kierownictwie ruchu w 
mówcach.

Zgłoszenia ostemplowane po 50 ct. za każdy arkusz wraz z cenni? „ 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę robót stolarski0
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należy wnieść do c. k. D yrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie 
do 26 marca b. r. do godziny 12 w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej z< 
c. k. kolei państwowej ^

Dostawa przedmiotów rna nastąpić w miarę potrzeby w roku l89<i 
podstawie poszczególnych zamówień Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państ . 
wej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty częściowo lub w całości, ni®10 
zupełnego odrzucenia takowej. _ .

Oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnern otw arciu  o 
które nastąpi dnia 27 marca o 9 godzinie przed południem,

Stanisławów, daia 5 marca 1898.
C. k. D yrek cya  k o lei państwowej.

(iłówuy skład

Powieść Henryka Sienkiewicza
mm, m  " y r  m ,.

■ W 3 7 " C ł A C d . Z l

w  „ T y g o d n i k u  Z i l u s t r o w a n y m ^ .
Prenumeratę przyjmuje 

ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hansmana 1. 9, kwartalnie w miejscu 
zi. 3.60, na prowincyi zł. 4.20.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom  Wernera.
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(Zarządca Wł. J. Weber). Papier 1 fabryki papieru J. Fiałkow ski CU-


